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Od jutra w całej · Polsce 
Tgdzieó Obrong Korei 

WARSZAW A, 8. 7. (PAP). - Swiatowa Federacja 
~wiązków Zawodowych wezwała wszystkie, wcho
dzące w jej skład krajowe centrale zwiiązkowe do 
zorganizowania tygodnia obrony Korei przeciwko 
zbrojnej agresji amerykańskiej. Wierne fradycjom 
międzynarodowej solidarności klasy robotniczej, pol
skie związki zawodowe odpowiedziały natychmiast 
na ten apel. 

Centralna Rada Zwiazków Zawo
dowych postanowiła w :dni.ach od 10 
do 17 lipca zorganiz~ć tydzień 
obrony Korei. Hasło tygoC!nia: „Ręce 
precz od Korei!" 

W większych ośrodkach przemy
słowych zostaną :liWołane masowe 
w1ece, poświęcone omówdtenw wYda
rzeń koreański.eh. W tej samej spra. 
\\ie odbędą się w zakładach pracy 

P podpisaniu układu 
Wymiana depesz między premierami Polski a NRD 

WARSZAWA (PAP). - Premier rządu Rzeeiypospolitej PO'ls-kiej 
.Jćzef Cyranklew2cz otrzymał od premiera rządu Niemieckiej Repu
bI~ki Demokratycznej depeszę nast ępującej treści: 

15-mlnutowe zebra.n.la rrup &wiĄzko
wych. Ponadto w zakładach pracy 
przeprowadzona bęl)pe zbiórka pie
niężna na fundusz pomocy dla ofiar 
spcśród bezbronnej ludności cywil
nej, barbarzyńsko bombardowanej 
przez Icrinictwo amerykańskie· 

Polskie związkli za\"1odowe• łącznie 
ze związkami zawodowymi ZSRR, 
krajów Dełll(}kracji Ludowej i klaso
sowymi związkami kJ'a,jów kapitali: 
stycznych, wezmą jak najbardziej 
aktywny udział w tygodniu obrony 
Korei. Tydzień ten prrujdzie potl 
znakiem zdecydowaneg_o przeciwsta
wienia się polskiego świata pracy 
zbrodniczym planom amerykańskich 
podżegaczy wojennych, pod znakiem 
Jak najwydatniejszego poparcia dla 
bratnich związków zawodowych Ko
rei, które wraz ~ całym narodem ko
reańskim - walCZI\ o WYZWOienie 
swego kraju. I 

Foto API 
żandarmeria LI Syn Mana w amerykańskich mundurach za
opatrzona w amerykański\ broń i pozostająca pod . dowództwem 
amerykańskilch „doradców" stale dokonywała nalotów na. ciche 
wsie l osiedla Korei południowej· Na zdjęciu grupa młodzieńców 
koreańskich, prowadzona do więzienia przez siepaczy marionetko-

wego reżimu Li Syn Mana. 
,(Zdjęcia z tygodndka „Life") 

Odpowiedź 
SZG ierzo1n 

Po powrocie ze spotkania na ustaloneJ 
I Istniejącej nJemlerko_polskleJ granicy 
pokoju, nieodwracalnie wytyczonej i po 
podpisaniu w ttnJa dzlitiejnym układu, 
prairnę przekazać Panu, .Pańskiemu Rzą. 
dowl I Narodawt Polskiemu azcz:ere l 2 
głębi uczuć płynące poclzlękowanle na. 

Palshi §wiat Pr.acg 
Jesteśmy cstatnio świadkami no- szej •elegacjl t nas;gego rządu aa gorące 

wych prób budzen:a zbiorowej psy 1 serdeczne przyjęcie. 
chczy i żer6wania na ciemnocie i za zrobiliśmy dziś wspólnie duty krok w 

przyszłość, w lttórej naród niemiecki l 
ccfantu niektórych• coraz mniej licz polski będą współzawodniczyć w umac. 
nych grup s:pułeczeństwa. Niedalej nianiu 1 zabezpieczaniu podst.aw po_ 
jak wczoraj donoslliśmy o jednej ta. koju światowego. 

przeciw awazJi amerykansk~ej na Koreę czym jest faszystowska niewola ! 
czym jest wolność. Dlatego też soli
daryzujemy się w pełni z bohater
ską walką ludu koreańskiego prze• 
ciw!Go agresji imperialistycznej, Wal 
k~ ludu koreańskiego jest również 
naszą walką, gdyż prowadzona jest 
ona o wolność, sprawiedliwość spo
łeczną, o utrwalenie pokoju, Naszą 

k'.ej prób.:e - o pró.hie spreparowa- To cośmy dziś przeżyli potwierdza, te 
nia „cudu" na Bałutach. Nie jest to stosunki między narodem nlemlecldn\ i 
wypadek cdcsitbnicny. I rzecz cha- polskim w · pn.yszioścl cechować będą 

. . . przyjaźń i pokóJ. Nasze narody poznały 
ralderys,tyczn.a: - wszystkie. te. hl- tę prawdę, że granice nie dzielą, lecz łą 
l!lto.rie z „cudownym ctlnaw1aruem czą, że są pomostęm dla porozumienia i 
się" abrazów robfone są według jed' współpracy. o tę ~rawdę rozbiją się 
nej d tej samej recepty, n<ezmiernie wszystkie plany po,dzegaczy wojennych. 

t ' · · ł · • W tym przekonaniu z miasta na granL 
Z'fesZ ą na~wneJ 1 g UPle.J. cy pokoju - Goerlitz, przekazuję Panu, 

WARSZ4 WA (PAP). Społeeul\ słwo polskie jak najostrzej potępia 
lnwuJę iJllperlall•łów amerykański.eh, na Koreę. Na agresję zbrodni. 
czej kliki, na plapy podżegaczy do n<1wej wojny świat pracy odpo. 
wlaq gorącym poparciem polityki pokojowej rządu PoSski Ludowej, 
wzmożeniem swego wkładu -w dzieło pokoju światowego przez wy
dajniejszą pracę, pogłębieniem więzów przyjaźni ze wszystkimi na
rodami miłującymi pokój. 

solidarność z ludem koreańskim wy
którym robotnicy podjęli uchwałę razimy w zwiększeniu wydajności 
wyrażającą głęboką solidarność z lu- pracy i wzmocnieniem w ten spo
dem koreańskim. 

1 

sób sił obozu pokoju". Uchwała koń. 

Robotnicy wrocławskiej fabryki 
papieru na zebraniu poświęconym 
omówieniu wydarzeń na Korei o
świadozyli: „W odpowiedzi podże
gaczom wojennym zmobilizujemy 
wszystkich i wszystkde rezerwy do 
wyk0nania Planu 6-Jetniego, ażeby 
tym samym przyczynić się do wzmo
cnienia s,ił obozu .pokoju i udarem
nienia planów podżegaczy wojen
nych, Lud Korei, walczący o zjedno
czenie i wy~"lolenie s~od jarzma ro
dzimego d amerykańskiego kapita

„My robotnicy warsztatów Polskiei, czy się słowami: „Precz z imperia• 
Kolei Państw. w Gdańsku. wJ.emy, listycznymi wojskami w Korei". 

A ce! teJ roboty? . • . • . Pańskiemu Rządowi i Narodowi Polskie 
Cel Jest prcsty - mąClc, mąc:c I mu, w imieniu wszy3tklch demolcratycz. 

Jes~'.cze raz mac.'ić. Budzić nastroje! nych, postępowych i miłujących pokój 
• k · - • · d · • · sił narodu niemieckiego, najserdeczniej. n1epc OJU, sąc~yc Ja. n1e~ewnosc1. W sze pozdrowienia i zapewnienia, że Nie .Głos z todzi włókniarzy i odzieżowców 

całego świata Ecrca. Odrywac ludz..:. o,d 11.ch codz1enl mlecka Republika Demokratyczna dolo_ 
nych zujęć, 1:slabiać wolę czynu, w ży wszystkich sil, aby współpracę z na_ 
szc:rególn~ści odrywać chłcpów od rodem pols_kim ccra:r. bardziej zacieśniać 
tak pilnej akcji jak żniwa.. i rozszerzac. Rozszerzony komitet administracyjny międzynarodowego Zrzesze. 

Dlatego nie ma i nie mcże być 
wą,tpliwości> :ie idz~e tu o robotę wro 
gą Polsce, o rcb&tę, która n;c wspól 
;nego nie ma ani z wiarą. ani z reli
gią. Jest t-0 rc•bota rcbiona przez 
cbce agentury i w cbcym interesie. 
O tym trzDba wiedzieć, o tym trze
ba pamiętać. 

Szalblerze i twórcy fałszywych cu 
dów! Czy sądzicie, że naród polski 
jest tak naiwny i ciemny, aby się nie 
pc·łapał w waszych brudnych zamia 
rach, aby się nle poznał na waszych 
sztuczkach? 

Na:::ód nasz coraz bardzie.i dojrze 
wa, nawet ci najmniej u!iwiadomie
ni są już coraz mniej łatwowierni i 
nie tak łatwo dają s:ę wziąć na ka
wał z rzekomymi cudami. Ten nu
mer nie przejdzie. 

Klasa rc:botn'.cza Ło.izi, uświado
mione robotnfoe i rnbotnicy 'Znale
źli najlepszą• najbardziej słuszną, 
inajgodniejsz.a, odp11wiedź na. dywer
syjną, szkcdliwą robotę wrogów na 
rcdu polskiego - oto na zebraniach 
w bbrykach pcstancwiono: na ak
cję szałb·erców cdpowiemy zobowią 
zanmmi Czynu Lipco1wego. I tak r.p. 
w Zakhd:ich B-:iwełnlanych im. Sta 
lina zcbowiązania takie powzięły bry 
gadzistki 14. bryga.d. 
Włó miarki clały przykład. PrZY· 

kład ten powinni ll2Jladować wszy
scy prawdziwy pdriooi. Obce agen-
tury pragną mącić, my zachowa.my 
sPO·kćj. Obce agentury pragną bu
dzić zwątpienie, csłabić tempo pra
cy - my zachowamy wia.rę w słusz
ność naszych celów. z tym więk
szym za11ałem real:izować będziemy 
Plan 6-letni. 

Taka być pawinna nasza. odpo
wiedź obcym agentom, twórcom fał 
uywych cudów. 

K.G. 

Prezes Rady Ministr6w łu - zwycięży, bo sprawa jego jest 
(-} OTTO GROTEWOHL słuszna". 

• nia Zw. Zaw. Pl"lcowników Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego 
uchwalił rezolocję potępiającą amerykańską agresję w Korei· 

w odpowiedzi premier Cyrankie- Przemawiający na zebraniu robot_ 
- ł · · G t oh nik Jan Kulewski powiedział: „Cy

w1ez przes ał. premierowi. ro. ew - niczny i barbarzyńskii akt agresji, 
low1 ,następuJącą depe~zę. SP'Owodowany przez amerykańskich 

Dziękuję Panu, w im1enłu własnym podpalaczy świata wykazuje dobit· 
oraz w Imieniu Rządu Polskiego I Na-1 . . • . 
rodu Polskiego, za serdeczne słowa, me. kto repr~zentuJe ,?bo21 pokOJU; 
które wyrażają wspólne myśll I prag. a kto chce wo3ny. Będziemy walczyc 
nlenia narodu polskiego i niemieckiego. o pokój swoją rzetelną pracą dla 
Pamiętny dzień 6 lipca br. stanie się Polski Lud0wej". Na słowa mówcy 

dla obu naszych narodów drogowska. zebrani odpowiedzieli okr~ykami na 
zcm w ich dalszej współpracy 1 zacle. ·, 'd ś · t b 
~nianiu więz6w p,rzyjaźnl. czesc. pr~ywo cy wia oweg? ? ozu 
Podając sobie ręce poprzez granicę ~kOJU 1 postępu GenerahsSlmusa 

pokoju i przyjaźni na Odrze t Nysie ~ozefa Stalina. 

• "'* 

Tekst rezolucji brzmi: 

„Z głębokim oburzeniem masy 
pracujące całego świata dowiedzia
ły się o zbrodniczej akcji marionet
kowej klik:i Li-Syn.Mana, która za 
namową imperialistów amerykań
skich rz. bronią w ręku wystąpiła 
przeciwko spokojnemu ludowi Pół
nocnej Korei. 

Łużyckiej w uroczJYstym momencie pod 
pisania układu o wytyczeniu ustalonej 
i Istniejącej polsko-niemieckiej grani. 
cy państwowej, mieszkańcy dw6ch 
miast granicznych - Zgorzelca i Goer. 
lltz - wykazali, że granica ml~dzy (two 
ma narodami, w których zwyciężyły si. 
ły postępu 1 pokoJlJ, łączy narody za. 

Awanturnicze plany zdrajcy naro
du koreańskiego Li-Syn-Mana do
znały sromotnej porażki, a jego 
wojska ,zostały zdezorganizowane. 
Przy aktywnym poparciu narodu ko. 

W warsz,taitach Fol. Kol. Państwo- reańskiego, ludowo - wyzwoleńcza 
wych w Gdańsku odbył się Wiec na armia Północnej Korei prowadzi 

' ,zwycięską walkę o niezależność i 
---------------- jedność swego państwa demokra

miast je rGzdzlelać. 

Wzmacniając przez naszą wsp6łpracę Skorzeny w Jugosław···· 
I przyjaźń siły pokoju będziemy kon. 

tycznego. W obawie przed wzrostem 
ruchu narodowo - wyzwoleńczego w 
Korei imperialiści amerykańscy 
wszczęli otwartą interwencję prze
chvko ~'1iłującemu wolność narodo
Wi koreańskiemu, 

tynuować wielkie dzieło, w któtS'm 
dzień 6 lipca br. pozostanie nlezapom. 
nlaną datą. 

Proszę przY,ląć, Panie Premierze. dla 
siebie. dla Pańskiego Rządu i dla Naro. 
du Niemieckiego życzenia powotlzenia 
w pracy, poświęconej pokll.Jowemu bu. 
downictwu, podnoszeniu dobrobytu mas 
pracujących i utrwaleniu pokoju. 

Prezes Rady Ministr6w 
(-) J{)ZEF CYRANKIEWICZ 

GENEWA (PAP). Jak donoszą rz. 
Paryża, tygodnik „Act.ion" informu. 
je, że znany zbrodniar1J wojenny, 
SS-man Skorzeny znajduje się w 
obecnej chwili w Jugosławii. gdzie 
rozwija działalność, jako agent wy
wiadu amerykańskiego we współ
pracy z wywiadem jugosłowiań
skim. 

Wyrażamy głęboką sympatię dla 
miłującego wolność narodu koreań
skiego, pi'zyłączamy swe głosy do 
protestu całej postępowej ludzkości 
p'.1:'2:.eciwko agresji amerykańskiej li 
z całą stanowcz<>ścią oświadczamy 
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anglo - amerykal'iskim podżegaczoll\ 
do nowej wojny. 

„Precz od Korei!" 

Związki zawodowe włókniarzy l 
odzieżowców wszystkich krajów, 
wspólnie ze .Z-Vll'iązkami zawodowymi 
innych branż przemyS'łu, winny do
magać się od rządów swych państw: 
potępienia i zapr.zestania agresji im
perializmu amerykańskiego przeciw• 
ko Korei, odwołania od brzegó·n 
Korei angielskich i amerykańskich 
okrętów wojennych, ,zaprzestania 
barbarzyńskkh nalotów b0mbow
ców na spokojne miasta i wsie Ko·' 
rei. , 

Wyrażamy włókniamom walczące) 
Korei uczucia solidarności w ich bo·. 
haterskiej walce o wolność i jedność 
kraju, "l losach którego winien de·· 
cydować sam naród koreański". 

Pleven-tworzy rząd 
we Fr:ancji 

GENEWA (PAP). Z Paryża dono„ 
szą, że kolejnym kandydatem na' 
premiera francuskiego jest obecnie 
Rene Pleven, prawicowy radykał,' 

któremu prezydent Republiki po•' 
wderzyt misję utworzenia nowego 
rządu. J 

Pleven o§wiadczył. ze przyjmuje 
tę misję i że b~dzie kontynuował wy 
siłki podjęte przez Guy Mollet.a. 
Będzie on próbował sklecić rząd 

koalicyjny z radykałów, MRP, SFIO 
1 innych ugrupowań. 



Unia stalowa Francji i. Niemiec zachodnich 
nowym środkiem amerykańskiego wyzysku 
(Korespondencja własna API dla „Dziennika 

. Diisseldorf, w czerwcu I pagandowy: znikną niemile dla ucha 

Mimster Spraw Zagranicznych Europejczyka nazwy koncernów 
Francji, Sch~m~ •. z~propono- Kruppa, Mannesmanna, Kloecknera, 
wał połączenie c1ęzk1ego pr>ze Thyssena. Kapitał tych panów sta

m_ysł~ Francji z c~ężkim przemysłem nie się anonimowy, podobnie jak 
N1em1ec Zachodruch. Propozycję tę anonimowy pozostanie w zachod
określiła prasa nazwą „plan Schu- nich Niemczech udział kapitałów 
mana". Nazwa jest oczywiście nie- Duponta czy Harrimana. 
ścisła, wiadomo bowiem, że tego ro- Rządzić będme całym przemysłem 
dzaju plan „francusko - niemieckiej" ·zachodnio - niemieckim nadal 
Uni Stalowej powstał nie w Pary- niemiecki kapitai monopolowy, o
żu, lecz w Waszyngtonie i nie w czywiście do spółki z amerykańskim 
głowie min. Schumana, lecz w gło- · 

Łód_zkiego") wpływów Francji. Trizonia jest ba. 
.zą imperializmu amerykańskiego w 
Europie. DMga na Wschód zatara. 

kapitałem mY>nopoJowym. Jeśli do- sowana jest pr.zez Niemleck~ Repu
damy, że w Niemczech zachodnich, blikę Demokratyczną. Ekspansja im· 
poza ekonomicznym powiązaniem perializmu amerykańsmego w chwili 
przemysłu z kapitałem amerykań- obecnej kierowana jest więc z Nie
skim istnieje polityczno - wojskowa miec zachodnich na zachodnią Eu
~leżi:ość :rrizonii ?d USA, .1? ~asne ropę. „Plan Schumana" jest powtó
Je~t, ze. m~ Fran~Ja uzalezma.e b~ rzeniem propozycji Adenauera 
dz1e 'J'.rizoruę '0d siebie! lecz Tnzoma sprzed pół roku, a nie irapominajmy, 
FrancJę. Było by how.iem absurdem że szwagrem kanclerza" Trj,zl)nil 
sądzić, że Stany Zjednoczone usado· jest Wysoki K-0~lsarz USA Mr Me 
wiwszy się tak mocno w Trizonb. j Cloy · ' · · 
.zechcą oddać choćby część sw-ych ·•• 

wach amerykańskich imperia1istów. 
Mr. Schuman dał tylko europejską 
nazwę zaoceanicznej firmie. 

W tej sytuacji należy zadać pyta
nie, co obiecują sobie waszyngtoń
scy politycy „planu Schumana"? Są
dzą. że co najmniej następujące ko-
i!Zyści: --..._ 

Trzy warianty napaści 
na Koreę Północną 

::~ W związku z przybyciem do st~ 
1lcy Iranu nowego ambasadora USA, 
Grady - dziennik ,,Szahed" zamie• 
szcza list otwarty dra Bagai do am• 
basadora Grady, który ll)świadcza, że 
agenci amerykańscy w Iranie wmie • 
szali się do spraw wewnętrznych 
Iranu w celu ~tworzenia dyktatury 
wojskowej. * W Izraelu trwa z niesłabnącą 
siłą kampani\ł ,zbierania podpisów 
pod Apelem Sz:tokholmskim. Jak do• 
noSi !lll"aelsk1 Komitet Obrony Po
koju, na dzień 6 lipca pod apelem 
złożyło podpisy przeszło 225 tysię
cy ·osób. * We Florencji odbył się wieloty• 
sięczny wiec zwolenników pokoju, 
na którym wystąpił sekretarz gene• 
ralny włoskiego komitetu ruchu 
zwolenników pokoju - Seren-i. 

W Rzymie i na prowincji apel pod. 
pisało 660 tysięcy osób, w Bari -
220 tysięcy osób, we Florencji -o 
425 tysięcy osób. „Zwiąrzek Ml-Odzie
ży" i „Konfederacja robotników rol
nych" ora2l inne organizacje demo• 
kratyczne wydały apele, wzywające 
do wzmożenia kampanii zbierania 1 Uzależnienie przemyS'łu Francji 

">d przemysłu Niemiec Zachod-
11 ich. 

Agencja Nowych Chin podała wypowledt oficera 17 pułku z tzw. po. k . ś . . 2• podpisów pod Apelem Sztokholm-prrze roczema o wicie a czerwca skim 1· potępiaJ·ące agresJ·°' amerykań 
łudniowo - koreańskiej „armii o brony narodowej" - por. Han So Han, 38 · 1 "'""'k · .„· d · " rowno eau a i rozpoczę ... ia z1a- ską w Kor<>i. 
który poddał się oddziałom Armil Ludowej. Han So Han był oficerem poll łań wojskowych przeciw Korei Pół- .,. 2 Uzależnienie przemysłu Belgii, 

Holandii, Luxemburga, Włoch 
od połączonego „francusko-niemiec
kiego" przemysłu. 

tycznym pr,iy sztabie 17 pułku „ armil obrony narodowej" marionetkowi!. nocnej. Po rozpoczęciu nagłego ata- * Nowojorska konferencja związ-
gq rządu pełudnlowo _ koreańskie go. ku oddział nasz, działający w rejo- ków zaw-0dowych w obronie pokoju 

· nie Anodin przenikrtął na 12 kilo- <>głosiła, że w ciągu ostatnich dwóch 
- W związku ~ funkcją, którą trole11Zy koreańskiej komisji ONZ. 24 .„ tygodni zebrano w Nowym Jorku pełnńem - oświadczył on - lepiej czerwca br. wszystkim ofilcerom za- metrów w głąb terytorium Korei 400 tysięcy podpisów pod Apelem 3 Uzależnienie przemysłu W. Bry_ 

tani.i od przemysłu „Zachodniej 
Europy" recte od kapMłu monopo
lowego USA. 

od wielu innych znam kulisy przy- kazano 'Opuszczania puTu:_u. Północnej , jednakże w krótkdm cza- Sztokholmskim. 
goto " t · j · sie nao?tka1 na zdecydowany opór wan.a eJ agresywne woJny. Większość izebranych p·odpisów 
Przede wszystkim należy stwier- - Nocą z 24 na 25 czerwca woj- oddziałów pogranicznych. przypada na okres po wybuchu woj• 
dzić, że wojnę tę pr.zygotowywano ska lądowe otrzymały poufny rozka~ _ Kontrakcja oddziałów pograni- ny w Korei. 4 Of!c?all";e włączenie faszystow

skie] Hiszpanii do „planu Schu
mana", co nie było możliwe dotych
czas przy „planie Marshalla". 

już od dawna. Konflikt na 38 rów- cznych Koreańskiej Republiki Ludo- * noleżniku w maJ·u ub. roku, walki· Lombardo Toledano w imieniu wo - Demokratycznej zmusiła nas K f d ·· p Am ,_, Ła · · 
o górę Unpha i inne liczne incyden- do wycofania Slię. on e eraCJl racy eryAJi cm• 

Nim przejdziemy do wniosków, 
zanalizujmy punkt po punkcie za
mier.zenia amerykańskie. A więc 
najpierw punkt pierwszy: 

ty na 38 równoleżniku, sprowokowa- Nowe zrzuty stonki skiej wysłał do śFZZ w Paryżu de-
ne przez klikę Li Syn Mana. są nie- Ciosy oddziałów ~granicznych peszę, stwierdzającą. że proletariat 
zbitym dowodem, że wojna domowa UJ NRD Korei Północnej były tak silne, że Ameryki Łacińskiej w obliczu wyda. 
była przygotowywana w celu zagar- BERLIN (PAP). Urząd Informa- w naszych oddziałach poW'Stała pa- rzeń koreańskich, potwierdza swą 
nięcia Korei Północnej. C'ji Niemieckiej Republdki Demokra- nika. która ogarnęła nawet ofice- antyimperialistyczną postawę. Pozo• 

- W maju ub. roku - mówił da- tycznej podał do wiadomości, że w rów. Nasz 17 puik uważany był za sta:Ue on wierny ~rawie pokoju 
STARA FIRMA - NOWY SZYLD lej Han So Han - odbylo się spe- dniu 5 lipca stwierdzono nowe ,zrzu jeden z najlepszycb pułków „armii \ ŚW'l!łtowego i potępia awanturniczą 

cjalne posiedzenie d".>wódcćw dywi- ty stC'r.ki ~iemniaczanej w Turyn- obrony narodowej". Pułk nasz politykę riządu USA. 
Przemysł Niemiec Zachodnich zo- zji „armii obrony narodowej", na ~ii i Sachsen-Anhalt. Z'Jstało stwier strzegł Seulu. Wmawiano nam, że e 16 lipca odbędzie się w Hagen 

stał w małym stopniu pozbawiony którym omówiono plan operac1i dzone, że nad obszarem tym przela- Koreę P~ółn?cną moż~a ~ardzo łat- (Westfali.a) krajowa kon~erencja mł~ 
swej dawnej siły przez zniszczenia W•)jskowych przewidujący trzy wa- tywały dwa samoloty. na których wo ~aga . nąc. Na to hczyhśmy: Jed- dy~h boJowników pokOJU prowincJl 
wojenne, demontaże. czy konfiska- rianty napaści na K0reę Północną. wyraźnie były widoczne amerykań- na~e w praktyce <?kazało się .z':'- rensko-westfalsldej. Ko~ferencj~ ta 
ty. Amerykanie w pierwszych la- 38 równoleżnik uważany był przez skie znaki rozpoznawcze. pełnie co mne~o .. Juz o 11 godZlmel ~a na celu ~rzygotowame :wfelk1eg? 
tach okupacji. wprowadzali niesły- nas za linię frol'.tu. Na 38 równoleż- następnego dma liczne oddziały na- ZJazdu poko1owego stu tys'!ęcy mło. 
chanie skomplikowany system „obez- niku co 6 miesięcy odbywała się Bezpośrednio po przelocie samolo szego pułku zostały otoczone w re- dzieży w Zagłębiu Ruhry. 
władnienia" zachodnio - niemieckie- .zm'.ana oddziałów wojskowych, jed- tów VJkoliczni mieszka~cy znaleźli jonie ~nodina i poddały się armii Zjazd ten odbędzie się 30 września 
go ciężkiego przemysłu. Ostateczny Il':lkże w roku bież. nie bacząc na na polach larwy stonki. ludoweJ. (t-s) i 1 października rb. 
wynik tego „obezwładnienia" jest to, że upłynęło już 8 miesięcy od ąa
następujący: I su ostatniej zmiany oddziałów woj-

'Otencjał przemysłu został zacho- skowych. sztab wojsk lądowych wy- • Kam·ien· m·ilowy 
wany. Prawa prywatnego kapi- dal rozkaz, by pełniące służbę na 

ta1u w przemyśle zostały .zachowa- I 38 równoleżniku oddziały wojskowe w historii 
ne. Jedynym novum jP.st to, że pozostaiy tam nadal. Akl I • • I k • • k• • 
wszystkie dotychczas istniejące kon_ -Nasz 17 pułk, rozkwaterowany w WY yczema graftlCY po S 0-ftlem;ec 18) 
cerny stalowe przestaną wkrótce rejonie Anodina - półtora kilomet
dstnieć, a miejsce kh zajmie kilka- ra od 38 ró,,rncleżnika - pozosta
naście nowych koncernów o wspól- wał pod dowództwem 7 wojskowych 
nym kierownictwie. To znaczy, że u- amerykańskich. Dowództwo wojsk 
znano za przestarzałą dotychczasową lądowych rozpowszechn'iało wia1o. 
organizację zachodnio - niemieckie. mości, że „armia obrony narodowej" 
go ciężkiego przemysłu i postano- jest doskonałą armią, zaopatrmną 

ZGORZELEC (PAP). W późnyc h godzinach wieczornych dnia 6 bm. 
premier rządu NRD p. Otto Gro tewo-hl przyjął w Zgorzelcu grupę 
dziennikarzy polskich. 
Odpowiadając na pytania, sta wiane przez dziennikarzy, premier 

Grotewohl dokonał przeglądu niektórych aktuallnych zagadnień. 

wiono ją unowocześnić na wzór a- w najbardziej nowoczesny sprzęt, Zapytan:i:- o układy gospodarcze, 
merykański. To znaczy, że zachod. wojenny i że w IZ\viązku z tym be2l zawarte m1ędzy NRD a Polską Ludo 
nio - niemiecki pr.zemysł stalowy bę- żadnych trudności potrafi zagarnąć wą, premier Grotewohl stwierdził, 
nzie miał najnowocześniejszą struk- Koreę Północną i przyłączyć Man- 1 że spotkały się one z serdecznym 
turę kapitalistyczn~ . w llB;~hodniej dżurię . . która rzek9m~ była ~i~gd:v~ I przy~ęciem w całej Niemie~kiej Re
Europie i najbardzieJ zbl1zoną do terytorium koreansk1m. P1ęc dni publice Demokratycznej. Rownocze
struktury amerykańskiej. Poza tym przed ro~poczęciem ?zia~~ń wojsko-I śnie It:d~e "!f Niem~zech zachodnich 
osiągnięty zostanie pewien trick pro wych pułk nasz odw1edz1li tzw. kon- rozum1eJą, ze wymiana gospodarcza 

Olbrzgmia maniłfsiacja 
!iOlidarno§ci hla§q robotniczej 
Zakończenie Ztazdu Międzynarodowego Zrzeszenfa Włókniarzy I Odzle2:owców 

Wczoraj zakończył swe obrady gdy nasz kraj, będzie demokracją I uchwalili rezolucj_ę potępiającą ame 
Zjazd Międzynarodowego Zrzeszenia I ludową - kończy przy oklaskach rykańską interwencję w Korei i po. 
Włókniarzy i Odzieżowców. W ostat tow. Anker. zdrawiają walczącą klasę robotniczą 
nim dniu obrad człcneik delegacji Po obradach, delegacja Zjazdu całego świata. 
francuslciej Anker zgłosił projekt złożyła wieńce pod pomnikiem żoł· 
rezolucji która po dyskusji została nierzy Armii Radzieckiej poległych 
jednomy~Jnie przyjęta. o wyzwolenie Łodzi i odwiedziła 

Rezolucja zawiera m. in. wytyczne obóz kaźni hitlerowsokiej w Rado
dalszej pracy. ~iędzynarod?'Yego go~~czu. i:'ozostali _uczestnic~ zwi~
Zrzeszenia Włokmarzy i Odz1ezow- dz11J w m1ędzyczas1e PZPB lm. Jo
ców. Następnie wiceprzewodniczący zefa Stalina, żłobek zakładowy i 
CRZZ - Burski wniósł pod głooo- przedsZJko!e. Tu było najwięcej radoś 
wanie prośbę delegacji fińskiej o ci. Dzieci od razu „zaadoptowały" de 
przyjęcie włókniarzy i odzieżowców legatów. Przy odjeździe mieli onl 
Finlandii do Międzynarodowego wiele kłopotu z pożegnaniem. 
Zrzeszenia. Z kolej uczestnicy Zjazdu udali 

Uczestnicy Zjazdu gościli wczoraj 
ostatni dzień w naszym mieście. Dzi 
siaj w godzinach rannych odjeżdża
ją oni do Oświęcimia, a na-'ltępnie 
rozjadą się po wszystkich większych 
ośrodkach włókienniczych Polski, 
aby zapoznać się z osiągnięciami i 
sytuacją naszego przemysłu testyl
nego. 

Les 

z Polską, ułatwiłaby im przezwycię
żenie panującego tam kryzysu gos
podarczego. 
Dzieląc się wrażeniami z przebie

gu uroczystości w Zgorzelcu. premier 
Grotewohl powiedzia'ł m. in.: 
„Było to dla mnie wielkie pr.ze

życie. Mogę powiedzieć jedynie: na
wiązująca się przyjaźń polska-nie
miecka i dzisiejsze podpisanie ukła
du - to na pewno nie była demon
stracja dla demonstracji. Było to 
wynikiem dojrzałych rozważań obu 
stron i wynikiem tego, co dyktuje 
nam serce. Było to wynikiem nasze
go marksistowsko-leninowskiego po
glądu na świat, poglądu, który wska 
zuje nam drogę trwałej przyjaźni 
między narodami". 

* BERLIN (PAP). Jak donosi ur.ząd 
informacji Niemieckie.i Republiki De 
mokratycznej, prezydent Wilhelm 
Pieck przyjął w piątek premiera Ot
to Grotewohla. Premier Grotewohl 
złożył prezydentowi sprawozdanie z 
podpisania układu o wytyczeniu 
niemiecko-polskiej granicy na Odrze 
i Nysie. 

BERLIN (PAP). Kamieniem milo
wym w historii narodu niemieckie
go i polskiego nazwał urząd infor
macji Niemieckiej Republiki Demo-

obu narodów 
kratycznej w ogłoszonym komenta• 
rzu fakt podp·isania w Zgorzetcu U• 
kładu o wytyczeniu granicy niemiec
ko-polskie~. Zawarty układ - stwier 
dza komentarz - stwarza podstawę 
do dalszego rzacieśnienia współpracy 
między Niemiecką Republiką Demo• 
kratyczną a Polską Ludową, - je3t. 
en więc tym samym aktem umac. 
niającym pokój. 

Rząd Niemieckiej Republdki Demo
kratycznej - podkreśla dalej urząd 
informacji NRD - podpisując u
kład, występował jako rzecznik ca„ 
lego narodu niemieckiego, który jesb 
szczególnie zainteresowany w utrzy~ 
maniu pokoju. 

Nowa „uchwała11 

Rady Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP). Kadłubowa 

Rada Bezpieczeńmva przyjęła „u
chwałę" w sprawie „powierzenia Sta 
nom Zjednoczonym dowództwa nad 
w;>zystkimi siłami zbrojnymi człon
kow ONZ w Korei, z tym, że Stany 
Zjednoczone otrzymują prawo mia· 
i:o,;vania naczel~ego dowódcy tych 
sil . Za rezolucJą tą, przedstawioną 
przez delegację brytyjską i francus
ką, wypowiedziało się bez dyskusji 
6 delegacji na 9 obecnych oraz de
le.gat kliki kuomintangowskiej, któ 
ry nielegalnie bierze udział w posie• 
dzeniach Rady Bezpieczeństwa. 

•• W chwili - podkreślił tow. Bur· się do Prezydium Miejskiej Rady 
ski - kiedy socjalistyczna prawica Narodowej, gdzie zostali powitani 
fińska postanowiła zerwać ze SF przez wiceprzewodniczącego Bugaj
Zw. Zaw., klasa robotnicza tego kra s1·: · -g-o. 

Dalsze postępy koreańskiej arm11 ludowej 
ju chce bronić swej jedności. *""· 

Przy burzliwych owacjach· nowy Uczestnicy Zj. -.. 1 wzięli udział w PEKIN (PAP). Agencja Nowych amerykańskich ! południowo-koreań 
członek został przyjęty do Między. olbrzymiej manifestacji pokoju i so Chin don"l)Si. na podstawie komuni-1 skich. 
narodowego Zrzesz;enia. Obrady za- lidarności mas robotniczych całego katu koreańskiej Armii Ludowej, że *** 
kończyło przemówienie przewodni- świata, która odbyła się w wypeł- kore:ińskie. wo.isk'.ł ludowe ści~ając NOWY JORK (f A.P). Według na-
czącego Zjazdu Edouard'a Au'bert. nionej po brzegi hali Wimy. Okrzy- ~OfaJą~e się oddział~ amerrkansk1e desz!ych tu doniesień z kwatery 

w imieniu Zjazdu za gościnne przy ki Stalin, Bierut. mieszały się z o- 1 manonetko':""e WOJSka . L1 Sy~ - głównej wojsk USA w Japonii, lot-
jęcie dziękuje tow. Anker. krzykami pokój, pokój. Mana wyzwoliqy Pyungta111k, wazny nictwo ameryka1'iskie w ciągu 10 dni 

- Odwdzięczymy się wam u nas, Przemówienie wiceprzew. Zw. węzeł kolejowy w odległości 80 km walk w Korei straciło 22 samoloty. ----------------! Zaw. Włókniarzy i Odzieżowców na południe od Seulu. Na obszarze wokół miejscowości 

Oś w~odczenie Francji w ONZ 
NOWY JORK (PAP). Prz.edstawl

del Fra.ncji w ONZ - Cha.uvel za.. 
komunikował sekreta.nowi general
nemu ONZ, Trygve Lie, że „rząd 
francuski z powodu wojny w Vletna 
mie nte może bezpośrednio popn:eć 
operacji wojennych w Korei". 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 187 (1809) 

NRD stało s:ę wielką manifestacją Z'niszczono przy tym 24 batalion Yongdok na wschodnim wybrzeżu 
pOlkoju i przyjaźni polsko-niemiec- 21 dywizji piechoty armii amerykań- Korei silne oddzia'ły partyzanckie 
k iej, skiej. wszczęły walkę przeciwko wojskom 

Do mównicy podchodzi tow. Au- Wojska amerykańskie uciek1y w Li Syn-Mana. 
bert. Na słowa - Nigdy nie będzie popłochu pozostawiając na polu wal W amerykańskich kołach wojsk(). 
my walczyli przeciw Zw. Radziec- 1ri licznych poległych i wielką ilość : wych wyrażana jest ~pinia. że a
kk··;iu padają olazyki „Niech żyje ro sprzętu Wojska ludowe wzięły do merykańskie siły zbrojne w Korei 
botnicza klasa Francji". WS'Z.yscy niewoli wielu amerykańskich ofice· potrzebują co najmniej dwóch t;icgo
wstają i skandują Thorez, Th0rez. rów i 7nłn;P.rz:v Annia ll.Ui!?wii kon dni . by móc spróbować kontrofensy-

Na zakończenie uczestnicy wiecu tynuuje pościg cofających się wojsk wy przeciwko nacierającym na po-

łudnie koreańskim wojskom ludo
wym. 

Komunikat żniwny 
WARSZAWA (PAP). W dniu 9 

bm. nie przewiduje się deszczów. 
Rano miejscami, szczególnie na .za• 
chodzie kraju będzie mglisto. Naj
wyższa temperatura w ciągu dnia 
może osiągnąć 25 stopni, Wiatry sła. 
be lub umiarkowane z kierunków 
północnych. 

W dndu 10 bm pogodnie lub dość 
pogodnie. Deszczów nie przewiduje 
si~ 



»DZIENNIK«-JUBILATEM ~~~:~~:~h~!~~ 
· . , - . . • 5·1ecia , Dziennika Łódzkiego•• Kiedy ukazuje się setny numer ślić: „Dziennik Łódzki" jego ze- cięstwo labourzystom, Churchill Sł\Wąc sprawie Polski, sprawie l gazety, wie~~a to duma i radość spół redakcyjny chciał1 

i czynił musiał odejść, a Truman, który demokracji ~ pokołu, '.•J?ziennik" „Dzienniik Łódzki" był pierws~ 
dla Redakc11. I wtedy dziennik wszystko, co było w jego mocy, dopiero niedawno zajął fotel pre- zawsze pamiętał rowruez ~ tym, ~:n!i;r!.=~e,n~t~~/~a::~a~ O~<;h?d.zi S\YÓj pierwszy jubileusz. aby swój obowiązek dziennikar- zydenta USA jeszcze nie pokazał iż .jest. pisme~ Ł~dzi, pismem szachowy; jest dotychczas jedynym Pozme.i następuje długi szereg dni ski jak najlepiej wypełnić. swego właściwego oblicza. WOJe"'.'?dztw~ łodzklego. I dla~e~o pismem, które organizuje tumiieje 
norma.lnej codziennej pracy, aż Mieliśmy w tej naszej pracy S . t b ł ł t . u starahsn:iy się, iaby to, .czyr;i zy)e szachowe. u~azuJe się numer 500. I wtedy sukcesy, mieliśmy potknięcia, jak :"1.a Y ~e en op ymizm · na.1;ze miasto, :iasze WOJ~wo?ztwo w przyszłą niedzielę, 16 bm„ z o• pismo obchodzi swój drugi jubi- zwykle w każdej sprawie, którą P1ęc lat, ~tore u.~łynęły. od teg~ ~alazło nalezyte odzwi_erc1edle- kazji jubileuszu 5-lecia „D2Jitennika leusz. Numer 1000 jest jeszcze człowiek czyni. Wydaje się jed- czas~ przymosły wiele. ~1an. Złu me na łamach naszego ?i~ma. Łódzkiego" w sali „Czytelnika" (ul. także odpowiednio uczczony. A po nak, że przy podsumowywaniu dzema prysły. In·~.peri~ltstom ~o- · W walce 0 nową socJahstyczną Piotrkowska 96) odędzie się dzień te1111 przestaje się już liczyć na naszej 5-letniej pracy minusy nie s.tał~ zdarte maskL ~w1a_t podzi~: Polskę kształciła się polska powo- pokazowych imprez szachowych, w numery, tylko bierze sie, przewyższa]· a pluso' "'· hł_ się na .dw_ a ob, ozy. o. boz <Obron J. enna prasa demokratyczna. których wezmą udział liczni łódzcy u- - vv k b d szachiści od mistrzów do zawodni1 wagę lata: 5 lat, 10 lat itd. Pięć lat istnienia gazety nie jest ?OW po OJ1;1 l 0 oz po zeg.'.łczy w_o- „Dziennik" również w ciągu tych ków III kategorii. Dziś (a właściwie 6 bm.) „Dzien- okresem długim. Te pięć lat jed- J~nnych. S1;ły .obozu pokoJU z ~n~-
nik Łódzki" ukończył 5 lat istnie- nak, które sa za na.mi, to okres siąca na m1eSl'ąc ~osną,, ~ w m~.n.ę pięciu lat przechodził przemiany. PROGRAM nia. Było to równocześnie 5 lat specjalnie ważny, pełen wyda- te~o wzrasta włic1ekłośc imperial!· Inna była tematyka gazety w ro-
w służbie demokracJi, post<>pu, po- rzeń i buJ'ne!2'o rozwo.i·u na wszyst- stow. . ku 1945, co innego decydowało o Godz 10: TURl'HEJ JUm'.ORdW, 

oju. 5 lat w służbie narodu. 5 lat kich polach życia narodu; róvvnież W Polsce w tym czasie nas ą- tresci gaze Y I JeJ wyg ą zie w r. r 6w rozegra turniej partii l-godziru 
k "' ~ I t ' · t · ' · I d · Czterc~h najlepszych ł6dzkfoh juni~ 
w służbie Polski Ludowej i w na polu dzier.mikarstwa. piło okrzepnięcie gospodarcze~ zre- 1947, inaczej wygląda dziennik i n~!ciz. 
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, ODCZYT 

0 
TUR?o."IEJl1 s~czególności społeczeństwa łódz Kiedy zaczynaliśmy pracę w alizowaliśmy przed „termme?? praca redakcji w r. 1950. MIĘDZYNARODOWYM odbywaj'ł')ym kiego. 1945 roku, świat był jeszcze w Plan 3-letm, rozpoczęhsmy rea.li- Obecnie „Dziennik Łódzki" roz- się obecnie w Szczawnie Zd:roju " 11• Czy ,,Dziennik Łódzki" dobrze stanie wo]'ny. Niemcy 1·uż skapitu- zac1·„ Planu 6-let_niego. Nastąpiła poczyna nowy okres swego istnie- działem arcymistrzów radziekich K"" „ d i-csa i Bonilarewsl<iego oraz arcymio Wypełniał tę swoją służbę? I lowały, kapitulacja Japonii była konsolidacja polityczna. naro u, nia. Start do nowego pięciolecia strza węgie1·skiego Szabo. Na specjał· 

. . O tym niech sądzą inni. Jedno pewna. Wybory w Anglii po raz wstąpiliśmy zdecydowanie na dro- roZ:poczyna w warunkach o wiele uej szachowniey demonstrowane będ• ci~kawe fragmenty iturnieju, jest pewne i to należy tu podkre- pierwszy od wielu lat dały zwy- gę wiodącą do socjalizmu. lepszych niż w r. 1945. Wtedy na Go<lz 16: 1.'l'RXIE.J KOBIET z ...-

Foto Arch, „,In, L." 
Wszyscy łod~a~~a.Ją- dobrze gmach przy ul. Piotrkowskiej 96, 
w którym od 5 lat mieśCi się Redakoja „Dziennika Łódzkiego". 

W woj. łódzkim-żniwa w całej pełni 
(S.K.) We wszystkich gminach po- Duży n~cisk położono w tym roku 

wiatu radoms7.czańskiego odbywają na terminowe dokonanie podorywek 
się żniwa w całej pełni. Pogoda do- i siewów poplonów. W szeregu gmin 
pisuje, jak na zamówienie! Dopi9ała prace te wykonywane są niemal na 
też organizacja jeśli chodzi o siły tychmiastowo po przejściu żniwia
ludz;kie i tabor maszynowy, którego rek i snopowiązałek. dla więk9zego 
powiat ma do dyspozycji o wiele wykorzystania wilgotności ziemi. 
więcej, niż w roku ubieg!ym. Za- Tegoroczne żniwa są przeprowadza 
pewniona została uprzednio pomoc ne pod szczególną opieką Rad Na
zmwiarzom ze strony SP i ZMP, a rodowych, PZPR, ZSL i ZSCh, po
na wszelki wypadek są w pogotowiu nieważ ambicją całego społeczeń
brygady robotników radoms-zczań- stwa powiatu jest aby pierwsze zbio 
tkich. ZSCh czuwa przez swoje koła ry w Planie 6-letnim wypadły jak 
gminne i gromadzkie, aby ;m~ada po najlepiej. 
mocy sąsiedzkiej w akcji żniwnej zo 
stała przeprowadzona całkowicie. 
Odbywają się także ciągłe inspekcje 
członków Komisji Rolnej przy PRN 
dla zbadania przebiegu akcji żniw· 
nej i natychmiastowej likwidacji 
ewentualnych usterek . 

Pierwsze do żniw przystąpiły gmi 
ny: Radzicchowice. Przerąb i Kru
.szyna. Obecnie, według napływają
cych ze wszystkich gmin meldunków 
widać, że zbiory będą znacznie lep
sze niż w poprzednich latach - ży
ta są dorodne, ziarno pełne i dobrze 
ukształtowane, nie zagraża też brak 
słomy. Na czele akcji żniwnej stoją 
radomszczańskie PGR i spółdzielnie 
produkcyjne i one też, jak wid1'ć 
wezmą pierwszeństwo pod wzglę
dem organizacyjnym. 

Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP). Pogodnie lub 

dośf pogodnie. Rano miejsc,:lmi na 
zaehodzie kraju mglisto. Temperatu
ra ·0d 18 do 25 st. Słabe lub umiar
kowane wiatry z kierunków północ-! 
nych. 

żniwa rozpoczęto 
prawie w całym kraju 

W A R S Z A W A. - Do dnia 7 
bm„ poza województwem szczeciń
skim i niektórym\ powiatami woj. 
bydgosh."'iego, gdzie żniwa rozpoczy
nają się zwykle później, do żniw 
przystąpili rolnicy wszystkich wo
jewództw. Dzięki planowym przygo_ 
towal'liom i lepiej niż w roku ub. 
zorganizowanym pracom. w ciągu 
kilku dni zżęto już ponad 19.000 ha 
żyta. 

W żniwach pr~dują Państwowe 
Gospodarstwa Rolne i spółdzielnie 
produkcyjne, gdzie prace żniwne 
prowadzone są przeważnie maszy
nami trakcji konnej i trnktorowej. 
W żniwach biorą udział również kom 
bajny, 

* KOMUNIKAT ŻNIWNY 
!!Oda.jemy na stronie drug:ieJ, 

''Dzl.eni1ik Łódzki" nie pozosta- pracy dziennikarskie]· ciążyły me- dzia.tem paru znanych zawodniczek. Godz 16.-15: SEANS GRY JEDNO• wał biernym świadkiem tych decy tody i nawyki prasy burżuazyj- czE._1'-'EJ jednego z mistrzów, kt6ry 
duJ' acych dla przyszłości kraju i na nej I kapitalis.t. ycznej.. Dziś _mam.y bęclzie gra.i z 20 przeciwuikamf.I. rotą.o · d <lane przyb)•wanie z własnym kom• rodu przemian, lecz na swych ła- do dyspozyc11 dośw1a czenia rue pJelem s>.acltów. 
mach walczył o realizację tych. .tylko pol$kiej prasy demokratycz- God,, 1s 30: WIELKl ·runNm.f 

BŁ YF\J{A WICZ~Y o mistrzostwo I.o• przemian, stojąc z.awsze w służ- nej, lecz także prasy radzieckiej. <hi 'ł'urniej składać się będzie z roz· 
bie ideałów polskiego obozu demo Jest to czynnik bardzo poważny. gr)'wek grupowych 01·az finału z ~e· 
kratycznego. Nie było żadnej wiel Pozwoli to niewątpliwie redakcji z~~cl~zcy wszystlcich turniejów 
kiej akcji, obejmującej najszer- „Dziennika" podnieść pismo na otrzymają szereg cennych nagród, 
sze warstwy narodu - od refe- wyU;zy poziom, uterenowić je i u- ofiarowanych przez Redakcję „Dzie11 
rendum z r. 1946 poczynając aż wyU;zy poziom, uterenowić je i ni:ka Łódzkiego". Zapisy do tum.ie• 
po ostatnia wielką akcję pokojo- jeszcze bardziej uspołecmić. jów i seansu - w sekretari:aeie 
wą - w której pismo nasze nie , ,,™ennika Łódzkiego" w godzinach 
wzięłoby aktywnego udziału. K. Chmielewsk) 12-13 (tel. 217·82). 

I / 

DZIS PRACUJEMY IIACZEJ 
Dać w artykule prasowym ocenę 

pięcioletniej pr~aszego zespołu 
redakcyjnego nie jest rzeczą łatwą. 
Zresztą w małym tylko stopniu to 
jest moim celem. Chcę natomiast, 
prześliznąwszy się po'bieżn.ie przez 
ocenę lat 1945-49 zatrzymać się dłu 
źej na okresie ()Statnich czterech mie 
sięcy, jako na okresie wielltiej prze
miany. 

Jako pracownik: Redakcji „Dzien
nika Łódzkiego" od 1945 roku z tru
dt>nl wy2lbywam 9ię subiektywqego 
spojrzenia na początki nasze) pracy. 
Tym niemniej zdaję sobie w pełni 
sprawę. że wiele rzecży w tym okre
sie wymaga zdecydowanej krytyki. 
To jedno pewne. że od początku 
.stali!Smy na gruncie szczerze demo
Ę.ratycznym. 

Wspaniałe osiągnięcia polskich gór 
ników, włókniarzy, kolejarzy, mura
rzy, ruch współzawodnictwa pracy 
przeorywujący psychikę naszego na
rodu, zmieniający radykalnie stosu
nek do pracy - to były czynniki, 
które stopniowo, krok po kl'Qku zmie 
niały również styl naszej pracy. Sen 
sacją nowego typu stawał się rekord 
murarski, czy w wydobyciu węgla. 
stawała się nowowybudowana szko
ła, czy otwarcie ambulatQrium przy 
zakładzie pracy. 
Odwracając się coraz bardziej od 

dawnej tematyki, dojrzewaliśmy do 
roli współtwórcy nowych wartości, 
składających się na całokszałt budow, 
nictwa socjalistycznego w Polsce. 

denci-uczniowie ze.sypali nas lawiną materiał informacyjny, Więź z ~Y· 
sprawozdań, zawierających podsumo ciem wzmocniliśmy również w ostat 
wania wyników' nauki, demonstrują nich tygodniach .przez rozbudowę 
cych przodowników w nauce itp. działu listów do Redakcji i interwen 

Nie tylko informacyjny materiał cji .bezpośredniej . Codziennie wycho 
napływa od korespondentów. Przez dzi z Redakcji szereg listów do róż. 
sygnalizowanie braków, niedociąg- nych władz i urzędów. Li.sty te wska 
ni~ć i potrzeb k<>respondent, a po- 7J,lją na niedociągnięcia i zmuszaj<\ 
przez niego cała gazeta. wpływa na adresata do zrewidowania ewentual
tok życia, przez wysuwane projekty n!ę fałszywych pociągnięć, do skory 
wytycza często drogę działania wł:l- gowania błędów. Dzięki interwen• 
dzom i instytucjom, włącza się bez- CJom bezpośrednim zwalczamy ene?' 
pośrednio w budowanie 11owej, lep- gicznie ,.kwiatki" biurokratyczne. do 
szej :przyszłości dla ludzi pracy w pomagamy osobom. które z kłopota~ 
naszym kraju. Krytykując uczciwie mi swymi zgłaszają się do Redakcji. 
i rzeczowo dystrybucję towarów, o- Przejawem nowego stosunku na
Qie<kę lekarską nad człowiekiem pra szej Redakcji do czytelnika są spot• 
cy, tryb załatwiania spraw w urzę- kania z czytelnika.mi. życzenia czy• 
dach, akcję remontową, szkolnictwo telników pod adresem ze9połu redak~ 
itd., itd„ korespondent przyczynia cyjnego poznawać możemy najlepiej, 
się do przyspieszenia wzrosu stopy właśnie stykając się bezpośrednio 1J 
życiowej ludności. czytelnikaqii. Na tym odcinku sta• 

Redakcja „Dziennika Łódzkiego" wiamy dopiero pierwsze krcki, Eki
urządziła już dwa 'Zjazdy dla kare- pa redakcyjna odwiedziła w majtl 
spondentów miejskich i wojewódz- •br. PGR w Dębołęce i tam zetknęła 
kich, organizuje stałe narady instruk się w świetlicy z robotnikami rol
cyjne z kore&pondentami. Na zjaz- nymi. a 4 bm. dokonaliśmy „nalotu" 
dach tych i naradach korespon<ien- r..a Łęczycę, gdzie podczas jarmarku 
ci są nie tylko stroną instruowaną. wystąpiliśmy z żywą gazetą i zapo• 
Są oni zarazPm stroną instruującą znaliśmy się z mieszkańcami tego 
zespół redakcyjny, wytykaj.ącą mu miasta i okolicy, Te początki dał~ 
niedociągnięcia w .pracy, wskazującą nam już jednak pewną sumę do• 
kierunki, w jakich powinna rozwijać świadczeń i zachęciły do rozwijania 
się akcja publicystyczna ;, reporta- dalszej akcji w tym kierunku. 
żowa. Tę samą naukę wyciąga rów- Wiemy, że !bardzo wiele jest jesz.. 
nież zespół redakcyjny z Ustów i cze do zrobie!"lia· by gazetę naszą po 
korespondencji napływających do wiązać we właściwy sposób z ŻY• 
Redakcji. ciem. Wiemy jednak również, że 
Współpraca .z korespondentami wstąpiliśmy na drogę słuszną i wła• 

zmieniła wyraźnie oblicze naszej ga- sciwą. Po drodze tej pójdziemy na• 
zety. Coraz celniejsze .stają się nasze przód w oparciu o czynną wspólpra
poczynania -krytyczne, cora.2J słusz- cę korespondentów i szerokich rzeslł 
niejsze postulaty pod adresem władz I czytelników. 
i instytucji, cora2l bogatszy jest n.asz WŁADYSŁAW ORŁOWSKI 

Grzeja zdał na bardzo dobrze 
Absolwenci studium przygotowawczego kończq pierwszy etap pracy 

Przed czterema miesiącami przy-
9tąpiliśmy do tworzenia sieci kore
spondentów terenoiwych w całym wo 
jewództwie i w poszczególnych dziel 
nicach samej Łodzi. Dzisiaj mamy 
już ok. 200 r;arejestrowanych kore
spondentów, z których 'l.Viększość 
-..yspółpracuje ąktywnie z Redakcją 
nadsyłając regularnie koresponden
cję. Dzięki temu podstawowym źród 
łem informacji :prasowej z terenu 
przestały być wypady reporterów, 
które przez swoją sporadycznQŚĆ nie Na ;:tudi~ch przygot°"'.a:wczy0 
mogły stwarzać wiernego obrazu ży- d? szkol ;vyzszy<:'h w ł:-odz1 i ~ubh
cia, względnie 9ubie~tywne często i me za~onczo:io egzamin~ ikoncowe, 
nieregularne komunikaty, nadsyłane "-'. .'•YYni~u ktor!c? 346 oso~ - robot 
przez różne instytucje. Przez sieć ko-1 m~o.w i młodz1ezy. robotniczo-chłap 
respondentów teren sam przemówił sJ::ieJ, po dwuletmeJ nauce, ro"!P::>~z
ze szpalt naszej gazety. Sam mówić rue ~ przyszł~ roku aka~em1ck1m 
zaczyna o swoich sukcesach i bolącz stud1a na. wyzsz}'.ch uc~elmach. 
kach, potrzebach i osiągnięciach. Ko . W Łodzi egzammy koncowe ~a stu 
respondenci stali się .przedłużeniem dmn: . przygoto~awczym zło~yło z 
ramion gazety. Każdy z nich wypra wynikiem pomy_slnym ~49 osob. 80 
cowuje sobie obecnie szacunek i za- proc. absolwentow ~tud1um przygo
ufanie o1Pczenia. Da to mu w nie- towawczego w Łodzi stanowi mło
dalekiej przyszłośei wybitną pozycję dzież pochodzenia robotniczego i 
społeczną. chłopskiego. Wię.kszość z I_Jozostałych 

Korespondenci informują nas już 20 proc. stanowią robotnicy, pracu
dziś· i to z każdym dniem sprawnie.i jący dziś na odpowiedzialnych sta
o ważnych społecznie wydarzeniach nowiskach, którzy uzupełni.ają swo 
na swoim terenie. Dowodem prężn-0· je wyksztakenie. 

Wśród absolwentów Studium Przr 
gotowawczego na Wyższe Uczelnie 
w Łodzi wyróżnia się syn bezrolnego 
chłopa-murarza ze w.si Sokolniki. 
pow. wieluńskiego - Lucjan Grzeja., 
który na egzaminie uzyskał oceny 
bardzo dolbre ze wszystkich przed. 
miotów. 

Po powrocie z wojska w 1947 r. 
- opowiada o sobie Lucjan Grzeja 
- rozpocząłem pracę w zarządzie 
gminnym. Jednocześnie uczyłem si~ 
korzy9tając z korespondencyjnego 
kursu administracyjnego. Potem za 
pisałem się do korespondencyjnego 
gimnazjum i liceum ZMP w Łodzi. 
Dzięki pomocy, okazanej mi przel'l 
Powiatowy Komitet PZPR w Wielu 
niu, przyjęty zosta-łem n.a studium. 
Ko,rzystałem tu z mieszkania w bur 
sie, utrzymania i sty;pendium. Pod· 
czas pracy na studium kierowałem 
zespołem samopomocy koleże11skiej 
w nauce. 

ści sieci korespondenckiej „Dzienni- Promocję na drugi rok studiów 
ka" były sprawozdania z tegoroczne- przygotowawczych na wyżs,j:e uczel
go Swięta Ludowego, które napłynę nie uzyskało 199 słuchaczy ,tj. wszys 
ły od różnych korespondentów z ca- cy dopuszczeni )Io egzaminów przejś 
łe.go województwa i złożyły się na ciowych. 
szpaltach gazety we wspólny obraz Dobre wyniki w nauce uzyskali 
potężnej manifestacji wsi, przebudo- absolwenci i słuchacze studium przy 
wującej swą 9trukturę społeczną. gotowawczego w ~odzi dzięki su
Równie imponująco wypadł obraz mienncj pracy w ciągu całego roku 
zakończenia roku szkolnego w łódz- oraz dobrze zorganizowanej i spraw 
k'.ch szkołach podstawowych, zawo- nie działającej pracy zespołów samo 
qowych i śreqnich, Nasi ~orespon· pomocy koleżeńskiej! 

Obecnie zamierz.am studiować jf: 
zyk rosyjski na Uniwersytecie War
szawskim. Pragnąłbym bairdzo stu• 
diować w Związku Radzieckim, aby 
poznać wszechstrom1ie teoretycznie 
i praktycznie przodującą naukę ra· 
dziecką". 
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Kuty w kamieniu, monto any w żelazie Ze ~wiata filmu 
;;..;.... ............... ----
Co ujrzymy 
na. łódzkich ekranach 

Wrocław uzyska największy teatr w Polsce 
(Korespondencja własna API dla 

ważną rolę w historii krytyki teat
ralnej. Ileż pomysłów, uwag kry
tycznych i aneg\iot rodziło się w 
przerwach pomiądzy aktami. Czy 
widmwie będą mogli wypalić swo
bodnie papierosa, napić się lemonia-

W najbliższym czesie na ekrany 
kin łódzkich wejdą następujące f!l· 
my: 

„Oni mają Ojczyznę". Doskonały 
f!lm radziecki o repatriacji dzieci z 
Niemiec zachcdnich. Film ten będzie 
wyświetlany już jutro. Wrocław, w czerwcu 

Z ruin ulic wrocławskich wybie
ga mały zaciszny zaułek, zamk
nięty świeżo wyremontowaną fasa
dą, ozd0bioną herbami miasta. Za 
fasadą wykuwa się w kamieniu, i 
montuje w żelazie teatr. Wrocław 
ma wiele jeszcze braków. obowiąz
ków i kłopotów, ale nowa sala te
atralna jest obecnie jedną z najbar
dziej palących potrzeb miasta. Dzię
ki współdziałaniu ministra Sokor
skiego 'Jra.z energii Komitetu Odbu
dowy z Przewodniczącym M.R.N. 
Edwardem Paszke na czele, sprawa 
odbudowy gmachu przy ul. Zapol
skiej posuwa się ostatnio znacznie. 

Kierowani instynktem starych by 
walców teatralnych, rozpoczynamy 
zwiedzanie budowy ryd sceny. Tu ro
dzi się widowisko, a warunki. jak.ie 
stwarza scena, są sprawą niezmier
nej wagi dla twórców tego widowi
ska. Ileż śmiałych zamierzeń i am
bitnych projektów reżyserskich roz
bija się o zbyt małe i źle wyposażo
ne sceny! 

Scena teatru przy ul. Zapolskiej 
jest stosunkowo najmniej zniszczo
na, dziękd zaporze. jaką stworzyła 
w czasie pożaru widowni metalowa 
kurtyna. Tam, gdzie ma być podło
ga, widzimy szeregi biegnących rów
nolegle szyn metalmvych. Oddzie
lają one desY-..J sceny od p·odziemi, 
zawierających część maszynerii sce-
nicznych. . 

- Sceny obrotowej nie będzie -
objaśnia kierownik robót. P. Rajek 
- budowa jej, wymagająca specjal. 
nych fundamentów, podniosłaby 
koszt budowy ~ 700/o. Musimy osz-

„Dziennika Łódzkiego") 
czędzać. Rozbudowana sznurownia ralne. orzytulne, zadziwia proporcją dy i dzielić wrażeniami w spokoj
(53 drążki) i krążek obrotowy za:. i harmonią linii Wiemy, jak wiel- nej atmosferze? 
stąpią ją doskonale. kie 7.r1aczenie ma to zarówno dla Oczywiście pomyślano i o tym. 

Przechodzimy iza kulisy, pochla- widzów, unikających pustki i zim- Wykańcza się właśnie piękne foyer, 
pane wapnerr_i i . zakurzone cemen- na „wielkich ujeżdżalni", jak i dla palarnie i bufety na każdym piętrze. 
tern. Dalel_co lm Jeszcze do pachną-1 aktorów. nawiązujących w tych wa- Pomyślano o wszystkim Minęły już 
cych szmmką, naelektryoowanych runkach z łatwością kontakt z wi- czasy, gdy w przeddzień 0twarcia 
tremą i szeleszczących jedwabiem downią. jednego !Z teatrów krakowskich wy
kryno1in - prawdziwych kulis. Ta Pod nierścieniami sufitu elektro- buchł skandal, ponieważ w plan:e 
część gmachu jest przyczyną naj- technicy montują właśnie źródła gmachu nie uwzględniono ... garde
większych trosk projektod?wcy bu- światł11. Nie będzie tradycyjnych, rób dla aktorów, którzy muF1ieli 
dynku. prof. arch. Frydeck•ero. Mu. iskrzących się żyrandoli, kołyszą- przebierać się w naprędce wynaję
szą się w niej pomieścić poza gar- cych się w takt frenetycznych braw tych w sąsiedniej kamienicy poko
derobami aktorów pracownie i po- i wprawiających w niepokój bar- jach. Pomyślano o wszystkim. O wi
kc.ie gospodarcze, perukarnia, pra- dziej nerwowe panie. Jedyną ozdo- dzach, aktorach, pers0nP.lu technicz
cownia krawiecka, szewska, fryzjer. bą sufitu będzie wykuty w metalu nym, inspicjentach, szatniarkach, 
skład kostiumów itd. A miejsca ską. kolorowy herb Wrocławia. i kontrolerach. O wszystkich. któ
po, schodv są strome. Aby naprawić - Czy pomyślano o antraktach? rzy będą przychodzili do teatru : 
jlaffy architektów, trzeba wybudo- - pytam:v niespokojnie. I pracowali w nim i dla niego. 
wać na tyłach .specjalny budynek Antrakty odgrywały niezmiernie Maria Szletyńska 
warsztatowy, bez którego niepodob
na uruchomić produkcji teatralnej. 

Sekcje dziennikarskie na uniwersytetach 
Z początkiem· roku szkolnego 

1950/51 otwarte zostaną sekcje dzien 
nikarskie na uniwersytetach war
szawskim i krakowskim. W związku 
z tym przestaną istnieć studia dzien
nikarskie przy ANP w War!l'Zawie 
oraz przy WSNS w Krakowie. 

fachowymi, szeroki zakres przedmio
tów z dziedziny nauk filozoficz
nych· społecznych, historycznych, 
ekonomicznych itp. 

Reorganizacja studiów dziennikar
skich jest odbiciem wielkich i odpo
wiedzialnych zadań, jakie. stoją dziś 

„Maaret". Pierwszy po wojnie w 
Polsce film produkcji fińskiej. Tre
ścią jego są dzieje lekarza, który z 
powodu pewnych przeżyć osobistych 
udaje się do Laponii, gdzie poznaje 
surowe życie mieszkańców tego k:a
ju. 
„Maszeńka". Film produkcji ra· 

dzieeokiej, reżyserii J. Reizmana. 

„czerwony ruma.k". Prod. e.mery• 
kańska. FiJm o dzikim rumaku, wy
chowanym przez młodego chłopca 
na jednej z farm. 

„Cztery pokolenia.". Pierwszy w 
Polsce po wojnie film wyptodukowa 
ny w Niemieckiej Republice Demo
kratycznej. 

,,SOS". Prod. francuSika. Dramat 
psychologiczny z Jean Gabin w roli 
glównej. 

„Hamlet". Prod. angielska według 
dramatu W. Szekspira z L. Olivie
rem w roli głównej. Rolę Ofelii gra 
J. Simmons. 

Wszystkie te filmy omówimy w 
odpowiednim czasie w osobnych re· 
cenzjach. 

(zjk) 

Ale najwyższy czas przypomnieć 
sobie, że jesteśmy tylko widzami i 
że w przyszłym teatr.ze im. Zapol
skiej bywać będziemy głównie na 
widowni. Przez metalowe drzwi, o
patrzone starym przyschniętym na
pisem „Biinnen-Ausgang", przecho
dzimy do łuk0wato biegnącego przed 
sionka. pod którego filarami umiesz. 
ezone będą szatnie. Stamtąd wchcr
dzimy na widownie i.„ ogarnia nas 
roumienie. Teatr będzie miał 1460 
miejsc, na parterze zasiądzie 632 wi
dzów, będzie to największy teatr 
w Polsce. Przygotowani jesteśmy na 
zobaczenie c-regoś wielkiego, monu
me11b:ilnegó. A tymczasem owalna, 
o opływowych liniach sala wraz z 
biegnacymi półksiężycowato dwoma 
balkonami sprawia wrażenie karne-

W pr.zeeiwień.stwie do dawnycą. 
studiów dziennikarskich, które trak
towane były jako studia dodatkowe 

przed prasą 1 dziennikarzami. sze- ))Grunwald« MaleJ"ki 
roki program i wysoki poziom stu-
diów na sekcjach dziennikarskich w Muzeum Narodowym 
zapewni prasie polskiej dopływ no- Podjęte ostatnio w Muzeum Naro 
wyc:h, dobrze przygotowanych kadr dowym prace nad reorganizacją i 
dziennikarskich. uzupełnieniem galer.iii malarstwa pol 

do zasadniczego pr1Bdmiotu, program 
sekcji dziennikarskich na uniwersy
tetach warszawskim i krakowskim 
dbejmuje, IPOZa przedmiotami ściśle skl!ego ~ rosyjskiego dobiegają . koń• 

Studia na sekcjach dziennikar- ca. 

Wśród pożółkłych kartek rękopisów 
skich trwać będą 3 lata. Podania o Od 22 lipca br. zwiedzający mu· 
przyjęcie na studia należy składać zeum będą mogli zapoznać siQ 
w dziekanatach wydziałów humani- wszechstronnie z malarstwem pol-

skim i jego realistyczną tradycją, 
styki na uniwersytetach warszaw- jak również z cennymi <l.ziełami ma-
skim lub krakowskim. lars·twa rosyjskiego. 

Szczer.tółowych informacji udzielą W galerii malarstwa polskiego wy 
odnajduje1nq twórcę .,Kordiana6 • 

Organizatorzy wyshwy ku czci 
Juliusza Srowackiego - otwartej w 
stołecznym Muzeum Narodowym w 
związku z setną rocznicą śmierci 
poety - kierowali się jej myślą prze 
wodnią: ukazaniem postaci poety na 
tle postępowego nurtu jego epoki. 
Mie.U przedstawić charakter i rolę 
poety na tle czasów tak 'bogatych w 
myśli i wydarzenia, a jednocześnie 
- najprzystępniej zobrazować widzo 
wi życie i twórczość poety. Przede 
wszystkim zaś wystawa miała od
slonlć prawdziwe jego oblicze, zacie 
1rane przez długie le.ta przez burżu
azyjną naukę. 

Dotychczasowe badania nad boga
tą &puścizną litera<:ką Słowa<:kiego, 
!Prowadzone •były raczej w skrom
nym zakresie. Na pierwsze miejsce 
wysuwał się przecież Mickiewicz. Na 
wet i teraz - w roku jubileuszowym 
Słowackiego sprawa •. uczczeni.a pa
mięci i twórczości Słowackiego ustą 
piła wobec obchodów i uroczystości 
mickiewiczowskich. Wystawa zorga-

nich uległy zniszczeniu podczas woj-1 przez 24 teatry w ramach Festiwalu. 
ny. Są jednaik wśród nich prawdzi- 1693 przedstawienia, które oglądało 
we „'białe kruki" - chociażby ów 1.049.040 widzów. Popularyzowanie 
odnaleziony podczas poszukiwań ar- twórczości Słowackiego przez wydaw 

. . "' . stawione będzie m. in. arcydzieło .Ja 
b1~r.a .m~ormacyJne z.AMP (b), .'k~óre na Matejki „Gru·~vald", którego kon 
m1esc1 a:ę przy ul. P1otrk<\WSkieJ 281 se'rwacja po zniszczeniach, wojen• 
(czynne od 8-16 godz.). nych niedawno została ukończona. 

chiwalnych, nieznany wiersz Słowa- nictwa, prasę i radio. Q 
ckiego. I wreszcie pośmiertny hołd postę- koło 30 ml n 

Zgromadzono natomiast na WYsta powej, rewolucyjnej myśli Słowa- • oszczędności 
wie bogaty tbiór wydanych dzieł ckiego. Odsłonięto ją w całej pełni 
Słowackiego, przekłady tych dzieł na - naświetlono żywy związek Sło

dadzq robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego w czynie lipcowym 
języki obce. Treścią za·ś dalszych wackiego z narodem, obronę rewo- (j) Uchwałą ogółu pracowników z 
działów są echa, jakie twórczość Sło lucyjnych haseł Wiosny Ludów, przy dn. 1 bm. Zakłady Przem. Bawełn. 
wackiego wywołała w innych dzie- stąpienie poety do lewicy demokr.a- im Dzierżyńskiego zobowiązały się 
dzinach sz;tuki. tycznej. dla uczczenia Swięta Lipcowego 

Idziemy dalej. Przechodzimy z ko- Wrócimy jeszcze nieraz na t~ wy- zwiększyć ilość i jakość produkcji 
lei do działu, tlustrującego twórczość stawę, by przestudiować każdy szcze drogą: upłynnienia remanentów, 
Słowackiego w teatrze. Dział bogaty. gół. I może po to, by przenieść się zmniejszenia ilości Ddpadków. utrzy 
pełen żywej treści. Dzieło Słowackie- na chwilę do staroświeckiej a tak mania porządku i czystości w salach 
go żyje przecież i dziś - i to pełnią pełnej postępowego ducha atmosfe- · produkcyjnych, skrócenia godzin 
życia. Tak liczne daty inscenizacji, ry. By raz jeszcze wśród starych nadliczbowych i postojowych przez 
afisze sztuk Słowackiego, odtworzo- grawiur i mebli· portretów, pożół- uspraw-nienie pracy brygad remon
ne w miniaturze dekoracje teatralne kłych kartek rękopisów wśród towych. szkolenie kadr fachowych, 
- wszystko to składa się na bogatą wspomnień szukać cienia młodzień- uaktywnianie pracy kobiet ora.z po
hrstorię wielkiego scenicz:nego dra- ca, w którym wzra&tał, burzył się dniesienie uświadomienia ogółu pra
matu. niespokojny duch przyszłego twórcy cowników w stosowaniu socjalistycz. 

A potem - cyfry :r: czasów naj- „Kordiana". nej dyscypliny pracy oraz zwięk-
nowszych: 12 sztuk wystawionych Wa.lerla. Korycka szenie kolpo1·tażu prasy. 

Zobowiązania indywidualne przy. 
noszące konkretne korzyści materia! 
ne jak i podstawy dalszego uspraw· 
nienia produkcji, złożyli następują
cy kierownicy działów: Michałow· 
ski, Mikulski, Piotrowski, Szelest, 
Kolasa., Marcianlak, Żerzewski, Wen 
tel, Jóźwiak, Olejniczak, .Jałowiecki, 
i Połeć - przew0dnicząca Ligi Ko
biet. Niezależnie od zobowiązań pro• 
dukcyjnych ci;obowiązano się wybu
dować chodnik od magazynu na od
dział Kaliko. 

Ogółem zobowiązania te dają su. 
mę ok. 30 milionów zł. 

ni.zowana więc została ze znacznym --------------------------·------------------------------------
opóźnieniem - ale może to i lepiej. REPERTUAR gosz.czącej w Ło- Cz•• znasz te baletg? wiodą swe drużyny, Nie na podbój 
Może właiśnie poprzednie doświadcze d.t:i Państwowej Opery Sląskiej ~ przyszli, lecz żeby naturze pomóc w 
nia pozwoliły organizatorom stwo- poza 5 operami obejmuje rów- I rozwoju. Składają hołd ziemi. Narzę 
irzyć ta'k świetną. tak całkowicie speł nież 5 pozycji baletowych. z których Kro' "'ki· przewoąni·k dzia wspomagają silę ich ramion. niającą swoje zadania wystawę. składają S'i.ę dwa całow.iec:rorowe I Rozpoczyna się pre.ca na ziemi. Z pra 

Jest tam więc obszern;-i dokładna przedstawiP.n:ia. cy tej rodzi się przyjaźń, porządek i 
część biograficzna. Widz przenosi się „COPPELIA" - balet w 2 ak- po repertuarze baletomym Opery Slask1"e1· zabawa. Lecz gdzieś od obcych ziem najpierw ja1k gdyby do wnętrza ro- tach Leo Deslibes'a jeist pozycją hi- n • przychodzą złe wieści i złe rady. W 
<l.zinnego domu Słowackiego, gdzie storyczną o ustalonej sławie. Wysta- w związku z muzyką do tego baletu I cie nie ominął i warszawy, nasunęła solidarnej grupie rozpoczyna się :feT 
na ścianach saloniku w mylu empire wiony po raz pierwszy w r. 1870. za- warto wiedzieć 0 pewnym charakte- 1 wątku Julianowi Tuwimowi do ba- ment. Zmawia się klasa wyzysku i 
wiszą rodzinne portrety, gdzie życie chwyca po dziś muzyką nacechowa- rystycznym szczególe. Każdego słu- let{rwego libretta. w trzech obrazach, rozbija jedność słowiańską . Ludzie 
płynęło spokojnie i dostatnio, gdzie ną francuskim smakiem. me1odyjno- chacza zastanowić tam musi pyszny, realizator .tego baletu Jerzy Kapliń- pracy postępują dalej śladami natu
do większych wzruszeń należały ścią i wdziękiem form tanecznych. nieprawdopodobnie polski u Francu- ski daje naE1tępującą myśl przewod- ry - w trzy strony świata. 
obchody rocznicowe ku czci człon- Treść osnuta na motywie fanta- za mazur! Otóż mazur ten jest ory- nią: przeciwstawia lud warszawski, .„Hwtoria toczy się kołami złego 
ków rodziny. Poitem widz idzie jego stycz,nej opowieści .E. T. A. Ho•ffma- ginalhą kompozycją naszego Stani- zmanierowanemu światu arystokra- i dobrego losu. 
śladami do Krzemieńca. Wędruje z na, zmodyfikowanym i zręcznie do- sława Moniuszki! DesUbes zeskamo- tycznemu _ dla którego Cagliostro .. ·Z umiłowania swobody wyrósł pło
nim poprzez Wilno, Warszawę i Pa- stooow.anym do użytku choreogra- tował go bez złej woli. Myślał, że ma sfaje się siłą swych „czarów" obroń- mień wolności. Lud rosyjski pod
ryż, Szwajcarię. Od'bywa razem z flcznego. Coppelia jest lalką-automa do czynienia z polskim utworem lu- cą i dobroczyńcą. nosi czerwony sztandar wyzwolenia. 
poetą podróż na wschód· wraca do tern, skonstruowanym przez mistrza dowym. znaikomicie to świa.dczy 0 w drugim obrazie Cagliostro ... wcią Uciemiężonym braciom podaje zwy-
Paryża„. Zatrzymuje się wraz z nim Coppeliusza. Coppeliusz pragnie jed- duchu muzyki twórcy „Halki". ga całe towarzystwo, bawiące na cięskie rami-ę. . .. Zjednoczeni: robot-
na wszystkich etapach tej długiej nak tak udoS1konalić swój automat. . H b' nik, chłop, marynarz - pozdrawiaj<\ 
Podróży, bierze udział we wszyst- by nadać mu cechy pełnego życia, „ZIELONY KOGUT" - balet-pan- przyjęciu u ra ii:y, w seans, spiry- znowu ziemię". 

tomin-. w 1 obrazie Oskara Nedbala 1 tystyczny. ukazuJąc ku ogolnemu G kich jego troskach i zmaganiach, w więc nie tylko ruchy, lecz i rozum d . . b . d . 1 d ,.BA ATELA" - balet w jednym 
jego burzliwym, wygnańczym życiu. ludzki. Coppelia jest przy tym lalką jest miłą fantazją animalistyczną. z unu.en:u 0 . raz ZJe noczema u u obrazie. Muzyka J. Strausa. Chore· 
Towarzyszy mu wreszcie w trium.fal zachwycającej urody. Toteż kiedy gdyż bohaterami jego są: kogut. 0 - oracuJąc~go 1 upadek kla~ wyzysk1;1. ografia Jerzego Kaplińskiego. _ Na 

· b lk · siol i kot! Wypędzeni przez iwspo- w. os atmm obrazie Cagliostro zamie d nym, pośmiertnym powrocie do kra- zobaczył ją r~z siedzącą na a ome - t k t praw -ę „bagatela", lecz 0 swoistym 
ju - na Wawel... 

1 

d?mu Coppelmsza narz~czony Swa.- darza, który ich u·..vaża za notorycz- n.ia . arys 0 ra yczną parę "'!' posą~ uroku. Posłuchajcie. 
Szlaki tej podróży oznaczone są mldy, zapaJ.czywy Franciszek, stracił nych próżniaków, wędrują w świat, gi, Jakby . w symbole z.amierzchłeJ W małym, prowincjonalnym mia-

mapami. Z ·portretów oraz egzem- zupełnie głowę! Zdradzona Swanilda do:S>tają się do lasu, gd~ie doznają przeszłosci. steeziku mieszka wdowiec z dwiema 
plarzy ówczesnych wydawnictw po- zakradłszy się do domu Coppeliu-E·za mnóE'twa nieznanych wraż-eń i przy- RAPSOD" - balet w 1 akcie Pio- córkami. że ć>ą ładne, więc niepo
znajemy naj'bliższe otoczenie poety, pod nieo'becność go&podarza, ~dkry- ~ód: Tak się nawet złoż1ło, .że ratują tr~ Perkow~·!dego, osnuty na litera- koją je miejscowi kawalerowie. Ale 
jego przyjaciół i jego krytytków. Za- wa sekret automatu. Postanawia za- zycie S"\v_ei;nu panu, ~tory znudzony ckim programie Stefana Otwinow- stary ojciec jest bardzo „groźny". 
znajamiamy się również z ówczesny- drwić sobie z niew!erneg.o narzeczo- samo~noscią równ!~z wyruszył. na skiego, wprowadza nas w świ.at od- F;irtutących „fircyków" nie uznaje! 
mi stosunkami w ikr.aju, z ośrodkami nego i sama przebiera &ię za lalikę. wędrowkę i dostał się .w opały m~la wiecznych legend, z których formu- P?trzeba było nieco sprytu aż sąsiad 
myśli postępowej w Krzemieńcu i w Tak cudownie odgrywa rolę automa- d~; Pozn~wszy ~r~wdzi":'J'ch przyJa- j-e się prawda o kształtowaniu społe- ki-modniarki, żeby po różnych pe
w'nnie, z wydarzeniami historyczny tu. że nawet sam CoppeUuisz nie po- cwł w meszczęsciu, wi-edzie ~ '.P0 .- czeństw .. Może już samo wymienienie rypetiach doprowadzić dwie kocha
mi. które miały nań taki wielki znaje się na figlu i zaczyna wierzyć wrot~m do domu swy~h wy~av._ri<:l~li„ występujących w tym balecie posta jące się pary do ołtarza„. 
wpływ. Walka wyzwoleńcza Grecj1, że osiągnął cel swo_ieg~ życia.· ~e 'by me rozstawać się z nimi JUZ ci wpro·.vadzi nas \V orbitę zagad- W pokaz:e 'baletowym OPERY 
powstanie listopadowe• Tewolucyjne skonstruował mechamczme istotę zy mgdy. nień, składających się na treść utw) SLĄSKIEJ, któremu przewodzi Je
lata 1846-49 - wszystko to były mo- wą. Wtedy Swanilda wysuwa zza „CAGLIOSTRO W W ARSZAWiE" ru, więc: Ziemia, Lud Czeski· Lud rzy Kapliński, ariy&ta w tej dziedzi
mcnty na które tak żywo reagował kotary prawdziwą Coppelię. Na ten - balet w 3 obrazach Jana Makia- Ruski. Lud Pols<ki, Nieprzyjaciele nie naprawdę twórczy, zwróćmy u
poeta.' Wpływało na ks•zta1:J:owanie ~id.ok Franciszek mdleje z Fzer9;- kiewicza jest jedną z prób stworze- Ludu. Kapitalizm, Uchodźcy, Kobie- wagę specjalną na dzieła kompozyto
się jego pojęć na nieustępliwe sta- zema. Ale wszystko dobrze &ię kcn- nia nowoczesnego baletu polskiego. ty osierocone, żołnierze tułacze, Lu- rów polskich. Pragniemy wszyscy od 
nowisko wobec wstecznictwa. czy. Młodzi godzą się. Tylko stary Legenda o przygodach i niezwykłych dzie obozowi, Rewolucjonista.„ rodzenia baletu polskiego, żadne 

w drugiej sali zgromadzon~ doro- m~niak, pozo&tawi.ony. sam ze. sw~m sztukach czarodziej!•kich ;ilynnego w A oto fragmenty z programu poety więc usiłowanie w tym kierunku nie 
bek literacki Słowackiego. Niestety. dziełem, zastanawia się_ nad nieosią- drugiej połowie 18 wieku Cagliostra. ckiego -'•amego Otwinowskiego: może nam byt obojętne. 
niewiele tu jest rękopisów. Liczne z galnością swych marzen. który w w~drówkach swoich po świe ,,Lech, Czech i Rus - trzej bracia _,,.,, S.W.G, 
4. DZIENNIK ŁODZKI nr 187 (1809). 
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Istniała dawniej w ,.Dzienm u 
egła 

Województwo łódzkie. kosi żyto 
Państwowe Goopodarstwa Rol

ne Nakielnica„. 
Na polach ruch. Z daleka sły

chać warkot motoru. To trakto
rowa snopowiązałka kosi żyto. 
Pełne, dojrzałe, ciężkie kłosy wią
zane maszynowo w snopki zaście
łają rżyska. Brygada pracowni
ków ustawia „mendle". I zaraz 
pomiędzy pasy mendli wjeżdżają 
pługi. 

gada jej pracuje na wszystkich dwa dni skoszono maszynami 8 
bokach ogromnego kwadratu ży- ha żyta! Ludzie pracują z zapa
ta. Dziewczęta uwijają się. Jesz- łem, chwaląc maszyny. 
cze jeden dzień i wszystko zbo- - Taka snopowiązałka - to 
że legnie w snopach! jest kosiarz! A dawniej - ile to 

Nakielnica rozpoczęła żniwa o człowiek musiał się namęczyć, że
cztery dni wcześniej niż przewi- by w ciągu trzech dni skosić je
dywał plan. Zboże było już doj- den hektar. I to nie każdy po
rzałe, a ponieważ wszystkie ma- trafił, musiał to być kosiarz 
szyny przygotowano wcześniej i „pierwszej klasy". 
pogoda sprzyjała - wykorzysta- Maszyny dobre! Opiekę nad ni
no dobry moment dla przyśpie- mi sprawuje Mieczysław Nowic
szenia całej akcji. Liczono się z ki, mechanik zespołu, który nie
możliwością deszczu, a w tym _dawno jeszcze był traktorzystą. 

· · · Łódzkim" codzienna rubryka _,.Z u
dukCYJne ~ kos~ą na wyścigi. Po- kosa" lub innymi słowy „Kącik. hu
la :ozbrznuewa~ą w~rkotem mo- moru". Każdy z nas, pracowników 
torow, przed ktorym1 skaczą spło· redakcyjnych, parał się tą rubryką. 
szone świerszcze polne. Ale nie łatwo było uzyskać zgodę na 

Zespoły PGR Babsk, Nakielni· ~drukowanie swego „~ uko~a" .. 
ca i Łask już kończą ]{.o.szenie ży- Bowiem naJ:}isany juz fehetom!t 
ta. Ich zespoły maszynowe przy- przechodz'ł przez krytykę tzw .. ,,go
gotowuj ą się do pomocy w żni- ry redakcyjnej" - poprzez biurko 
wa.eh chłopom mało i średniorol- kierownika działu, wędr~wał. nastę~ 

· · d · · · nie do sekretarza odpow1edz1alnego, 
~~m._ Nalezy się_ spo Zl~~ac, z: z kolei szedł do zastępcy redaktora 
1ezeh pog~da dopisze - Znl\"'.a zo i w ostatni.ej instancji do redaktora 
sta~ą ukoncz~m~ przed terr:ime_m_ naczelnego. A zatem po~a osobą au
I me tylko zmwa, ale ro~mez tera poprawiało, zmiemało, uzupeł· 
podorywki i zasiew poplonow. nialo, stylizowało, WYgładzało <Jwo 

(z) a·rcydzieło jeszcze czter~ch redakto-
tów zanim „Z ukosa" ousyłane było 

z OSTATNIEJ CHWILI: Jak się do druku - albo do ... kosza. 

Brygada konna Ant·oniego Pa· 
biana „popędza" brygadę Stani
sława Pabiana: - Układajcie prę
dzei! - bo was przyorzemy! czasie jest on bardzo niepożąda

ny. Plącze zboże i trzeba kosić 
kosami, co oczywiście nie przy
śpiesza sprzętu. A chodzi przecież 
o to, aby jak najszybciej sprząt
nąć zboże i zasiać poplony. W 

dowiadujemy, Nakicl.nica. ukoń~zyła Często bywało, że po takim „spo-
•'• wc:roraj żęcie żyta. W .Po1!iedz1ałek; rządzeniu" autor swego „Z ukosa" 
••• zespól maszynowy Nakielnicr pr~Y:: n.ie poznawał. Wszystko w nim było 

. . , . , stąpi w ramach J?Omocy sąs.1ed~k1e~ , zmiienione od A do z. Jedynie na 
Żrnwa w '"'.OJewodzt~ie ł~z- do zżęcia 80 ha zyta w społdz1eiJ11~ pocieszenie pozosta"lh>ało autorowi 

kim są w pełrn: Ws~yst_k1e .maJąt· 1 pr~dukcyjnej Srebrna .. Pracę tę 7'.e-,honorarium, z którym nie miał obo 
ki państwowe i społdz1elme pro- spoi wykona w ciągu Jednego drua. wiązku dzielić się ze swymi popra. 

wiaczami. 

w Nowej Hucie, na „Pustyni Blądowskiej", w Warszawie 
Gorzej było, gdy tych 4 red_akto· 

rów nie mogło zdecydować się na 
puszczenie do druku tego czy inne
go „Z ukosa". 

Pamietam. że mnie przytrafiła się 
podobna historia. otóż napisałem 
kiedyś „Z ukosa" - o wiośnie. 

Wacławie Woźniak 
robota palii się w rękach. · 

, _(zdj. aut.) 

Radosny bilans prac junackich 
Po dv.rumiesię,cznym pobycie w 

brygadach. junacy Służby Pols-ce 
wrócili do domu. Powrócili gełni za
pału i sił do pracy, lepiej rozumie
jąc sens i potrzebę swych wysiłków, 
dumni z osiągnięć. W wielu punk
fach naszego kraju pozostały po 
nich nowe drogi. mosty, wały prze-

stutysięczne miasto. Junacy I tur
nusu niemało cegieł dołożyli do tej 
budowy. Nowy ośrodek pr.zemysłu 
musi mieć dobre powiązanie z dro
gami komundkacyjnymi z resztą kra_ 
ju. '-- Drogi te na terenie woj. kra
kowskiego budowali także junacy. 

ciw-powodzi.owe. nowe obiekty prze- „MAGISTRALA PIASKOWA" 
myslowe i domy mieszkalne. Na tzw. „Pustyni Błędowsk.iiej" -

W Nowej Hucie - potężnym, po- gdzie od dwóch lat wre uporczywa 
wstającym dzięki pracy polskiego praca, tory kolejowe wydłużyły się 
robotnika ośrodku przemysłowym, o nowe kilometry. Budowa „mag\. 
młodzież SP wraz z młodzieżą ZMP. strali piaskowej", dzięki której ko
'0wską buduje olbrzymie fabryki i palniom śląskim nie zbraknie cenne-

Na 'kosiiarce konnej jeżdżą 
<lwaj kosiarze Jan Klimczak i Jan 
lfosecki. Olbrzymi kwadrat żyta p „ z e d 2 2 I i p c a 
zmniejsza się powoli. ścielą się 
długie łodygi do stóp Wacławy Powstanie wojew. komitetu obchodu święta PKWN 
Woźniak. Zwinne ręce zagarnia- W dniu wczorajszym w sali kon- ezłonka Prez. WRN - Pabisiaka, 
ją szybko pęki zżęteg·o zboża i ferencyjnej Wojewódzkiej Rady artystyczM - 1mprezową pod przew. 
wiążą w snopki. Narodowej, odbyło się pod przew0cL przedst. WK PZPR Wornowieckiego, 

_ Wacka _ woła kierownik nii:twem przew. WRN - Grochal- propagandową pod przew. przedst. 
majątku Glonek _ nie zaczepia] .sk1ego posi€dzenie przedstawicieli WK PZPR - Salskiego oraz gospo
tym patykiem nieściętego zboża, partii politycznych i organizacji spo- darczą pod priz€w. nac. Wydz. Hand

łecznych mające na celu wybór wo- lu Wojciechowskiego. 
bo będzie się plątać w kosiarce! jewńdzkiego komitetu obch0du świę. .Przewidziane są uroczyste posie-
Wacława Wożniak jest bryga- ta PKWN, oraz powołanie poszcze- dzeni.a Rad Narodowych, na których 

dzistką (i radną w gminie). Bry· gólnych ·ekcji. przewodniczący wygłoszą sprawo-
W skład prezydium Komitetu w:e.- zdanie 7. riziałalnośoi Rad. z tym że 

szli: wszyScy członkowie prezydium w miastach odbędą się one w dniu 

K dl• d b bi• WRN z przew. - Grochalskim na 21 lioca a w gminach i gromadach ra I o ro pu 1czne czele oraz Tatarkówna ,z WK PZPH w dniu 22 lipca, mając na uwadze 
K<>łaczyńsl_d W.KW ZSL, Olczak z żniwa. 

Przed Sądem Apelacyjnym stanęli 
w<:zoraj pracownicy P-0w. Spółdziel
ni Samopomoc Chłopska w Łowiczu 
Jan Górajek, Edwar<l Nowicki i Ig.n.a 
cy Pająk, oskarżeni o popełnianie 
nadużyć. 

Prezes Spółdzielni Górajek oraz 
członkowie Zarządu: N0wick.i i Pą
jąk księgowali kwoty niższe od rze· 
acywistych. a różnicę brali do swojej 
kieszeni. 

Poza tym Górajek li Nowicki sprze 
,,.... dali prywatnemu kupcowi towary 
przemysłowe, przeznaczone d0 deta 
licznej sprzedaży w ramach akcji 
„Przemysł dla wsi". 

Za te przestępstwa sąd skazał Gó 
rajka i Nowickiego po dwa lata, R 
Pająka na półtora :roku więzienia. 

(ra) 

Cezary Juszvński 

Mój dziennik 
Przy warsztacie pracuję do czwartej, 
Czuję tempo, huk Jnltszyn, podnietę, 
Scigam czas, bom na normy uparty! 
- O tym piszę do mojej gazety, 

Czasem bywa, :ie złe są wyniki, · 
(Bo wśród ludZi porządnych są 

męty) 

Piszę wtedy do mego dziennika 
w którym jestem korespondentem. 

Tak, jak kocham swą pracę 
w fabryce, 

Tak z garzetą slę czuję związany, 
Ona jasno obrazuje życie, 
Pomaga wykonać nam plany. 

Piszę do nlej uczciwde i szczerze, 
o wynika-0h, pomysłach i brakach, 
Co napiszę, składają zecerzy, 
Wiadomości z roboczego świata.. 

Moja praca nie kończy się 
o czwartej, 

Drugi zawód jest dla mnie też 
bliskim. 

Zawodowo pracuję do czwartej, 
A po czwartej społecznie 

Dla wszystkich! 

KW SD. Łabendowicz 7. KW Str. W dniu 10 lioca br. o godz. 10.00 
Pracy, Gradecki z ORZZ, Król z rano odbędzie się posiecdzenie sekcji 
Z".S.Ch„ Kielan :zi ZMP. Lefikowa z organizacyjnej a o 11.00 posiedzenie 
Ligi Kobiet oraz przedstawiciel pozostałych sekcji. które opracują 
Wojska Polskiego. szczegółowy program uroczyst0ści 
Następnie powołano sekcje: orga- oraz imprez artystycznych i zabaw 

nizacyjną pod _ przewodnictwem ludowych. (je) 

Ag. IL .,API" 

Gdy Kcrea płn. c'eszy :r.ię wol:nośdą - południe jl'st jeszcze w wię
zach imperializmu z amerykańską kulą u nóg. Ale więzy pękają. 
Chwila w<>lnoścd i zjednomen·a - mimo napaści gwiaździstych 

gangsterów jest niedaleka.I 

go piasku. znów postąpiła naprzód 
„siedmiomilowymi" krokami. 

Na śląsku - junacy I turnusu u
kładali przewody gazociągu. zakłc.
dali nowe linie elektryczne, walczy
li 1Z; niesfornymi wodami rzeki \Bry
nicy ujmując jej brzegi w trwał ob
ramowania. W wielu kopalniach d 
hutach stare rupiecie i odpadki, 
które ieżały tam nieruszane nieraz 
od kilkud7Jiesięciu lat, zostały u
przątnięte przez junaków. 
Wzdłuż całego wybr.zeża młodzież 

Służby Polsce budowała nowe drogi 
i linie kolejowe. odgruzoWYwała 
zniszczone w czasie wojny obiekty 
portowe. 

Część brygad, skierowana do 
PGR-ów, pomagała w pracach rol
nych. Na terenie woj. poznańskiego! 
junacy budowali urządzenia gospo
darcze spółdzielni produkcyjnych il 
osuszali bagniste okolice nad War
tą. lrnpiąc rowy 'Odwadniające. W o
kolicach Warszawy młodzież SP zbu
dowała nowe k.Uometry wałów prze
ciwpowodziowych. 

Na terenie samej Warszawy bry
gady I turnusu przygotowywały 
teren pod przyszły park ludowy, 
przebijały nowe arterie komunika
cyjne. porządkowały parki d :liieleń
ce. Junacy SP wzięli wydatny u
dział w rozbudowie warszawski.ego 
w~zła kolejowego i w budo,vie za
kładów przemysłowych na 'Obszarze 
stolicy. 

CHŁOPCY SPISALI SIĘ 
CHWACKO 

Praca junaków I turnusu w CY
frach, to: 3 mil.iony metrów sześć. 
przerzuconej ziemi, 20 milionów u
łożonych cegieł, tysiące ton przero
bionego cementu, 2,5 miliona met
rów kw. splantowanego terenu, 500 
ha uprawionej rziemi, w sumie: ki1-
kaset milionów godzin pracy. 100 mi
lionów zaoszczędzonych złotych. 

W I turnusie brała udział prze
ważnie młodzież wiejska. Praca na 
tereniie dużych miast i ośrodków fa. 
brycznych. a w sz0.zególności na te
renie Warszawy i Nowej Huty, u
możliwiła młodzieży wiejskiej lepsze 
poznanie zdobyczy budownictwa so
cjaListycznego, llbliżyła ją <lo kole
gów .z miast. poznaia z osiągnięcia
mi robotników. 

Dobre wyniki '<>Siągnięte przez 
wszystkie bry~ady są w dużej mie
rze zasługą ZMP-owców. Swoim 
przykładem natchnęli niezorganizo
waną młodzież do ubiegania się o 
jak najlepsze wyniki w pracy pro-

1 dukcyjnej. szkoleniowej. oświatowo
' wo-kulturalnej i wychowania fi_ 
. llycznego. 

W zespołowym 1 indywidualnym 
, współzawodnictwie. 'które objęło 
wszystkich junaków, wzrosła spo-

Oto treść tego niewydrukowanego 
„z ukosa" p. t. 

FILIPIE, POCAŁUJ MNIE! 

=- Ach. jak! mamy dziś piękny dziel\ 
- mówi budz!lc sie i przeoi.ą,gajac ns 
łóżku młoda męża.tka do śpileszącego 

do biura męm. 
- l"rnecież to pierwszy dzień iwica

ny ... 
- Wvosne., znów wio6n.a! Jak cu.i

nte! Filipie, pocałuj mrue! 
Pan Fi~ip, który był już w futrze, 

w Jrn,l()Szach, z parasolem w jednyn1~ 

a. z teka. z papierami w drugim ręku, 
odrzekł: 

- Pocałować, kiiedy widzisz, ~ 
· ?ll!lm obie ręce zejete. 

- Ależ Filipie.„ całuje się ustami.„ 
Młoda męmUm zrywa się w bieli s 

łó~ka. dookakuje do męl.a i całuje go 
w wita. 

- Sma.1towało? 

P&nu Fi1ipowit, którfiltlU dku!a.ry 
sp.adły na nru. ka.łosz z lewej nogr 
zlecic.ł. a z ręki wypadł parasol, na. 
chwile pooiemndalo w oczach, 

- Bardzo, a.le śpieszę się do biW'a1 
- To idź już, idź aniele, nie zatrzY: 

muję cię_ 

Poszedł. Młoda mężatka "2JO!Stała sa.. 
ma. Myśl-ala, że trzeba w.<>tać. ubrM 
się i ~~ć się do prac'Y. Wreszcie ..• 
pało~yla się wygodnie z powrotem de> 
łó>oka. Marząc o wiośnie, Z&>"llęła. Obu 
dziła się, gdy na zegarze biła 3. Za
spała. Chwyta •.a słuchawkę. 

... Filipie, taki piękny dzień.„ Pienv. 
szy dZJień wiosny, truk cudnie sloi1ce 
świleci. .• Obiad zjemy na mieście. 

•.. Filipie, pocałuj mnie! ... ... (t) 

To „Z ukosa dałem kierownikow:ll 
dziiału łódzkiego. Zrobił nad nim ad· 
notację: ~,To jest lipa, w Łodzi nie 
ma takich kobiet" 

Sekretarz redakcji zaopatrzył je 
w uwagę: „Zdarzają się w Łodzi ta• 
!cie kobiety, które nic ni·e robią. To 
nie jest lipa". 
Zastępca redaktora dopisał: „Mo• 

że się obrazić Liga Kobiet. Ani lipa, 
ani I11ie lipa". 

Naczelny redaktor po przeczytaniu 
uwag, a rue utworu. zaznaczył: -
„Więc lipa, czy nie lipa? WZJiąć to 
na kolegium redakcyjne". 

Po 8 miesiącach odbyło się k<Jle• 
gium, na którym m. 1.n. rozpatrrono 
sprawę mego „z ukosa". Zdania się 
P?dzteliły, jedni byli za, drudzy prze 
caw. 

Tymczasem za oknem białe płat
ki śniegu zwiastowały. że jesteśmy 
w_ okresie głębokiej zimy. Po cóż 
więc pisać o wiośnrie? (F.) 

1 łeeizna świadomość młodZJieży. Współ ·===============::. 
· zawodnictwo, do które~o haS'ło rzu-
cili ZlVIP-owcy. stało się siłą napę

, <lową wszystkich osiągnięć i sukce
. sów. Młodz.ież Służby Polsce. pra
. cująca w ciągu dwóch miesięcy na 
i terenie całego kraju. dała swą pra-
1 cą konkretny wkład w realizację 
· zamierzeń pierwszego roku Planu 

6-letniego. 
Sł. 

Orkiestry i artyści 
koncertuiq w parkach 

100 zł za kg pokrzywy 
Centrala Roln'cza Spółdzielni „Sa 

mopomoc Chłopska" przystąpiła do 
szeroko zakrojonej akcji skupu liści 
pokrzywy zwyczajnej na potrzeby 
Centrali -z:elarskiej. 

Dobrze wysuszone liście wraz z o
gonkami liściowymi, ale bez łodyg 
skupują wszv5'tkie Powiatowe Zwią
zki S półdzielni i Gminne Spółdziel
nie „Samopomocy Chłops.kiej". 
Ponieważ surowiec przeznaczony 

Prezydium Rady Narodowej Wy- jest dla celów leczniczych musi od
dział Kultury w ramach Wczasów powiadać następującym warunkom: 
Świątec~nyc? w P'.1rkach_ organizu-1 !!~c~e dob~ze wysuszone z ogonkami 
je w niedzielę drna 9 lipca br. 2

1
1:sc1owym1, w kolorze naturalnym, 

imprezy: w Parku 19 Stycznia {He- tj. ciemno-zielonym, n'e mogą mieć 
ienów) godz. 16. Koncert Muzyki I żadnych zan'.eczyszczeń. Dopuszcza! 
Sł0wiańskięj. na ilość liści pokruszonvch - 4 proc. 
Udział biorą: Ł.O.S. pd. Tatar- Akcja powyższa obliczona jest na 

skiego oraz solistów: Iza Strzałkow- wykorzystanie całej ilcści pokrzywy 
ska mezzosopran, Michał śląski te- w terenie· należy więc jak najszyb
nor. Anna Tokarczyk fortepian i w 1 c:ej przystąpić do zbioru. 
Parku Julianów-muzyka ~ płyt. Cena za kg !>uszu - 100 zł. 
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O różnić chorego od symulanta Nosi korespondenci piszq: 
ZadrzeH'lanle ulic 

O właściwy slyl pracy lekarzy US Dotychczasowy &yAtem zadrzewia
nia ulic naszego miasta często pozo
stawia wiele do życzenia, Głównym 
niedociągnięciem jest obsadzenie ulic 
niewłaściwymi rodzajami drzew. Uli 
ce wąskie i posiadające górną (na
powietrzną) sieć przewodów elek· 
trycznych, telefonicznych i radiofoni 
cznych (radi owęzła) powinny być 
obsadzane drzewami nadającymi się 

do pęriodycznego cięcia, na przylldai!: 
akac)e i niektóre rodzaje grogów 
(krategusy). Inne ulice ob9adzać na
leży lipami, klonami· jesionami. ja
r,zę~inami itp. według uzgodnienia 
planu regulacyjnego. Rodzaj drzew 
winien być dostosowany do systemu 
oświetlan ia ul ic, aby światło lamp 
ulicznych nie tonęło w gąszczu li
stowia. 

Cały szereg listów, napływających 
cd naszych czytelników, w sprawie 
funkcjonowania aparatu lekarskie
gc Ubezpieczalni Społecznej, świad
czy o tym, że niejedno·krotnie usta
wy i przepisy są oddolnie fałszywie 
interpretowane, co stwarza cały sze
reg .zadrażnień i nieporozumień po 
między chorymi e. lekarzami. 

W związku z wejściem w życie u
stawy o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy lekarze nasi znaleźli się na 
cenzurowanym. I tak np. Z'\vrócono 
baczną uwagę, by lekarze przestrze
gali ściśle godziny roz.poczynania 
przyjęć. 
Może ten fakt wpłynął na to, że 

niektórzy z nasizych lekarzy w od
niesieniu do pa·cjentów niewłaściwie 
stosują właśnie ustawę o socjali
stycznej dyscyplinie pracy. która 
ma na celu między innymi odciąże
nie pracy lekarzy przez wyelimino
wanie z porad lekarskich symulan
tów, którzy, powiedzmy sobie szcze 
rze, zawsze znaleźli drogę do „wła
ściwego" lekarza, by uzyskać zwol· 
n ienie chorobowe, a następnie uga
niać się za „spekulanckimi" intere
sami. 

Ilość zwolnień lekar&kich raptow 
nie zmalała· co jest jawnym dowo
dem słuszności ustawy. Wizyty człon 
ków Rad Zakładowych u chorych, 
mają na celu wyłapanie udających 
chorobę i jednocześnie skontrolowa 
rue pracy lekarzy przez czynnik 
społeczny. 

Do właściwego funkcjonowania ca 
łego aparatu mającego na celu u
sprawnienie pracy lekarzy niepo
trzebnie wprowadza zamęt odłam 
n ielicznych lekarzy, którzy w oba
w ie przed kontrolą nie dają w ogó
le zwoln i eń. Ze tak jest, przekonać 
s:ę możemy z cytowanych poniżej 
urywków listów naszych czytelni
ków. I tak Zygmunt Szubert, inwa
l ida pracy, opisał nam, że z poobcie
raną nogą przez zepsutą .protezę od
'był uci ążliwą wędrówkę Po leka
rzach, od9yłany kolejno aż do czte
irech, i wreszcie odszedł „z kwit
kiem" tzn. bez zwolnienia i bez ra
dykalnego załatwienia reperacji pro
tezy. Skutek: Proteza rozleciała się 
niespodziewanie choremu na ulicy i 
był on zmuszony skaikać na jednej 
nodze do jakiegokolwiek pojazdu, 
wzbudzając u mniej wychowanych 
1Przechodn'iów wybuchy śmiechu.-

W wydziale personalnym firmy, w 
którym Szubert pracuje, poinformo
wano nas, że jest on pracownikiem 
dobrym, nielekceważącym pre.cy, a 
więc nie może być mowy w tym wy
padku o symulowaniu. 

Dlaczego tak załatwiono. chorego, 
wyjaśni zapewnie Rada Zakładowa 
miejsca pracy Szuberta. której tę 
sprawę przekazaliśmy. 

Przypadek Józefa Rado-ńskiego, 
który trzykrotnie wędrował ze szpi
tala przy ulicy Sterlinga 1-3, do róż 
nych szpitali łódz,kich, 'by w rezul. 
tacie wylądować z atakiem wątroby 
w domu i leczyć się domowym spo
sobem, też nie świadczy o właści-

wym stylu-pracy niektórych lekarzy, 
którzy bawili się w „urzędowanie", 
padczas gdy chory cierpiał. 

· Urywki z listów motna by mnożyć 
odpisy ich są przesłane do Ubezpie
czalni celem pouczenia tych lekarzy 
o właściwym stylu pracy. 

O tym, że są to jednostki nielicz
ne przekonywują nas listy z prośbą 
o wydrukowanie podziękowania dla 

Może najbardziej charaktery&tycz
nym jest list ob. K. N., która po 
zapewnieniu lekarza K.· że z guzem 
ropnym na łokciu może żyć jeszcze 
150 lat. operowana przez niego cierpi 
dziś na niedowład operowanej ręki. takiego czy innego lekarza US, któryu-------------- Tylko takie zadrzewienie ulic po-

siadać będzie cechy trwałe i spełni 
swe zadanie bez szkody dla istnieją
cych urządzeń ulicznych i samych 
drzew. 

Lekarz K. nie uważał bowiem za 
stosowne dać w tym wypadku me.szy 
ni9tce, a więc pracującej rękami, :po 
operacji dokonanej na prawym łok
ciu zwolnienia, względnie polecenia 
skierowania do takiej pracy, przy 
której prawa ręka miałaby zapew
niony konieczny do leczenia spoczy· 
nek. Błąd ten naprawiła dopiero na 
polecenie naczelnego lekarza Ubez
pieczalni komisja lekarska wówczas 
gdy stan operowanej ręki pogor9zył 
się. 

właściwą troski\\ o chorego przyczy
nił się do odzy.!kania przezeń zdro
wia i si~ do pracy. 

Tym bardziej, dla ratowania do· 
brego imienia ogółt.l lekarzy, właści
we czynniki powinny przystąpić do 
ostrego tępienia objawów biurokra
cji i niewłaściwego podejścia do cho 
rych niektórych lekarzy, za9łaniają
cych się w dodatku przy tym usta
wą o socjalfatycznej dyscyplinie pra
cy i ,podważają eh w ten sposób 
sens i autorytet ustawy, 

Są ;eszt:z~ wolne miłjst:a 
na obozie w Ton1aszowie 

Na obozie letnim organizowanym stnfozkom w pełni wykorzysta~ !a
prze21 D.O.S.Z. w V:idzi dla uczennic służony odpoczynek. 
szkół zawodowych na przystani ZHP Dodajemy w tajemmcy, że harce
w Tomaszowie Mazowieckim. nad rze oddali do dyspozycji obozu 
Pilicą jest jeszcze pewna ilość wol- sprzęt kajakowy. Zgłos~enia przyj
nych miejsc. Obóz będzie trwał od muje . w dniu 10. VII. do godz. 12 
10 do 31 lipca b.r. Posiada specjal-, Wyd'zJiał Młodzieiowy D.O.S.Z. Piotr
nie ładne położenie i pozw0li ucze- kowska 125. 

Iła apel L. Kornbielnikowej 
odpowiada młodzież woj. łódzkiego 

Młodzież zatrudni".lna w rzaldadach 
pracy na terenie woj. łódzkiego 
melduje o v.rykonaniu zobowiązań, 
podjętych na apel młodzieżowej 
przodownicy pracy - koms0mołki 
L. Korabielnikowej. 

Cztery wyroki śmierci 
za bestialskie zbrodnie 

Członktiwie fabrycznej organizacji 
ZMP zatrudnieni w Zjednoczonych 
Zakładach Przemysłu Odziewwego 
w Zgierzu. pracowali 2 dni, używa. 
iac wyłączme surowca zaoszczędza
nego w ciągu a-tygodniowego okre
su współzirwodnictwa Cl$zczędnośclo. 
w ego. 
Również przez 2 dni UŻYWali ty}. 

ko zaoszczędzonego surowca do pro
dukcji młodzi robotnicy zatrudnien! 
w PZPW Nr 28 w Tomaszowie Ma-

Sąd Apelacyjny w Łodzi na sesji oowiecldm. którzy wspólłzawodni-
wyjazdowej w Piotrkowie Try'b. roi;. ~yli w oszczędzaniu surowca yt 
pomał sprawę Bronisława Mfohal- c1ai:!u 3 tygodllil. 
skiego, Jerzego Szkodzińskiego, Leo- ZMP-?wcy z PZPW w Ozorkowie 
narda Dorosławskiego i Stanisława w okresie 2 tygodni zaoszczędzili ty
Krakowskie1?0 le surowca, że wystarc,zyl im na 

Wymien!e';u. wyżej os!karleni wy- jednudniową produkcje. 
prowadzili w październiku 1942 r. z 
„Getta" w Radoszycach cztery osoby S , , , ÓŻ 
~arodow?~ci żydow~~iej, ukr:ywając zczep1en10 przeciw r ycy 
Je W_ gnOJOWCe, W m:eJSCOW~Cl !'fłOt· ukończone 
kow1ce pow. koneck;ego. DziałaJąC w 
chęci obrabowania ocalałych w ten Od 1 marca do ko1ka czerwca br. 
&posób osób, zbrodniarze wyprowa- przeprowadmne były w woj. łódz
dzili kolejno ofiary swoje do lasu, kim masowe szozepie.nia ochronne 
gdzie przy pomocy siekier i broni trrody chlewnej przeciw różycy. 
palnej pozbawiali je życia. W ten Plan s:rozepień zrealizowano w 101 
sposób przestępcy zamordowali dwie proc. W rb. szczep.ienia ochronne pod 
osoby, - trzecią ranili, a czwartej kierunkiem lekaray weterynarii prze 
zaś udało się 2Jbiec. prowadzali w woj. 'łódzkim p·0 raz 
Sąd skazał wszystkich ohydnych j pierwszy gromadzcy przodownicy 

zbrodniarzy na karę śmierci. weterynarii . 

Li~" ao "Ąe~tJecli 
26 godzin oczekiwania 

na lekarstwo 
Będąc ch'Orym dnia 4. '1. br. we

Z\v·ałem lekarza U.S., który przepisał 
mi pastylki, prawdopodobnie na u
śmierzenie gorączki i krople na 
wz.mocnienie serca. 

W aptece U.S. przy ul. Łagiew
nickiej WYdano pastylki a po krop
le, które, wydaje mi się były waż
niejsze, polecono przyjść za 26 go. 
dzin. 

Takie załatwienie recepty na le
karstwo dla chorego, jest mmm zda
niem przejawem biurokracji, w/w 
apteki. 

Wówczas, gdy chory wije się ~ bó· 
lu, nie można mu kazać czekać tak 
długo. na lekarstwo. 

B. R. 

Opera Śląska komunikuje 
W odpowiedzi ne llst „grupy sta

łych czytelników studentów" zamie
szczonego na łamach „Dziennika 

S. K. 
Koroop. ,,Dz. Ł." 

Jan11sz Sobolewski, - Dlłhrowa Zdu..U 
ska., - Projekt Pa.:18. w sprawie kn:yżo
wania torów kolejov:ych z droga.ro; ko
łowymi w ten sposób. by istniała między 
nimi różn,ic11, poziomów, wrócił do nas z 
adnotacjami DOKP Lódź. 

Kiierownik Referatu Postępu Technlcz.. 
nego przyznaje, że jest to jedyny &pol!ób 
wykluczajlłCY niebezpieczeństwo roerzeo 
nia pociągu z pojazdem kołowym. Na.to
mie.st nllf>7.elnf.lk służby Drogowej st~'\ier• 
dza, że jest on bardw kosztowny t że 
PKP obeclllie nie dy&ponu~ kredytem 
na Inwestycje tego roli't.aju, 

Wniosek, zllikwlidowainia c:zęścl przejnz 
dów. ts.k by nie było, tak.ich amomalllii, :i.e 
na 1 km tO'rtl jest aż 3 przejazdy (nde na 
terenie miOBta, a w polu), jest n1emożli• 
wym do wykooa.ni.11. ze rw-zgledu ns. to. że 
rolnicy tnailłCY z>emię po obu strO'!l6Ch, 
:Mi.daję istndenia tych prziepóstów (tzw. 
przeja.zdów1l a w wypadku skas<>ws.ni„ ich 
sl<Ar.t.'ł PKP do 84du i wygrywają. spra. 
wę. 

Instytucie wyJałnlaJą 
Łódzkiego" wyjaśniamy: Państwowa Dyr. . Okr. Poczt l Telekomunlkacjh 

O Śl k b 
. . . Wysunięta w „Dz. Ł.'' z dnia 27 czerw. 

pera ąs a, aw1ąca na goscm- ca pro<pozyoja zmiany nwneru .Informacji 
nych W)'Stępach w Łodzi daje w mie n~ pięć piątek ,względnie cztery czwór. 

kJ, n1e leży w grll1licach możliwości cen. 
siącu lipcu 34 przed&tawienia, z tego tra1i telet<miczneoJ. 

16 przed9tawień zakupionych po ce- Motna by dal\ numer jednocYft'owY, 
nach ulgowych dla świata pracy i gdyby n.ie to, że wszystkie są zajęte. Z 

wyż. WYI\'I. powodów życzenia abonentów 
instytucji społecznych przez Okrę- nie mogą być uwzgiędnione, 

gową Radę Związków Zawodowych 
w Łodzi w ilości zakupionych przed • • * 
stawień ORZZ przewidziała na dzień W zw.lązkU z notatką w nr 179 „Dzlen. 
16 b d t · · d! ł d . . nJ.ka Łódzkiego" z dn. 1 lipca br. „O 

m. prze 5 aw1eme a m o zrezy. skrzynkę zieloną•• Dyrekcja Okręgowa 
z 1 d 1 f' Poczty i Telekomunikacji wyjaśnia źe 

e wzg ę u na P an mansowy, sa- skrzy.nk.l pocztowe dla Jrorespondencjl 
mowystarczalność Opery oraz wyso-1 mleJ&eo1veJ ,koloru zielonego, rozmiesz.. 

k
. . czone są w różnych punktach miasta. 
1e koszty związane z pobyt.em W l'lrzeważnle przed lokalami urzędów poe:& 

Łodzi (250-osobowy zespół), jak rów tawych, obok skrzynek czerwonych. 

nle<ż ze względu na krótki pobyt w Równiet przed ur~em nT 10 przy ul. 

Łodzi, Dyrekcja Państwowej Opery ~~~u~ v!YJ~~m~=!~n~~~;I:~t~: 
Sląskiej nie jest w stanie zaspokoić tego w:zędu z Grand Hotelem, dla wygo. 

. . • dy przyje7.dnych, skrzynkę tę przenie. 
całkowitego zapatrzebowama publlcz siono na sąsiedni budynek od &trony ul. 
naści łódzkiej Piotrrkowsk.iej, g~e służy za.równo go. 

• ściom naszeg<> mlasta jak i lmrzystają. 
cym z usług poczty nr 10. Umieszczenie 

OD REDAKCJI w tak bliskim sąsiedztwie dwu skrzynek 

Ot 
~Au· • dla kOTespondencji miejscowej nie zna~. 

rz,,..._..smy wyJaśnaenie od „o. duje uzasadnienia, 

pe~y Sląskiej na. list ~~dentów za.. Dla orientacji poda1emy punkty umie. 
mleszc:cony w „Dz. Ł. skierowany szczenia naj·bllts:zych skrzynek %iel<>-
do ORZZ. nych: Pio!lrkoWSka róg Struga Zachod 

Dlamego ORZZ nie wyjaśnia swe nia 67, ~ar.utowlcza 2, ArmL! Ludowej 38 
go stanowiska? Czyiby liczono na 1 DaszynsJciego as. 
to, że Opera wyjedzie f tym samym ~agęsziczenle s!ect skrzynek w śr~ 
sprawa ulgowych biletów dla studen mieściu napotyka na trlldnoścl ze wzglę. 
tów zcstanie rozwiązana. t~~~/~:U~~ó~~~a~och-Odowy po. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• waną odwagą, którą tak łatwo było zburzyć kilkoma 
słowami. 

,...... Więc po co pan tu przyszedł? 

WACŁAW RZEZACZ 

• 
Slepa uliczka 

Przekład H. Gruszczyflskle) • Dubowe) (11) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Józef Balada połykał kęsy prawie bez żucia, jak 

siłacz, któremu zależy nie tyle na smaku jadła, co 
na jego ilości, i nie przestawał śledzić każdego ruchu 
swej córki. Chociaż byli tu sami, był zazdrosny. Był 
zazdrosny o jej myśli, których nie znał, o jej przy
szłość, która mu nie dawała spać, był zazdrosny o 
wszystko. o psa, który się do niej łasił, i o powietrze, 
którym oddychała. Był zazdrosny, zdumiewał się 
i zastanawiał nad faktem, że w czymś tak pięknym 
miało udział i jego zwaliste ciało. 

Ile razy Michał obserwował ją przez okno, zawsze 
cofał się, gdy wracała. Nie wypadało mu dać się przy
łapać, jak pożądliwie zerka na córkę swego pracow
nika. Nigdy mu nawet nie przyszło na myśl, aby 
w jakiś sposób dać poznać Różenie, że się nią inte
resuje. 

Teraz wszakże, gdy stała tu przed nim w odległoś
ci zaledwie dwu kroków, piękność jej buchnęła na 
niego płomieniem. Zmieszał się niemniej niż ona, ale 
opanował się wcześniej. 

- Nie przypuszczałem nawet, że mógłby tu ktoś 
być - rzekł tłumacząc się. 

Wtedy i Różenie powróciła równowaga myśli. Już 
od dawna mężczyźni przestali wprowadzać ją w za
kłopJ '.;anie. Ich pochlebstwa, zaczepki i propozycje 
n::iuczyły ją pogardzać męskim nieokrzesaniem i uda-

i DZIENNIK ŁODZKI nr 187 (1809) 

' 

- Nie będę tu .panu przeszkadzać - rzekła. -
I tak już muszę iść do domu . 

Pootąpiła naprzód, ale znowu zatrzymała się, bo 
Michał się nie ruszył. 

- To jest ulubione pani miejsce ...... opisał laską 
koło. 
Różena spojrzała na niego spod oka, jak gdyby 

chciała sprawdzić, do czego zmierza. 
Zakłopotanie powróciło. To było dla niej coś no

wego. Była przyzwyczajona do rozmów z młodymi 
robotnikami, z chłopskimi synami, z którymi spoty
kała się na wiejskich tańcówkach, i czasem z urzęd
nikami z fabryki, ~tórzy puszyli się przed nią, usiłu
jąc jej imponować ważnością swojego stanowiska 
i swoją własną,. 

- Pięknie tu jest - rzekł Michał 1 uśmiechając 
się do niej wskazał laską na staw. 

Powierzchnia stawu leżała przed nimi niemal nie
ruchoma, miejscami marszczona pociągnięciem wia
tru, który przesuwał się po niej jak palec po naprę
żonym płótnie, pozostawiając za sobą wachlarzyki 
drobnego, rozedrganego falowania. Trzcina obrastała 
staw wokoło, a po drugiej stronie stał las, odcinają
cy się czarno na tle nieba, gorejącego złościście 
w zachodzącym słońcu. 

Daleko od grobli ~ały w Qdosobnionych gru
pach rodziny dzikich kaczek, łowiących swoją kola„ 
cję. Spokój niemal przygnębiający i kwilenie czajek, 
przeciągłe i tęskne. 

- Pięknie tu j~st - powtórzył młody Gromus -
ale ja się na tym nie znam. Słowo honoru, dla mnie 
mogą nie istnieć takie miejsca na świecie. 

Wtedy Róźena ocknęła się wreszcie g myśli, jakie 
ją oplątały, i rzekła, starając się być sobą, Różeną, 

któi:ej j~zyk był E_ostrac:ł_lem młody_ch libniczan1 

To pytanie tak proste, pytanie dziewczyny, która 
pr~ywykła ?rażnić i wyśmiewać się, otwarło przed 
Michałem niespodziewaną możliwość. Dziwne i właś• 
ciwe niewiarygodne, jak samotny był na świecie. 
Ojciec? Dajmy temu spokój. Ten staruszek lubi 
przede wszystkim samego siebie. Szczególna pozycja. 
Przeciw wszystkim i każdemu miałbyś ochotę nade„ 
P-?ąć na k?rk. Nade~nąć na krtań. To jest przyjemne, 
me? Moze to ludzie wyczuwają w tobie. Gdyś tu 
szedł, Józef Balada. wolał wypiąć na ciebie zadek niż 
cię pozdrowić, a instynkt jego córki także wietrzy 
~eraz jak pies, który wyczuł złodzieja, choć pod księ• 
zym ornatem. I nagle zapragnął zdobyć tę dziewczy„ 
nę dla siebie. Zrobić z niej swoją kochankę? Ach, to 
mało. Zabrać ją· dla siebie z ciałem i duszą. Para
doksalny obraz i drażliwy. Córka robotnika i przy
szły fabrykant. Dziś, słyszysz, wyrzuciłem pięciu 
chłopów ze szczotkami, przyklaśnij mi. Nie podobali 
mi się, ścierwa leniwe, dostanę na ich miejsce dzie
sięciu n:nych. A jutro, gdy tylko zechcę, wyrzucę 
twego OJca. • 

Myśli zacisnęły mu usta w linijkę, patrzył na Ró
żenę, aż dziewczyna zaczęła odczuwać zakłopotanie. 
A tymczasem wygrzebywał w pamięci jej pytanie 
które już na pół zapomniał. ' 

. - Po co !u.przyszedłem? Tutaj czy gdzie indziej, 
wszystko mi Jedno. Chodzę, bo wciąż siedzieć nie 
mogę. 

Nach!l~ł się przy tym ku niej i wytrzeszczając 
oczy, JUZ bez tego dosyć wypukłe, i starając się 
uśmiechnąć, co niefortunnie wydęło mu policzki, 
rzekł: 

Ale dziś tego nie żałuj~. 

(D. c. n.} 



Pod znahient tarczq 
W dniach 15 ! 18 lipca br. gotlz. 14,SO 

(sobota) i od godz. 8-19 (niedziela) odb~
dlł st-0 stt·1elania z broni małolrnlib1·owej 

I 
o mistuostwo Okrtigu Łódzkiego. Strze, 
~nla. od Md• sio na. strzel.nicach: 1) row. 

Org. „Służba Polsce" Łódź, Szosa 11.oltl• 
ci!1ska 27 2') Stadion Zrzeszenia Sport-O• 
wego „ \Vlókniarz" Łódź. Armii Czerwo· 
nej (Stadi.lon Wimy) w konkurencji Kbks 
6 a, b, c. ·' 

Uclział w zawoclacłl mogił brać zawou• 
nicy, którzy pos!a~ajlł co najmniej II K~. 
Od•naJti Strzelleclne. 

OB WA.~Y· S.P.O. 
Zgłos,enia wraz z wpisowym zł. 100 od 

zawodnil<a należ~ nadsyłać do Zarz11du 
OJ;:r~goweg0 PZS~ '" ŁodT:i, ul. Na.ruto„ 
wicza 18, teł. 219,55 od godz. 17 do ZO do 
dnia 13 t:pca br. 
Jednocześnie komunikujemy, ie Za.rząd 

Okręgowy przyst11pll <Io wyda.wania legi
tymacji odznaki strzeleckiej, 

ną z licznych okazji do wypróbowa
nia swych możldlwości. l'lasow~ imprł!zg w ro.:znit:t; PKWN 

W 6 roc2ID.icę powstail!ia PKWN, w 
dniach 22 i 23 lipca przeprowadzona 
będzie na terende całego kraju, a 
W'l~c li na terenie woj, łódzkiego, ak
<'ja masowego zdobywania minimum 
na odznakę sprawności :tlizycznej 
SPO. 

nych z rocznicą PKWN, powinni jekt, aby cenbrailńym punktem 
więc wziąć udziliał wszyscy sportaw- Pa:rk Ludowy, 

Dużo mówi s.i~ o wprawnym oku. 
był Nie każdy jednak z naszej młodzie

ży celował z karabinka do małej 
tarczy, W dniu 22 lipca projektuje 

W KKF informuje 

Próby sprawności odbędą się w 
miastach w sobotę, dnia 22 b~„ zaś 
na wsi zostaną przeprowadzone w 
dniu 23 bm., aby zawody sportowe 
nie przeszkadzały w pracach żniw
nych. 

ZapytY'vano nas niejednokrotruie, 
"dlaczego akcja zmierzająca do popu
laryzacji sportu bardro często nie 
obejmu.J_e swym programem tak po
pularneJ gałęzi wychowania fizycz
nego jaką jest piłka nożna. 
Już w samym pytaniu, mieści mę 

odpowiedź. Skoro piłka nożna jest 
sportem popularnym, propagowanie 
jej częściowo jest zbyteCZIIle. 

cy łódzcy. „Sprawni do pracy i obro 
ny" - oto naczelne hasło tej maso
wej imprezy. Nieeh odznaka SPO 
będzJi.e dekoracją każdego zdrowego 
obywatela! 

O odznakę starać się mogą zarów
no Mzeszeni jak i niezrzeszeni, bio
rąc ud2Jiał w jednej z następujących 
konkurencji: biegi krótkie, rzuty, 
skoki i pływanie. Imprezy te na te
renie ŁodZi. odbędą się w Parku Lu
dowym oraz na wszystkich boiskach 
łódzkich w godzinach od 8 do 13. 

A Po południu? Przecież program 
przedpoludniowy nie wypełni cale
go święta. Właśnie, po południu bę
dziemy świadkami lkznych zawo
dów i pokarziów we wszystkich n.i.e
mal dzJiedzJinach sportu. Istnieje pro 

Kto posiada rower, może go przy się zorgani:wwanie strzelania z wia 
gotować już do wyścigu kolarskie- trówek na strzelnicy_ Ale i to jesz
gc, który zostanie rorganizowany c.ze nie wszystko! PrzewidZi.ane są 
dla turystów i niestowarzyszonych. b~gi na przełaj·, POl\..azy gimnastycz
Motocykliści już szykują się do sla- ne, mecze szczypiorniaka, pokazy 
lomu motorowego. Również i ciężko szermiercze na klingi i bagnety, gry 
atleci już teraz na trenńngach do w tenisa itp. 
swych ciężarów dokładają z dnia na Pominęlibyśmy lotnictwo, gdybyś
dzień po kilkanaście dekagramów, my nie wspomnieli, że w tym sa
aby 7Jad2lLwJ.ć Łódź, Ale czy tylko mym dniu nasi „spadochroniarze" 
wśród zirzeszonych zawodników ist- zademonstrują swą„. zimną krew i 
nieją. Siilnt lU<:!zie? Niejednokrotnie odwagę przy skokach z wieży. 
już notow~o wypadki, że ktoś z Dzień 23 bm. upłynie w Łodzi pod 
zap.roszoneJ publiczności, może znsą_m posuchy na !imprezy spor
wprawwe mniej umiejetnie doko- towe, J:>owtiem ekipy sportowe wy
nywal tej samej sztuki, jaką wpra- jadą w tym dniu w teren, na wieś, 
·wneli w podziw czyrul;i zawodnicy I gdzie orgrunizować będą wspólne za. 
tego sportu. Właśnie w dniiu 22 lip- I wody z miejSOOWYIDii ludowymi ze-
ca sil.ni ludzie ŁodZi. będą mieli jed- społami spo.rtowymi.. · 

W dniach od 11-14 lipca br. Wojew6dlli 
ki Komitet Kultury Fizycznej organizuje 
kurs dla. kandydatów na studia 'VF w 
Akademii 'VychowanJ";a Fi2ycznego. Ce• 
Iem kursu jest przygotowanie kandyda
tów clo praktycznego egzaminu. 

W sp1·awie w/w kursu należy 7.głos16 
się do WKKJ<' (ul. Curie S'rloclows~iej 28) 
w dniu 11.7. !!"oclz, 10 wraz z )rnstmmem. 
czepltiem kąp!.'cl.owym or:>.z kostiumem ł 
pantortaml g.in1uastycznymi, 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 
w Lodzi 
Dziś w Łodzi mleć będl'f!emy następllł 

jące cieka.wsze imprezy sportowe. 

Od godz. 6 rano do 9 na b&isku przy 
Al. \,nil znajdować się będzie meta rald11 
plakietowego z utbLnłcm zawodn.il<ów z 
całej Polski, 

Pamiętają -0 tym i naczelne wła
'dze. Chod.zli. im przede wszystkim o 
powiększeni€ szeregów czynnych 
sportowców w łucznictwie, strzela
niu, szermforce, pływaniu, lekkoatle 
tyce i marszach. Uprawianie tych 
sportów WyTabia wszechstronnie i 
na nie zwraca się baczną uwagę. 

Tracin1q cierpliwo§ć 
O godz. 9 rozpoc7Jltie się raJ<l terenowt 

na trzech trasach. 
O g·odz. 11 na boisku przy AI. 'Cni! ro• 

zegrany zostanie finałowy mecz o n1t.. 
strzostwo Polski w szczyplJorniaku mię• 
dzy ŁRS Włókniarzem a. Budowlanymi 
te ISląsk:i.. 

Jak już podkreśliliśmy we wczo.. 
rajszym artykule, państwo popiera 
wychowanie fizyczne w celu podnie 
siema zdrowomośe:i. narodu. Dąży 
się, aby w każdej fabryce, urzędzie. 
hucie, kopalni, gospodarstwie r-01-
nym, szk-0łach, a więc wszędzie, 
gdzie ręka ludzka tw-0rzy dobrobyt 
robotnicy byli odporni,, zahartowani, 
energiczni, pełni zapału do wykony 
wania swych czynności na powie
rz.onych im posterunkach. 

WSZYSCY ZDOBYWAJMY SPO 

Dzień 22 lipca stanie się dużą 
manifestacją rozwijającej się kultu
ry fizycznej i w związku z tym bę
dziemy świadkami stawiania pierw
szych kroków pnez tych, którzy do
piero t.eraz zrozumieli jak duże mo
żliwości. rozwojowe daje sport. 

W masowych imprezach, związa-

Przed kilku dnia.mi pisaliśmy o 
tym, że wszystkie Wl>Żniejsze impre
zy sportowe o znaczeniu międzyna
rodowym z zasady odbywają się w 
Warsza.wie. Wysuwaliśmy projekt, 
aby w sposób sprawiedliwy i prak
tyczny przydzielać zawody te in. 
nym miastom. 

Obecnie dowiadujemy się, że mecz 
lekkoatlletyczny Polska - Węgry w 
konkurencjach męskich i kobiecych 
WyZnaC'Z~my został również na sta
dionie Wojska Polskiego w War
sza\\1e. 

Jeżeli już tak trzeba, aby ze wzglę 
dów prestiżowych zawody te rzeczy. 
wiście odbyły się w Warszawie, to 
zapewne można było przynajmniej 
spotkanie drużyn kobiecych wYZna
czyć w innym mieście. Tym razem 
ponownie aktualne będzie przysło
wiowe dwa grzyby w ba.rszczu. 

Trudno jest doprawdy wytłuma
czyć sobi~, dlaczego tak się dzieje?! 
Przecież Warsza,wa poza Imprezami 
sportowymi posiada cały szereg in-

Jak będzie w Warszawie? 

Dzisiejszym przeciwnikiem ligow
ców łódzkkh będzie warszawski Ko. 
lejarz, który starannie naoliwił osie 
swej lokomotywy, uzupełni'l ;zapaso
we części, uregulował hamulce i te
raz ta odświeżona maszyna ciężko 
dysząc wiezie go na szczyt tabeli li
gowej. 

Ostatnio został nawet odparty 

strony zawsze mają rację, zwłaszcza 
wówczas, gdy dyskusja toczy się 
na temat szans l_)Olskich drużyn pił
karskich. 

Jak można stawiać na włókniarzy, 
gdy ci tylko zremi\;owa1i IL Górni
kiem (Szombierk!i), a Kolejarz kro
czy od zwycięstwa do zwycięstwa? 

Tak twierdzą zwolennicy drutyny 
warszawskiej. Częściowo mają ra
cję, ale mim-0 wszystk<J nie radz;i
my śpieszyć się przy wpisywaniu 
dwóch punktów na konto dzisiej
szego przeciwnika łodZJian. bo może 
być- potrzebna gumka, aby w note. 
sie wytrzeć pr<Zykrą gaffę. 
Włókniarze 1Lnani są z tego, że po

trafią płatać niespodzianki. Ostat
nia IL Górnikiem należała do rzędu 
mniej przyjemnych. Nie wierzymy 
w prawo serii i wydaje się nam, że 
dziś nadejdzie do Łodzli bąrdziej 
przyjemny meldunek ,z boiska war
szawskiego. . .. ... szturm krakowskri.ej „Gwardii", któ. 

ra zl)Stawiła w Warszawie dwa 
punkty. Słowem - stołeczny Kole~ 
jarz jedzie bez prze~zkód, a sP?rt~W?- Naszym specjalnym wysłannikiem 
kalkulatorzy na teJ podstawie JUZ na dzisiejszy mecz ligowy Kolejarz 
twierdiZą, że i łódzkim włókniarzom P~l. (W.wa) - ŁKS Włókn~rz bę
nie uda się go odstawić ... na boczny dzie red .. Władysław Lachowicz. 
t-0r. Telefon1cz~ą relację z przebiegu 

oczyWiście, iż przed me~zem y; \ tego spotkama. zamieścimy jutro. 
każdej wróżbie obie spieraJąCe s1ę 

nych atrakcji ł trzeba obiektywnie 
stwierdzić, że program sportowy 
Jest w stolicy często przeładowany. 

Polski Związek Lekkoatletyczny, 
który powinien stać na straży ra. 
cjonalnego rozplanowania. zawodów, 
za.pomniał o innych miastach, prze
prowadzając wsz;ystkie poważniej
sze zawody u siebie na boisku. 

Clekawi jesteśmy, czy OTganlza. 
torzy nie dostrzegają tego błędu? 

Jeżeli chcemy czegoś wymagać od 
miast prowincjonalnych, to trzeba 
miastom tym coś dać od siebie. 
Trzeba pozostałymi ośrodkami o(ł. 

Spójnia już sie szykuje 

powiednio opiekować się. Nie wol
no jedno dziecko tuczyć, a inne 
traktować po macoszemu. 

Rekord kolarski 
w sprincie 

W torowych oo.wodach o mistrzo
stwo Czechosłowacji, w których u
ezestniczyło 19 kolarzy, zwyciężył 
ponownie zeszl0roczny mistrz Ma
chek. W finałowym biegu Machek 
pr.zybył pierwszy do mety w dosko
nałym czas·ie 12,0 sek. ustanawiaj4c 
tym nowy rekord kolarski Czecho
słowacji w sprincie. Wynik ten kla
syfikuje zawodnika czechosł0wac. 
kiego wśród czołówki światowej. 

nd~:~eg~:i:~o ·!~1~ Gimnastyczki wyf echały 
mo.§c!. wsz~h członków Kół Sparto- W sobotę 8 bm. wyjechała sam"J
wydl ~h w ,,Spójni". te tren!!n,. lotem .z Warszawy wpa gimnasty
g1 w kon'kurencja.ch Iekkoo.tletyczn}"Ch, czek polskich na mistrzostwa św.ia
pr"llewód!lliainyh do uzysksn!a od'Zll&kd ta do Bazylei. Prócz 10 <Zawodniczek 
SPO. (Sprawny do pracy i obrony) odby wyjechał kierownik ekipy sekretarz 
wają sio w każdą. środę 1 piętek Od god„. GKKF - Kosman i trener Radojew
i7 do 19 pO'd krerownictwem wykwalifiko ski. 
wan~h ,.1ekkoia.to.et6tw i trem.era na baisku W poniedl'liałek 10 bm. wyjadą do 
„Spó,J.nl w_ Parku Ludowym <3 z rzędu Bazylei Skirlińska i Zawadzianka 
bo:~o. w . kliien.ulku Zlot.n.all przy ul. Sreb< I które pełnić będą na mistrzostwach 
rzynskJ.ej. DoJa.zd tramwajami nr nr świata funkcje sędziów ">raz trener 
3 i 10. Kirkicki. 

Rozwój sportu w Rumunii 
Z każdym rokiem wzrasta umaso

wienie sportu w Ludowej Republice 
Rumuil!ii. 

W roku 1945 liczba sportowców 
wynosiła zaledwie 24. tys., podczas 

Zebranie WZKS Widzew 
Zarząd WZKS Wi<izew zawiadamia, że w 
n.ledzielę, dnia 9 lipca rb. o gooz. ~9,30 
w hali sportowej na Widzewie odbędzie 
się ogóll!le zebranie W5zyst1klch członków 
kliubu. 
Obecno§ć wszystimch członków <>bow!ąz_ 

kowa. 

gdy w ciągu następnych 3 lat w<Zro
sła do ponad 70 tys. 

. W ubiegłym roku w masowych 
imprezach sportowych brało udział 
ponad półtora miliona młodzieży ru
muńslciej. 

Wielkimi osiągnięciami poszczycić 
Się może również budownictwo spor. 
to we. 

Po zakończeniu wojny sport ru. 
muński dysponował jedynie ośmio
ma s~adionami, podczas gdy w r. 
1949 liczba stadionów wzrosła do 722. 

O godz. 16 na boisku przy PI. 9 !\faja 
odbtdlł się wyścigi motocyklowe na żużlu 
z udziałem „Gwardii" (Bydgoszcz), ŁKS 
„\Vłókn!arza" i „GwarcllP'' (Rzeszów). 

O godz. 18 na boisku przy ul, Nawrot 
75 rozegrany EOstanie mecz piłkarski o 
wejście d<> II Ligi międiy Kolejarzem 
(L6dfl) ą. Kolejorzem z Olsztyna. 

Cegielsld trenuje 
młodych pięściarzy 

Trener PZB Cegielski rozpoczyna kura 
dla t)()Czątkujących bokserów „Ba.welny". 
ćwiczen~ odbywać się będą. trzy razy w 
tygodp.iu: w poniectzi3.hlci, środy i pią.tld 
w gowinach od 18 do 23 na. boisku pny 
ul. Ogrodowej z.>a.. 

Są.dz.imy, w n.a kuns ten zgloo! się spo. 
ra. ilość d1ętnych do uprawtiain1a. sportu 
bokserskiego, a trener dołooy wszelltich 
starań, by •w szybk.im tempja przes~kolić 
mlodych zawodruków. 

Przed decydującą walką 
Bokserzy Bawełny nie przestali treno

wać. Trzeba. bowiem wiedzieć, że druży• 
na. Anielaka szykuje się do decydujlłceJ 
walki o wejśde do II Ligi bokserskiej, 
Rozgrywląl clo II Ligii irozpoczn• sie :I 
września. 

W finałowych spotkaniach łódzka „B:i· 
wełna" spotka. sit z uGwa.rdi1&" z KosT.a• 
li.na, Gwarcli:t z Wrorlawia i Lub)iniank~. 

J{ierownf'ctwo ,.Ba.wełny" dokłada sta
rań, aby T.awoclnicy w na.jbliższym cr,as!e 
mogl,i wyjechać na obóz kondycyjny. 
J\1ieJ1'lce nie zostało jeszcze ustalone, ate 
być może, że pięilcia.rze Dl\Si sil nabierać 
bęclą nad jezj'.>()rcm kolo Płocka. 

Druga runda 
mistrzostw ZSRR 

Il rundę mistrzostw ZSRR w pił. 
ce nożnej rozpoczęło spotkanie w 
l\'loskwie, między drużynami Dyna. 
mo z Tbilisi i Moskwy. Mecz, któ
ry zgromadził ponad 70 tys. widzów, 
po emocjonującej grze, zakończył 
się zwycięstwem drużyny moskiew· 
skiej 5:4 (2:0). 

W drugim meczu II rundy Dau„ 
ga.wa Ryga zremisowała ze Sparta„ 
Idem (Tbilisi) 0:0. 

Piłkarze fińscy 
w Czechosłowacji 

Do Pragi przybyła samolotem re• 
prezentacja piłkarska fińskich 
związków zawodowych (TUL), któ„ 
ra rozegra kilka spDtkań z druży. 
na.mi czechosłowackimi. 

LENIWIEC kryty sl'(órą tWANDERER ' cy. 4 POTRZEBNA pomocnica, KANCELISTA poszukuje 
Poszukiwani: • Ogłoszeni· a drobn" e • do iwrzedanla. Wiadomość drz1vlowy do sprzedania. domowa, ul. Próchnika 25 pokoju sublokatorskiego. Abramowskiego 19, m. 16 Sienkiewicza 39, wladO- m. 13. Zgl-0szenia do Dzlenni·ka 

:::::::;:::;:::;::::-:::'.::'.::'.::'.::'.::'.::'.::'."':"': (}:\ godz.. 13-18. (k 377) mość u dozorcy. Łódzkiego „Sublokator". 

Pracownicy 
Monterów samochodowych i maszyn dro- LEKARZE ---------- SPRZEDAM maszynę do SPRZEDAM radio, r&żne POTRZEBNY fryzjer dam ZAMIENIĘ 3 pokoje ku. gowych, spawaczy elektry~nych i '.lcetyleno- ---------- &UPNO 1 SPRZEDAZ szycia szewską, latkową, meble i futro męskie &kl ~ub f_ryzjeli!:a. za,Jtlad chnia śródmiieście na dw!I. wych pomoc fachową przy naprawie maszyn Dr KUDREWICZ - spe. ---------- ul. sosnowa 21, m. 4. oposy. G<lańska 31a-13. fryzi;rski, Więckow,sk:le. wygody, dzi-elnica. obojet.. 

zatrudn' ią natychmiast WoJ·ewódzkie W_ ar- cjalista weneryczne, skór SPRZEDAM tanio 16 mor STREPTOMYCYNĘ sprz.e. go 
4 · na Ko.wty zWTóce. Ofcr-ne 8-9. 3-5, P!{)trkow. PIORA WIECZNE kupu- 6 t d K stn.e" sztaty Drogowe w Pabi•anicach, Żeromskiego ska l06 !k43) jemy nawet połamane - gów ziemi Grotnild oraz dam Zamenhofa l, m. • NAUKA 1 wvcnow. Y po " orz}' · 

20 a. Zgłaszać Sl·ę w godz. 8 do 14. (k 314) Stalina 6. rk25) dom nowocz.e„ny. Łódź, ~odz. 18-20. 
V Dr DOBROWOLSKI spe- wJadomość Klliń5klego 180 ----------

cJallsta chorób nerwo. BALONY szklane w ko- m. 4. ULE nadstawkowe z l\'.lASZYNOPISANIA, ste. z G U B Y 
nografil biurowej Kursy •Z•G•I•N•Ę„Ł-0-•l•l-k-ar·t-e•g•za-_ 
Stowarzyszenia Stenogi a. mtnacyjnych 1 protokół z 
fów - Maszynistek. Zai. i_ WSE Łódź, na nazwisko, 
sy: Kilińskiego 50, Piotr_ Pęska Janina. 

ZA01''1AROW. PRACY kowska 83. 
ROZNE 

Księgowego-bilansistę na stanowisko star- wych t seksualnych - szach, blaszanki czyste psrezołami. do s~r:i;e<lan!a. 
s.ziego księgowego zatrudnią natychmiast Za- POWROCIŁ, Kopernika 6 zdolne d<> użytku sprze. CHEVROLET 3/4 stan ~· WJadomośc, ~okic1e, Prą. kłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu Włó· tel 186.00. tklO~l dam. Wiadomo§ć tel. dobry sprzedam, dzworuć dzyńskiego 4o. 

" i Ł d ' l K ik 17 Zgło Dr SKONIECZKA. Choro nr 138_19, nr 222-59. kienn czego w o Zł, u • opern a · • by nerwowe 4-6, Piotr- ---------- ----------
szenia przyjmuje Wydzliał Personalny, (k 313) kowska 16, tel. 276-43. SREBRO (złom), kaidą FORD nowoczesny stan ---------- HEBRAJSKIEGO ud"1elam ilość kupuje Spóldz.lelnia pierwszorzędny sprzedam. POTRZEBNE WYKWALI. pocuitk>ującym i zaawan ---------Dr REICHER specjalista „Złotnik", Al. KośclUSZ- Te<l. 204_54 godz. ~l8, Flli:OWANE 2 rnaszynlst- sowanym. Telefon 208_44~ MAbL1 UJ1Ę na czystym jed Referenci do działów: Ubezpieczeń, Socjal
nego i Inwestycji oraz elektromonter i. ślusa
rze poszukiwani do Państwowych Łódzkich 
Zakładów Graficznych. Zgłoszenia przyjmuje 
Referat Personalny, Narutowi<:za 54. (k 312) 

weneryczne. skórne, plcio ki 26. prócz niedrlel. ki. Zgłoszenia Biuro Per- wa u nylonie. Farby we (zaburzenia), Piotr. ;.:K::..U_P_l;..Ę_c_e-gl_ę_i_tr-eg_r_y ____ KUPIĘ piec gazowy do so.nalne „Czytelnik", Łódź gi,varanto~van:, ładne wzo 
kowska 14, czwarta-slód- Zgłoszenia do Dziennika łazienki wlelocze11Palny l Piotrkowska 96. LOKALE ry. Tel. 260.n4. 
ma. (k 58) Łódz'kiego pod „Tregry". k:uchnię gaz.owo-węglową 
GAB. DENTYSTYCZNE sta.n pierwszorz.ędny. Tel. FOTOGRAFIE nagrobko. 260-54. 

LEKARZ.DENTYSTA Bro 
1 inżyniera-wiertnika, 1 technika-wiertnika, n.isław.a szelkowska, z~by 

4 brygadxJstów-wiertaczy, 1 planistę statysty· s~tuczne 5-7 Moniuszki 11 
ka poszukuje Przedsiębiol'stwo Państwowe GABINET techniczno-de!' 

' d h R bót F d to ltystyczny Pawl!kowsk1. Wiercen B,a a~c~yc_ i o un amen . Specjalność: korony, mo 
wych Łódz, K1lmskiego nr 195. Zgłoszenrn sty p~rcetar.iowe, Sienk.le-
Dział Personaln,r. (k 376) wicza 2". 

we. Wykonanie 7 dni. Le:..:..~...:_ ______ _ 
mentowski. Warszawa No PIESKI pekli1czykl szcze. 
wy-Swlat 30. Informacje nięta czystej rasy do 
listownie. ' sprzedania. Piotrkowska 
SPRZEDAM plac okazyj_ ,nr 106{16. 
nie. Poilre&ni.ków wyna- SPRZEDAM motocykl 
grodzę Dziennik Lódzkl Tiger 500 cm. PiotrkOW-
~u9 „Julianów" ska !_11, w podwórzu. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Zgłoszenia. Tyl. POKOJ lato Sopot. Wia. 
na 14, m. 5, godz. 16-20. domość, Warszawa, Stalo. 

wa 6, m. 38, B. WJtkow_ 
!lold. (k154) POTRZEBNA pomocnie<J 

domowa. Warunki dobre. 
Nawrot 13, m. 4. ABSOLWENT A:kademl.i 
POTRZEBNA :ulo'na pra_ ,Lekarskiej z żoną poszu_ 
czka na chem!c7ne do kuje na rok pokoju sub. 
praln'. Ob1·ońców Stalin. lokatorsltJego, Teleto::l 
gradu Se, IU" 117-19. (k 193) 

Czytajcie 
„oz·ennik 
Łódzki" 

~----~=--~--~~~~-DZ IE N N I K ŁODZKI nr 187 (1809) 'l 
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zenona O pr~cy łódzkiego „Og~iska" 
KRO NIKA 

WAtNE TELEFONY1 
Kom„nda MieJska M O. , , , • 253.60 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104.44. tll4· l6 

117·11 
Strat Poza.ma , . • • , , • , 8 
;Miejski Ośrodek Informacji , • , 11i9-16 

Dgżurg a pt eh 
DzisleJS2eJ nocy dyturują aptek:!: 
.Aptelta Spoi nr 99 (Limanowskiego !), 

Czernek (Piotrkowska 19~1. Pastorowa 
ILagiewn!Cka 120). Pawłowski tPiotrkow. 
ska 307), Rychter (Narutowicza 42), Rem. 
bieliński (Gdańska 90J , Szymański (Armii 
Czerwonej 8) . ~lmdenbuch <Srehrzvńska 
67), Row1fl.llka.Koprowsk„ (Pl. Wolności 
2). 

Teatrq 
l'A~STWOWY TEATR NOW"i' Cui. D:i. 

szyńsl<iego 34) - o godz. 19, 16 ,,MA-. 
KAR DUBRAWA". 

l'ANS'l'W. 'l'l~ATR im. ST. JARACZA -
(ul. Jaracza 27,-2~1 - Gościnne wy. 
stępy Opery śląslviej ~ o godz. 1;; 
ba.lety: „Copeilia" L. Delilbes 'a i „Zie 
louy Kogut" O. Nedbal 'a. PrzeclSl:a· 
wienie ~k-uµXme przez ORZZ. O godz. 
19 opera •k!omi=i.a „Uprowadzenie 
z seraju" A. Mozarta. 

W listopadzie ub. r. w gmachu teka i dostosowana do wieku zapra
przy ul. Moniuszki 4 a powstało sto- wa sportowa. Poważną !innowacją 
warzyszenie „Ognisko". Ma '0no w będzie wprowadzenie stałego wy
swym programie stworzenie central. świetlania filmów zarówno o tema
nego młodzieżowego domu kultury tyce wychowawczej, jak i popula1·· 
i ,zrzeszenie całej młodzieży w wie- , no - naukowej, oraz założende pier,w
ku 9 - 25 lat, w celu oddziaływania szej 11 nas wypożyczalni zabawek do 
wychowawczego w duchu Polski Lu· domu. 
d0wej . Dz.i<rłalność „Ogruiska" opiera 
się na współpracy kierownictwa -z 
ZMP i Zw. Harcerstwa Polskiego, 
które to organizacje opiekują Rię 
szczególnie programem w naczel
nych jego punktach. 

D2Jiał drugi młodzieżowy, 
kładzie główny nacisk na dzia
łalność młodzieżoweg„ zespołu 
artystycznego. Istnieje on już 
.i_ako Robotniczy Zespół Pieśn! 
i Tańca składając !'ię z przeszło 100· 
osob0wego chóru i zespołu baleto
wego. Obecnie organizuje się orkie
strę i zespół dramatyczny. Celem 
,.Ogniska" dającego .zespołom fa
chowe kierownictwo artystyezne i 

Łódzki oddział nowopowstałego 
St0warzyszenia borykał się począt
kowo z trudnościami finansowymi. 
Ta sytuacja uległa radykalne j zmia
nie z dniem 1 lipca. kiedy „Ognisko" 
otrzymało poważne subsydia. Z 
funduszów tych projektuje się zaku- 1~--------------

pienie 15 tys. tomów książek. sprzę- 1 M o D N E u cz E s A N I A tu sportowego i techniczneg0 ora.z 
dokonanie kapitalnego remontu i li 
przebudowy gmachu. MODA I ~YCIE'ł 

„Ognisko" zrzesza w tej chwili · " L 
Nr. 20 

salę widowiskową, jest w tym wy
padku stworzeni.a- zalążka amator 
skiego teatru młodzieżowego. 

Kontynuując w pewnym sensie 
działalność dziecięcego działu poli
technkznego, dział młodzieżowy ·po. 
siada szereg tzw. kół zaintereso
wań, a więc prac0wni: astronomicz. 
nej, :fizycznej, chemicznej. radiowej. 
fotograficznej, krajoznawczej, sa~ 
mokształceniowej i prelegentów. 

W dalszym ciągu dział młodt;ieżo. 
wy obejmuje: bibliotekę i świetlicę, 
czytelnię. oraz bardzo poważnie za
awans0wany dział wychowania fi
zycznego. 

Doceniając znaczenie postępów w 
nauce i pracy ,zawodowej członków 
Stowarzyszenia „Ognisko", kierow
nictwo kładzie duży nacisk na wy
sokie kwalifikacje fachowe kadr in
struktorskich. 

Gmach „Ogniska" przy ul. Ml}niu
szki 4-a jest w tej chwili zamknię. 
ty. Nowy rok szkolny zgromadzi 
znów setki roześmianej młod:llieży 
w odremontowanych i przepełni'l
nych nowym duchem mmach. 

(wj) 

Sprau;a dnia 

Wodne niebezpieczeństwo 
Kilkakrotnie już poruszaliśmy 

sprawę niebezpieczeństwa, jaJtie 
przedstawia kąpiel w stawach pod· 
łódzkich. Specjalnie zdradzieckie 
są stawy łagiewnickie. Lekcewaźe· 
nie tego niebezpieczeństwa przez 
społeczeństwo łódzkie spowodowa
ło już wiele śmiertelnych wypad. 
ków. W niedziclę, dn. 2 bm. ut-0-
nął w tych stawach 20-letni mło
dzieniec oraz tonęło kilka osób, 
które na szczęście udało się wy. 
ratować. 

Stan ten· musi ulec zmianie. sta. 
wy łagiewnickie dość juź pochło
nęły ofill.r. Kąpieli nie moźna. za.· 
bronić całkowicie, choćby ze wzglę. 
du na dotkliwy brak ośrodków 
wodnych w Łodzi. Jednak odpo
wicd~adze powinny WY'Zllaczyć 
i odgrpdz:ić teren, na którym ką· 
piel nie zagraża żYciu. Poza tym 
na stawie winny, przynajmniej w 
dni świąteczne, znajdować się ło· 
dzie ratunkowe wraz z ekipą ra. 
towniczą .. 
Naleźało by pomyśleć o tym jak 

najszybciej teraz, gdy w czasie u. 
palów, kąpią się setki JudZ'i. 

J. K. 

rAlQSTW. TEAl'R l'U\VSZECBNY 
nieczynny, 

TEATU LETNI „OSA" "- (ul Pk>trkow• 
ska 94, tel. 272·70) - o godz. 19,30 
„śLUBY l\IURABSIHE". 

TEA'l'R KOMEDll MUZYCZNEJ .,LllT• 
NIA" (Ul. Piotrkowska 243) - o go
dzinie 19.15 .,CóRKA PANI ANGOT''. 
Teatr czynny tylko do 9. 7 - Zniżki 
ważne. 

młodzież męską i żeńską w dwóch 
grupach: dziecięcej 9 - 14 lat d mło. 
dzieżowej 14 - 25 lat. 

Podstawą pracy działu dZJ!ecięceglJ 
jest głównie dzia'I: politechniczny o
bejmujący pracownie: modelarska -
szkutniczo - nrzemysłową, stolarską, 
ślusarską, elektryczno _ radiową, fo
tograficzną i intr0ligatorską. 

Szko.la przy zakładzie pracy 
Reorganizacja nauki dla dorosłych skich rozpoczynać się będzie 15 pat. 

dziernika, kończyć w marcu, przed 
rozpoczęciem Mbót wiosennych. 

l'AfiSTW. TEATR 2lYDOWSKI !ul. Jara-
cza !:l · - o godz. 19.30 „RODZINA 

Przed .wo1ną dostęp do nauki był dla I wpłynie na właściwe wych·0Wanie 
Harcerskim systemem pracy i nlezamoznych ogromnie utrudniony. kadr nowej inteligencji. 

kombinowaniem przy zastosowaniu Liczne r:i;esze analfabetów i tych, co sim · Szkoły średnie noszą nazwę li
ceum ogólnokształcącego dla doro
słych i przyjmują uczniów po ukoń
czeni u szkoły podstaw0wej. Nauka 
w nich odbywa się 4 razy w tygoci. 
niu. 

BLANK", rad instruktora wyrabia się w dzie- 11.czyll tylko szkołę powszechną I nie Szlroły dla puacujących W mieście 
cku ,zamiłowanie do pracy, że sy- mogli się dalej kształcić - oto smutna zakładane będą w pobliżu większych 
stem taki jest słuszny i wzbudza za- powojenna spuścizna. Dziś może i po_ zakładów pracy, 11.!b r:a ich ter,enie, 
interesowanie. nalepie.i świadczy winien uczyć się każdy, szkoły ogólno ewentualnie . w dzielnicach i. osrod
fakt , że mali majstrowie w pracow- kształcące dostępne są także dla wszyst- kach ~ob~tmczych. na. wsiach w 
ni modelarskiej zdobyli I miejsce w kich ludzi pracujących, którzy pragn:i spół~zie~mach produkcyJnych. PGR-

MUZEA MIEJSIHE 
ł11Ueum EtnografiCEne, Plao Wolnolcl lł, 

(telefon 156·16). 
Hur.eum Prehistoryc„ne - Plac Wolno• 

lei 14 (tel 139·13). 
Muzeum S.tukl - ni. Wieckowskleso S6 

(relefon 182.73). 

konkursie Ligi Lotniczej , a w r. bież. uzupełnić swe Wiadomości. ach 1 osrodkach maszynowych. 
Na terenie województwa powsta

ną jeszcze w bież. roku 53 szkoły 
podstawowe i 12 średnie tego typu, chcą :zbudować szybowiec. Szlrolnictwo ogólnokształcące dla Będą to szkoły dwust'lpniowe. 

W ~amach działu ~zi~ci~cego t;\~e;sz 
1 
dorosłych, P?Wstałe _już w 18;ta~h Pierwszy stopie~. to .szkoła podsta. lluŻeum Przyrodnicze - Parli Sienille""" 

er.a (tel 262·62) . - Otwarte codZien. 
nie prócz poaiedzlalków w godZ. od 
10 do 18, w czwartki od godz, 16 do 
20, w niedzielo t Awleta 11d codz. 10 
do 17. 

cz.ą s,ię poza tym: sWrietllca, blbho- 1944 - 45 me spełniało nalezy01e wowa, drugi - sredma. PrzyJmowa-
swych zadań. Szkoły te posiadały ni będą do nich uczniowie w wieku 

W nadchodzącym roku szk'0lnym 
reorganizacji ulegną również szkoły 
korespondencyjne. zwane również 
szkołami zaocznymi, Kształcenie ko· 
respondencyjne organizowane do
tychczas przez ZMP, Centr. Ośr„dek: 

Radio 
NIEDZIELA, 9 lipca, 

6.50 Poe'llątek a.ud. 6.53 Sygnał CZMU. 
6.55 Program dnia. 7.00 Aud. dlla wsi. 7,15 

ADRIA <Sta!lr;a n„ '-" (t!)a mlodz > "": „Pogodl'a mozaika. muzyczna" ._ 8 ,00 -
„Wołga , "olg·a godrz. 14, 16, Ul, 20 , j !Tt.ienmk poranny. 8.25 „Me!lod-ie operet
Pora.nek godz. 12. kow~" . 8,55 Aud. SKRK. 9,00 Koneert or• 

1'1na 

BALT\'li <Narutowic'za 20) - „Młodzi I gamowy, 9,30 ,.Od ruisi,ych lrore.."PO!lden
ma.rynarze" - godz. 17, 19, 21; do-] tó~"„ 9,40 :y.ru'Z. 9.45 Kołchoz „C:rei:"'-O<IJY 
zwołany od lat 7 PazdZlerruk - fe!. 11,52 Muz. 11.o7 -
Pora.nek godz. 11 · Sygnał c1..asu I Hejnał, 12.~ Praeg1lą.d 

BAJHA (Franctszkail~ke 3!11 _ „JUopoty 

1 

czasap'Sm. 12,115 . Koncert Ma.l~J Ot1kl:estry 
f t T · k''" godz 15 17 30 Roogłośnii śłąskl~J. 13,00 Ga.węda. Pl'"l.Y• 

r-e .eren a. rz1sz l . ' . • rod'nicz.a.. 13,15 ,.Ni-edzieJs !'J!ł. W"Bli". 14.00 
20, doow. od lat 14. Pleban z Chodla." - poemat St. Sko-

GDYNIA <Daszyńskiego i> - „Prngnm ileczmego. 14.2Q Koncert Polskiiej Kapel'i 
Aktmtlnośrjl Kra.j, i Zagr. Nr 27/50 .- Ludowej. 14,45 „życrorysy górn~ków". 
godz. 111 , 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 15,00 Muz. dwufortepian. 16,15 Aud. dla 

BEL (dla młodz.I\ (ul Legionów nr 2) - świiie tlrlc dziecięcych . 16,00 Dztennik po. 
„Wesoły sublokator" godz. 14, 16, poludlllJiowy, 16,20 Pieśni trul.SO'We d re"'.'0-
18 20 · - poranek god:z. 12. luoyjne. 16,50 Pog, 17,00 lGcxJ?.cert Orkię. 

MUZ.,\ (ui PabLanicka 173) - „N1ieodro1l- st17. R;ozgłoś•ni W:r<~m:w~kieJ. 18,<;:0 
na. córka" ge>cl?z 15 30, !8.20 .- dozw. Dz]eJe Jednego tyru!S. . - słuch. 18,55 -:-
od Qat 18 - pn!->....:ruek godz 11. Muzyb, 19.0() AudYCJa z cyk!l~ „Stall'lll-

. . · • . słaiw Mon'ilu:&ziko" - V śpiewnli!k domo' 
POI.ONIA (Piotrkowska ~7J - .,Podroze wy" _ aud. sł.-muz. 19,30 „z życia Buł• 

Guliwera" godz. 15, 11, 19, 21; d-O'ZW. gwLi". 20,00 Dz.ienn.iJk •wiecrŁ. 20,40 Kon• 
od lat 7. cert życzeń 21,00 „Melodie śwdata". 21,35 
Poranek o godtz. 12. :lt1ui.yka. 2(,45 „Teatr Eterek". 22,16 

PRZEDWIOśKIE (żeromsldego 74/76) WW.d. sport. og6lnopoih9k;ie. 22,46 Wi!ad. 
,Elwira Madigan" go~. 15, 1'7.30, 20 sportowe lokalne_ 22,25 Mu~Jra. 23.00 -

'aO'Zlw. od lat 18. Ostatnie w:iaid. 23,10 Program na jutro. 
Poranek godz. 11. 23,15 do 24,00 „Na dobrainoc". 

RO'.\IA (Rzgowska 84łl - „Legityiµac)'a 
partyjna." godz. 1s. 18. 20; dozw. od Zebran·ia 
lat 14 - pora.nek godz. 11. odczyty 

REKORD (Rzgowska 2) - „Miłość na 
lekarsitwo" godz. 16, 18, 20 - do.zw. 
od iat 14. 

ROROTNII{ (Kilińskiego 178) - „Poszu, 
kiwacze złota" godz. 16, 118, 2Xl; -
do·zw od lat 16. 

STYLO\\;Y (Kilińskiego 123\ - „Z:tgn• 
bi-One dni" godz. 1-5, 17.30, 20; dozw. 
od lat 14. · 

AWIT (Bałucki Rynek 5l - „Dziś o wpół 
do jedenastej" - godz. 16, 18, 20; -
c}oow. od lat 18. 

TĘCZA (Piotrlmwska 108> - „Kłopol!iwc 
alibi" - godz. 15,30, 18, 20.30; dozw. 
od lat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogrodzie) -
„Decyzja prof. Milasa." godz 
16,30, 18 .30, 20.30: dozw. od lat 14. 
Po.ranek godz. U. 

WISLA (Daszyńslclego 1f) - „Młodzi 
ma.rynarze" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozw od lat 7. 
Porlllnek godiz. 10.30. 

WJ..óltNIARZ (Próchn.i.ka 16) - „Wyspa 

DZIS: 
- W §wiJetllcy (Nawrot 23), o godz. 

9.30 1.'()Jlferencja. Olffęg, Zw. Zalw. Prac. 
Budowla.i1y1.'h, Cernmi•ki i Pokrewnych 
Zawodów. 

- W ha.li sportowej na. Wiklrzewie. o 
godz. 9 ogólrue zebra.me wszystkich człon
ków KS „Widz<lw". 

szczęścia" - godz. 16,30; 18,30; 20.30, 
dozw od lat 7. 
Poranek godz. 11. 

WOLNOSć (111. Napiórkowskiego nr 16) 
- , ,Okoliczności lagodzą,ce" - godz. 
16, 18, 20; doi:w. od l!l.t 14. 
Poranek godz. 11. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Saławat 
wóllz Baszkirów" godz. 16, 18, 20; -
dozwolony od lat H. 

DZmCIOl\I DO LAT I WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

raczej charakter doraźny, umożli· od 14 do 30 lat, przy czym nastąpj 
wiały dokończenie nauki przerwa. rozduał na szk".>'ły dla młodocianych 
nej przez wojnę i dlatego nie obej- pracujących (w wieku od 14 do 18 
mowały swym zasięgiem robotl}ików lat) i dia dorosłych pracujących (od 
i małorolnych chłopów. Sieć szkol- 18 d-0 30 lat). Oświaty Dorosłych i TUR i L. przej_ 

muje Min. Oświaty. W wojew. łódzna założona była bezplanowo, nie 
odpowiadała realnym warunkom i 
potrze!Yom życia. Na. korzyść szkół 
średnich zaniedbano kursy i szkoły 

Ze wzgJe:du na specy:filczne warun-/ k·im powstanie 5 takich szkół, Id~ 
ki na wsi. nauka w szkołach wiej- re obejmą 2.500 osób. tw) 

powszechne dla dorosłych. o c e n a b 
Wobec takiego stanu rzeczy za· - • dobrq 

Zakonc~enle jedneqo z 1'ursóUJ istnia•la konieczność zreformowania 
szkob1ictwa -:>gólnokształcąceg1> dla 
dorosły eh. 

Nowe szkoły, . „Szkoły dla pracu. 
jących" - bo taka będ-z.ie kh na
zwa - rozpoczną pracę już od 1 
września br. Zadaniem ich będeiiP 
służenie klas!e robotniczej i chłop
stwu mało i średniorolnemu. a prze 
de wszystkim pNJOdov..-rrlkom pracy 
i racjonalizatorom oraz aktywistom 
młodzieżowYm. Sdsłe pow.iązanie 
tych szkół z.zakładami pracy, spół
dzielniami produkcyjnymi, organi
zacjami społecznymi i zawodowymi 

Zakończenie kursu dla analtabe· 
tów na Stokach odbyło się w szkole 
.powS2l. nr 139. Na kurs uczęszczało 
29 osób, z tej liczby nie zdały zaled 
wie dwie, przy czym większość kur 
.santów wyszła z wynikiem b. do
't>rym i do'brym. 

Po·, przemówieniach kierowni'ka 
szkoły i przedstawicieli DRN rozda-
110 'świadectwa ukończenia kursu, 
wyrożni.ając jednocze'Śnie przodowni 
ków nauki. 

·Naprawa i przer6bki odzieży 
Dla wygody łodzian powstają 2 nowe pracownie 

Wiele kłopotu '9prawia nam znisz· Pracy im. Dąbrowskiego, dawn. 
czona odzież, czy bielizna. Na repe- „Astra", jako swój czyn lipcowy. 
rację trwba mieć dużo czasu, na Jeden ze sklepów mieści .się przy 
przeróbkę, czy przenicowanie, trze- ul. Nowomiejskiej 5. Szyje się tam 
ba długo czekać. Dl.a usunięcia tego suknie damskie oraz bieliznę damską 
kłopotu instytucje spó'łdzielcze uru- i męską. W sklepie przy ul. Jaracza 
chamiają zwolna sklepy tzw. punk" nr 3 szyta będzie konfekcja ciężka 

Uczestnicy kursu w swych krót
kich wypowiedzia-ch wyrażali. wdzię· 
czność dla Polski. Ludowej, która u• 
możliwila im naukę. Swiadczą o 
tym najlepiej słowa ob. Prycbódki: 

- Dziękuję naszej władzy ludowej 
i panu nauczycielowi za nauczenie 
mnie -czytania i pisania. Teraz kiedy 
dostanę list, nie potrzebuję prosić 
sąsiadki o jego przeczytanie. Mogę 
także poczytać sobie gazetę. Przed 
wojną nie było takich warunków, 
uczyć się mogili tylko ci, którzy mieli 
p ieniądze. 

Wypowiedź ob. Prychódki przypo 
mina kierownikowi kursu jej sł'owa, 
kiedy przy.szla na pierwszą lekcję: 
- Ja już jestem za st.ara na naukę. 

Obecnie ob. Prychódka wie. że na 
naukę - nigdy nfo jest; za późno. 

(jg) 

ty usługowo-reperacyjne, w których (płaszcze, garnitury męskie, kostiu-
krawcy dokonują przeróbek i popra my damskie). Obydwa sklepy - jak Pogoda W Łodzi 
.wek O<;lzieży. już zaznaczyliśmy - dokonują także 

naprawy · i przeróbek. W dniu 8 bm. zart<>to~no: temJ). naJ-
Ju~ jutro uruchomione będą dwa Sklepy te są puiiktami nasfawio- wyż.sza. 22,5 st.: temp. najniższ,, 12 st.; 

takie punkty, gdzie krawcy będą za nymi na obsługę świata pracy i dla średma. z., dobę 16,6 st. średnia W'illgot. 
równo 1nyć z powierzonych materia niego przeznaczonymi, ność powjetrza 59 proc, Wiatry północ· 
łów - na mia~ę, jak i d.okonywać Spółdzielnia ma zamiar uruchomić ne. średnia sił„ wiatru s m/sek. Opa.dóvt 
napraw i prz.erobek stareJ gardeTo- jeszcze w r. bież. dwie tego rodzaju ruie było. &ima opadów od początku mie. 
'by. . . . I p_racownie dziecinne i jedną gorse-

1 
si~ 8,6 mm, temp minimruna przy pc>o 

Sklepy te uruchamm Spółdzielnia c1arską. (w) wie1·zchni 7lilemi 10.5 st. 

AGAPIT 1'RIJZOE czgll ROBINSON HRIJPHA (34) 
OB(JJ!.:SZ REUULAHNU. 
OTRZYMYW AC GAZETJ; 

WPl..ACA• 
PUNKTU A.LNU' 

- Co też porabia ten mój t-0warzysz? -
wspomina. z roz.1·zewnieniem Agapit. -
Zostawiłem go wówczas wieczorem na 
pomoście w malutkiej . p17.y.stani„. Jak 
ona się nazywa·la? Nie, me pa.rul:lętam. 

Wiiem tyle, że było to gd,.,ieś tuż koło 
Hamburga 
Choć kapitan statku był uprzedzony. i 

1n·zcja.zd słono kosztował, ale do ostatniej 
chwi[i nir. 1111ałeni pewności, ie wszystko 
s~-; uda 

Zwłaszcza ~ wejście na statek. Nie mo-.;, 
na powied,.,icć, żeby drabinka sznurowa 
hyła wygodna do wchodzettia. A i przcle· 
zienie przez burtę, jak się ma krótkie 
uoiti też nie je.st la.twe. 

Dopiero kiedy stanąłem na pokładzie 
odetchnąłem: 

- No, RAreszeie! Teraz już droga w da 
leki świat stoi przede mną, otworem. A w 
Anglii czeka swoboda., dobre zarobki, pi,k
ny dom. 
Jakże gO!l'zko miałem się rozczarować! 
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- Pochwała pokoiu 
Czuję zbyteczność wielu słów• . , 

DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 
gdy „pokój" ze wszystkich pierwsze. 

Temu do ostatniego tchu 
nasza miłość, trud i wiersze. 

Ili li - 1111111 11111 11111 I 

Kazimierz Zvgmund 

l6di, dnia 9 lipca 1950 r. 
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Tam, gd7J:le blizny armatnich kół· 

widnieją stopy oracza 

i jak jabłko rozci~te wpół 
do rąk świeży dzień się stacza. 

MGNITOR 
Kreślarz o nowych m~astach śni, 
Gałąź tchnie barwą dojrzałą. 
Włókniarz w płótno związuje nić, 
by ciepłem okryła ciało, 

Epoka Oświecenia stanowi wielki prze· 
łom kulturalny w naszym kraju. Racjona
listyczna i w przeważnej części postępo
wa literatura tych czasów przeniknięta 
jest wiarą w rozum i postęp. Literatura 
rozpoczęła walkę z więzami feudalizmu 
i przesądami. 

Epoka Oświecenia na skutek słabości 
polskiego mieszczaństwa głosiła na ogół 
ideologię kompromisu społecznego (poza 
Insurekcją Kościuszkowską). Nie potrafiła 
zburzyć rodzimej Bastylii. Stworzyła jedr 
nak szereg instytucji, które mobili~owały 
postępowe siły narodu · do walki z wste
cznictwem. 

Z najważniejsz~rch należy wymienić Ko
misję Edukacji Narodowej oraz Kuźnicę 
Kołłątajowską. 

Niezwykle skuteczną bronią w walce o 
postęp okazała się prasa. Najlepszym jej 
reprezentantem był „Mol'l.itor", którego 
pierwszy numer wydany został 185 lat te
mu. Stał się on wkrótce taranem burzącym 
feudalny gmach pojęć, gromił zacofanie i 
cief!lnotę, wyszydzał przywary związane 
z niskim stopniem kultury, walczył z wy
łącznością szlachecką a w obronie praw 
ludu, zachęcał do oświecania się, torował 
drogę i pomagał reformatorom politycz
nym. 

Pierwszy numer ,,1\fonitora" ukazał się 
,;t.a pozwoleniem starszych" w Warszawie 
dnia 23 marca 1765 roku. Wydawca jego 
i redaktor ks. Franciszek Bohomolec za
powiadał w pierwszym numerze: „osią
gnąć zechcę w biegu pisma tego nie tylko 
co się polepszenie rządów i natury onych 
tykać może, ale cokolwiek czerpając w 
źródłach moralności nauk obyczajności, 
weseląc oświecać umysłom one do rozsze-
rzania się pole dać może". · 

Ksiądz Bohomolec słowa · dotrzymał. 
Przez lat 19 „Monitor" rozum weseląc, .o
świecał, aż zgasł ze śmiercią swego zało
życiela. (Ks. Bohomolec zmarł 23 marca 
1784 roku w dziewiętnastą rocznicę wyj
ścia pierwszego numeru ,,Monitora"). 

Zgasł, ale pozostał w literaturze jako je
den z najciekawszych pomników epoki 
Oświecenia. 

Nie było prawie żadnej „materii", któ· 
rej by „Monitor" nie poruszył. Chłostał 
każdą wadę narodową i obyczajową, ro
zumnie radził w sprawach politycznych i 
ustroju społecznego, z całym zapałem sta· 
wał w obronie ludu. Możnaby wybrać z 
niego po całym tomie rzeczy poświęco
nych sprawom wychowania, szkolnictwa 
i literatury. Dlatego też zasłużył sobie na 
kartę w piśmiennictwie polskim, a także 
w dziejach narodowych. Jest nieoceniony 
jako źródło do histori.i: obyczajów. 

,,Monitor" wychodził z początku ~ ty
dzień, ale już po ukazaniu się sześciu nu· 
merów, wydawca zawiadamiał, że „Moni
tor" dwa razy w tydzień wychodzić bę,dzie, 
we środy i w niedziele". 
Każdy numer składał się z czterech kar

tek. Rodzaj druku stosował się do .roz· 
miarów rękopisu: jeżeli zwykły druk nie 
mógł objąć całości manuskryptu, to ko
niec artykułu składano pismem drobnym 
(petitem); jeżeli zaś rękopis był szczu
płych rozmiarów, to czcionki dawano · du
że - (cicero). Zazwyczaj każdy numer był 
dla siebie skończoną całości>ą, a jeżeli tego 
ważność ,.materii" wymagała, to pyło jej 
poświęconych kilka numerów z rzędu. 

„Monitor" każdą sprawę przedstawiał 
jasno, prosto, językiem dobrym, czystym, 
bez gonitwy za ozdobami stylowymi. Uży
wał często satyry, nieraz traktował rzecz 
~prawdziwie felietonowym zacięciem. Lu
bił formę listów. Ktoś niby do nieg-o pi· 

sał, a on odpowiadał. Takimi koresponden
tami jego byli: Smiałecki, Rzete.lnicki, Po
litycznicki. Próżniakowski, Wodnicki itp. 

Prócz tego Bohomolec miał współpraco
wników, do których m. inn. zalic2lali się 
Ignacy Krasicki i Stanisław Konarski, a 
nawet rodz~j stałego komitetu redakcyj
nego, o czym piuokrotnie wspomina w sa
mym „Monitorze". 

Przykład i wzięt·ość „Monitora" przyczy
niły się do rozkwitu literatury periodycz
nej. W tym czasie powstało cały szereg 
pism. Jednt! o mniejszej, drugie o wi~kszej 
wartości i trwałości. Wszystkie razem były 
narzędziem pracy nad odrodzeniem, a rów· 
nocześnie tego •odrodzenia wyrazem i do
wodem. 

Pod ich wpływem także i gazety się dos
konalą i z pism czysto informacyjnych 
przekształcają się w organa pewnych dą
żeń i opinii. 

Z obfitej literatury periodycznej tych 
lat dwa zwłaszcza wydawnictwa zasługują 

na zan-otowanie: „Zabawy przyjemne i po
żyteczne", wydawane przez Albertrar1diego 
i Naruszewicza w latach 1770-77 oraz 
„Pamiętnik polityczny i historyczny", wy
dawany przez .Piotra $witkowskiego, było 
to najlepsze z ówczesnych czasopism pol· 
skich o typie zbliżonym do dzisiejszych no
wożytnych przeg1ądów miesięcznych. 

A teraz kilka słów o samym założycielu 
„Monitora". Franciszek Bohomolec, czło
wiek niezmiernie ruchliwy, tworzył utwo
ry dramatyczne, 'cl także tłumaczył Molie
ra. Wydał ponad 20 komedii, był dosko
nałym pedagogiem. W roku 1798 wydał po 
łacinie ,,Rozmowy o języku polskim,. w 
których v;ystąpił przeciwko mak_aroniz· 
mom. Staraniem jego wyszedł zbiór dzie
jopisów polskich. Był poniekąd twórt'ą 
<Opery polskiej, napisał bowiem libretto 
,.Nędz;a uszczęśliwiona", do którego Maciej 
Kamiński dorobił muzykę. Pierwsza ta o
pera polska wyst1w1ona została w 1778 
roku. 

Hutnik w picca..-h wytapia stal 
- tak nowy traktor się rodzi -
i przeczuwa .ibóź ziarno w skrach 
obsypujących mu odzież. 

Sprzęga necz pracowityc11 rąk 
z ba.l~amicznym leśnym wiatrem 
cieśla, gdy stawia domu zrąb 
spod hebla błyskając światlem 

Zmrok prz:rwraca tysiące ó~ 
przedmiotom. znającym wojnę. 
Dziecko nie lęka się. Do ust 
podnosi piąstkę spokojne. 

Pokój. Frleden, peace, pace, mir -
mowa tak różna a jedna. 

J1.\5na pieśń złotostrunnych lir 

jutro gfosl, wczoraj żegna. 
..\ ....• „ 

»MOSKIEWSKI SŁOWIK« 
O wybitnej śpiewaczce Antoninie Nieżdanowei . 

W ostatnich dniach czerwca br. tl;!llarła w 
Moskwie Antonina Nieźdanowa, makomita 
śpiewaczka, cz~łowa arty!ltka ·Moskiewskiego 
Teatru Wielkiego. jeden z najwnikliwszych 
pedagogów muzycznych oraz znawców sztuki 
wokalnej. 

N~wisko Nież.danowej od 1902 roku je~t 
moet'l.o związane z dziejami opery rosyjsk!ej, 
w ramach któl"€j znakomita śpiewaczka stwo
rzyła szereg niezapomnianych kreacji. Szcze
gólnie liczne w twórczym dorobku Nieżda
nowej były kreacje w ~perach kompozyto
rów tej miary, co Glinka, Dargomyżski; Rim. 
skij-Korsakow, CVljkowski itp. 

Rosyjski repertuar operowy w osobie Ni~ 
żdanowej posiadał :iiezrównaną ~dtwórczy
nię szeregu postaei mocno zwiąwnych z ko
lorytem i twórczym klimatem mmyki ro
syjskiej. Do m1jlepszych ról imakomitej so
pranistki należały partie Antoniny w słynnej 
cperze Glinki „Iwan Susanin", Tatjany w 
;,Eugeniuszu Oneginie" CzajkQwskiego, S.ze
machańskiej Dziewicy ze „Złotego kQgucika„ 
Rimslci.ego-J{orsakowa itp. 

W Qperach zachodnio..europejskich kompo
zytorów Nieżdarrowa stworzyła prawdziwe 
kreacje w ,Rigoletcie" Verdi'ego, „Fauście" 
Gounod'a, „Cyruliku Sewilskim" Rossini'ego 
oraz w szeregu utworów Moo:arta, Bizet'a i 
wielu innych. 
Nieżdanowa była nie tylko jedyną w swoim 

rodzaju śpiewaczką. słusznie powszechnie na• 
zywaną „słowikiem moskiewskim", lecz je-

Anatol Mikułko 

dnocześnie była rtlezrównan1l artystką, sce- .skarbcu Wielkiego Teatru, aktorka, być part
ni~ny talel'.lt której pooziwiał sam słynny nerem której oznacza pełnię artyzmu i naj
twórca MCHatu - Konstanty Stanisławski. wyższej satysfakcji artystycznej. Sztuka Nie. 
W 1933 roku, w dniu 30-letniego jubileuszu żdanowej - to sztuka zawsze prawdziwa, b() 
Nież<lanowej, · Stanisławski napisał o niej żródłem jej jest .zawsze życie i wielka praw-
m. dn.: da tego życia". 

„Aktorska sztuka tej wielkiej artystki i Nieżdanowa była nie tylko wlelką artyst
śpiewaczki stoi na poziomie kunsztu jej sło- ką i śpiewaczką operową. Była również nie
wiczego głosu, a może nawet Vl przewyższa, zrównaną, pełną niezwykłej subtelności, Vv-Y
gdyż każda postać, stworzona przez Nieżda- konawczynią utworów kameralnych. o kame
nową, tchnie tak głęboką pra;vdą sceniczną ralnych występach Nieżdanowej w koncer
i życiową. że w pełni dorównuje niezapom- ta~h jeden z najznakomitszych krytyków 
nianym scenicznym kreacjom wielkiego, le- rosyjskich, prof. Kaszkin pisał: „pieśni i drogendarnego Szalapina. Technika wokalna zle-

bne utwory w wykonaniu Nieżdanowej - to wa się e; techniką gceniczną w jedną wielką w0kalne dfanienty najczystszej wody, opra
harmonijną całość - na imię której - pra- . wione w jedyną w S\voim rodzaju ramę sub.wdziwy i wielki artyzm. Nieżdanowa śpiewa, 

telnych przeżyć artystycznych". jak ptak, bo nie może śpiewać inaczej. A je-
dnocześnie w każdym dźwięku jej słowiczego Artystkę również dobrze znała i wysoce 
głosu drga i rozbrzmiewa ta prawda. stwo- cent.Iła publiczność polska, która pooziwi ała 
rzyć którą na scePJe potrafią jedynie tylko jej nfozrównany głos i -talent w czasie llcz
prawdziwi jej tytani" nych jej występów w Polsce. Będąc wnikli-
Pochodząc z dalekiej, słonecznej Ukrainy, wym pedagogiem i wszechstronnym znawcą 

Nieżdanowa niemal cale swe życie artysty- sztuki, Nieżdanowa podczas występów swoich 
czne spędziła w Moskwie w murach Teatru w Polsce żyv.."'O interesowa1a się mmyką pol
Wielkiego, gdzie w roku 1902 odbył się jej ską, twórczymi kadrami polskich śpiewaków 
debiut w roli Antoniny w „Iwanie Susani- i muzyków. W rQzmowie z niżej podpisanym, 
nie" Glinki. mającej miejsce w 1930 roku w Warszawie, 

Na przestrzeni wielu lat jej chlubnej dzia- Nieżdanowa, między innymi, powiedziała: 
łalności scenicznej, partnerami Nieżdanowej „Naród polski lubi muzykę. zwłaszcza swo
byli: Szalapin, znakomity tenor Leonid So- je piękne pieśni ludowe. Każda prawie ~ tych 
binQW itp. ' pieśni - to już temat do przepięknej opery. 

Szalapin w ~wokh wspomnieniach pt. „Ma. Mnie się wydaje, że polscy kompozytorzy o-
ska i życie" p isał o Nieżdanowej: NPerła w perowi w pierwszym rzędzie powinni zwró

cić uwagę na skarbiec pieśni ludowych. któ
ry ~ łatwością może zamienić się w skarbiee 
i źródło nowej prawdziwej opery polskiej! 
Drogę tę pierwszy wskazał wielki Moniusz
ko!" 

GAZETA Ostatnio Nieżdanowa poświęciła się dzia
łalności pedagogicznej, tworząc i szkoląc no
we kadry radzieckich śpiewaków. dzieląc się 
z nimi swym wielkim i chlubnym doświad
czeniem. Naród radziecki, partia i rząd ZSRR 
wysoko Qcenił zasługi wielkiej artystki. od
znaczając ją szeregiem orderów oraz przy
znając Premię Stalinowską i tytuł Ludowej 
Artystki ZSRR. Znaczenie i rolę Nieżdano
wej w dziele rozwoju sztuki radz.jeckiej wy
si:;ko ceni~ sam Lenin. oświadczając w 1921 
roku, że „Nieżdanowa - to nie tylko w;eJka 
śpiewaczka i artystka. lecz, przede wszystkim, 
wielki działacz i współtwórca podwalin pra
wdziwej sztuki wyzwolonej". 

W nocy jedna przez drugą skaczą depesze, 
litery w szpaltach ze sobą się gryzą, 
dw.le bele papieru bardzo się cieszą, 
że wymieciono okrawki szczotką ryżą. 

Oczy zmęczenie zalepia jak kit 
i zanim coś nowego się stanie 
na miasto spada wczesny świt 
- nieba nadzwyczajne wydanie'. 

Stanisław Powolocki 
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zdobycze z dzi dziny pozauranowei 
Zaznaczyć musimy, że nie chodzi tu wca

le o jakieś nowe odkrycia z dziedziny a· 
stronomii, jakby to można sądzić z tytułu. 
Planetę Urana odkrył w r. 1771 astronom 
Herschel, a z planet pozauranowych po
znaliśmy dwie nowe; jedną z nich Neptu
na odnalazł na niebie rachunkiem Leve· 
rrier w r. 1846, a drugą, Plutona, odkrył 
również rachunkiem Lowell w r. 1930. 
Ostatnio nic nowego w tej dziedzinie nie 
zaszi:o. Przedmiotem, który nas obecnie bę
dzie interesował są nowe zdobycze w dzie
dzinie chemii. 

Nie tak dawno, bo jeszcze przed pół 
wiekiem nasze wiadomości z chemii opie
rały się na istnieniu pewnej ilości pier. 
wiastków, tj. ciał ..najprost.s7.ych, których 
a tomy nie dadzą się podzielić na części 
za pomocą reakcji chemicznych. Tego do· 
datku „za pomocą reakcji chemicznych" 
nie znajdujemy w dziełach dawnych ge
neracyj, gdyż przemianę pierwiastków u
waża.no wówczas za fantazję alchemików. 

W r. 1869 doszedł wielki uczony rosyjski 
Dymitr Mendelejew do odkrycia prawa, 
znanego pod nazwą periodycznego układu 
pienviastków. Brzmi ono: „własności pier· 
wiastków są periodycznie zależne od ich 
ciężarów atomowych". Wielką zasługą te· 
g·o chemika było, że na podstaw~ swego 
układu potrafił on wskazać na istnienie 
pierwiastków jeszcze nie odkrytych oraz 
podać ich własności fizyczne i chemiczne!. 
System Mendelejewa uległ z czasem pew· 
nemu przeobrażeniu tak, że w r. 1939 u· 

Wśród nowych książek 

Książka o USA ·1 

Vladimir Posner, autor książki pt. „Stany 
nle bardzo zjednocz.one", która ostatnio uka
zała się na naszych półkach księgarskich, 
jest znanym i cenionym pisarzem i publicy
stą francuskim. 

kład ten przewidywał istnienie 92 pier
wiastków, z których najcięższym był uran 
o liczbie porządkowej 92.Z tych 92 pier
wiastków 88 było znanych i poznanych, 
natomiast cztery, a mianowicie o nume
rach porządkowych 43, 61, 85 i 87 nie były 
znane. 

Do wyszukania owych brakujących pier. 
wiastków z,abrali się liczni bada·cze i po 
wielu poszukiwaniach i „odkryciach", któ. 
re okazywały się często tylko fałszywymi 
alarmami, udało się znależć i te pierwiast· 
ki lub tylko wypl"odukować je sztucznie, 
gdyż nie występują one w przyrodzie w 
postaci trwałej. Tak np. usiłowania odkry
cia pierwiastka 85 były daremne, gdyż w 
przyrodzie nie występuje on wcale. Także 
pierwiastek, zajmujący w tabeli Men<lele· 
jewa numer 43 nie jest znany jako na· 
turalny izotop. 

Oba te pierwiastki otrzymano dopiero 
za pomooą słynnego przyrządu do rozbi· 
jania jąder atomowych tzw. cyklotronu 
Lawrence'a w Berkeley. Pierwiastek 43 
powstaje również jako jeden z produktów 
rozłupania uranu, a więc np. przy wybu
chu bomby atomowej. Nazwany on :llostał 
„technetem", (symbol chemiczny Tc - od 
wyrazu greckiego „technetos"=Sztuczny). 
Pierwiastek 85 nazwano „astatem", (sym· 
bal At. - od wyrazu greckiego „astatos" 
= niestały). 

Pierwiastek 87 odkryty w Instytucie Ra
dowym w Paryżu okazał się promienio
twórczy i nazwany został „francium" (sym· 
bol: Fr.). Pierwiastek 61 znaleziony wśród 
produktów rozłupania uranu nie otrzymał 
jeszcie nazwy. 

Uczeni nie zatrzymali się jedna:k na o· 
wej liczbie 92 w szeregu pierwiastków. 
Przewidując możliwość istnienia pier· 
wiastków o liczbie porządkowej większej 
od 92, a więc cięższych od uranu (tzw. 
„transuranów") rozpoczęli oni poszukiwa
nia i rzeczywiście udało im się znaleźć kil-

Dr med. Karol Ryd~ 

ka takich nowych pierwiastków. Stało się 
oo możliwe dopiero dzięki ogromnemu roz
wojowi badań nad energią atomową w cza
sie wojny. Wytworzono je też sztucznie, 
przy czym okazało się, że są one wszystkie 
promieniotwórcze. Przypuszczalnie istnia
ły one kiedyś na Ziemi, ale z biegiem lat 
przekształciły się całkowicie w inne pier
wiastki. 

Pierwszym, który otrzymał (w r. 1940) 
sztuczny pierwiastek transuranowy przy 
pomocy cyklotronu był G. T. Seaborg. 
Przy· pomocy coraz to dosfoonalszych przy
rz:ądów do rozbijania jąder atomowych, 
jak betatronu czy synchrotronu osiągano 
coraz to nowe pomyślne wyniki. Niemałe 
zasługi w tej dzie!!zinie położył znowu u
czony radziecki V. L. Weksler. Obmyślił 
on nową zasadę rozpędzania cząstek do 
rozbijania jąder atomowych celem nada
nia im większej energii. Udało się też te· 
mu uczonemu dokonać pewnych przemian 
w jądrach atomowych niektórych pier
wiastków. 

Lista tych transuranowych pierwiastków 
przedstawia się dziś następująco: pierwia-

. stek o liczbie porz.ądkowej 93 nazwano 
neptunem, - pierwiastek o liczbie 94: plu
tonium, - 95: americium, 96 curium (od 
nazwiska małżonków Curie). 

Ostatnio (według oficjalnego komunika
tu Uniwersytetu kalifornijskiego w Ber· 
keley ze stycznia 1950 r.) udało się tam 
odnaleźć nowy, piąty już z rzędu pierwia· 
stek transuranowy o liczbie porządkowej 
97. Jest on najcięższy ze wszystkich zna
nych pierwiastków i jak dotąd zajmuje 
on ostatnie miejsce układu periodycznego 
pierwiastków. Odkrywcy nowego pier
wiastka S. G. Thompson i A. Thorso są 
asystentami wymienionego wyżej Seabor
ga. Nowy pierwiastek nazwano berkelium 
od nazwy miasta, w kotórym pierwiastek 
ten wytworzono i rozpoznano. 

L. Wygrzywalskł 

'-·te atu a 
uk aińs#la 

statnia wojna wydała wielu młodych 
pisarzy ukraińskich. którzy jeszcze nie
dawno z oreżem w reku bronili wolno-

ści i niepodległości Ojczyzny, a teraz pracą 
twórczą walczą o jej rozwój. Takimi wfaśnie 
byłymi żołnier.zami są laureaci Nagrody Sta
linowskiej - Aleksander Gonczar, Wiktor 
Niekrasow, Piotr Werszyhora. 

Pierwszy z nich, starszy sierżant, niejedno
krotnie odznacz0ny orderami za zasługi bo
jowe. jest autorem trylogii „Chorążowie". Ka
pitan saperów. Niekrasow, upamiętnił w swej 
głośnej powieści pt. „W okopach Stalingrłl-'! 
du" nieśmiertelną obronę miasta nadwołżań. 
skiego. Partyzant Piotr Werszyhora, bohater 
Związku Radzieckiego. w utworze pt. „Ludzie 
o czystym sumieniu" przedstawił niezłorr„uych 
bohaterów partyzantki radzieckiej. 
Współczesną ukraińską literaturę radziec

ką reprezentują w pierwszym rzędzie Paweł 
Tyczyna, Mikołai Bażan, Maksym ~ylski, 
Włodzimierz Sosiura, L. Pierwomajskl, An· 
drzej Małyszko. 

Tyczyna jest dziś najwybitniejszym poetą 
ukraińskim, pochodzącym ze starszego poko
lenia. W pierwszym okresie twórczości poezje 
jego pozostawały pod wpływami religijno
mistycznymi. Po Wielkiej Rewolucji Paździer• 
nikowej ,zerwał raz na zawsze z abstrakcyjno. 
ścią w poezji, dając głęboki wyraz doniosłym 
pr.zemianom spałecznym („Wiatr z Ukrainy", 
„Partia prowadzi", „Stal i uczucie''). W okre. 
sie wojny poeta wydał liczne wiersze. poświę
cone sprawie zwycięstwa postępu nad faszy. 
e.mem. Ostatnie jeg-0 poezje „Morze mówl" 
mają charakter bojowej publicystyki. stano
wią zwrot ku tematyce międzynarodowej. 

Z innych wybitnych poetów u:~r:iińskich 
,zasługują przede wszystkim na uwagę: M. 
Bażan, autor zbioru wierszy pt. „ Wrażenia 
angielskie", L. Pierwomajski, twórca wier• 
szowanej powie~Ci „Młodość bri;,i.a", A. Ma.. 
łyszko (poematy: „Prometeusz", „Mił<>ść". 
„Maria"). 
Prozę reprezentują P. Pancza, A. Kopylen• 

ko i S. Skl.arenko. Stworzyli <>ni pełnowarto
ściowe dzieła z życia i pracy kołchoźników 
ukraińskich w okresie powojennym. (,,Lejte. 
nanci" - Kopyłenki, „Gospodarze" - Skla
renki). 

W zakresie dramatu ukraińskiego wysu• 
wają się na pierwsze miejsca A. Korniej. 
czuk, I. Koczerga i W. Suchodolski. 

Wybitnym tłumaczem utworów literatury 
polskiej jest świetny poeta Maksym Rylski. 
Jemu mamy do zawdzięczenia świetne pr:z.e
kłady Mickiewicza. 

Adam Nowak 

Postępowe przeltonania i trzeźwe, badaw
cze spojrzenie na otaczające go zjawi.ska po· 
zwoliły Posnerowi już przed wojną, w cza
sie pierwS>zego pobytu w Stanach zjednoczo•. 
nych, zebrać bogaty materiał do książki o 
dzisiejszej Ameryce. Posner z energią rewo
lucjonisty. walczącego o &łuszną sprawę, do· 
tarł do oficjalnych tajemnic Ameryki, do zja
wisk, które kapitalistyczni władcy skrzętnie 
ukrywają przed opinią publiczną, ponieważ 
biją one jak młotem w oficjalnie reklamowa
ne pojęcia o tzw. „amerykańskim stylu ży
cia", zbijają mity o „woiJ.ności osobistej", o 
„sprawiedliwości" amerykafulkiego ustroju 
itd. 

O do o 

złej wodzie 

W ksiąWE! P-0snera czytelnik znajdzie nie
zbite dowody na to, że obok małej lkzebnie 
Ameryki bankierów, falbrykantów i służących 
im przekupnych biurokratów - płynie sze. 
roki nurt życia prawdziwej Ameryki. że w 
życiu tym głód jest częstym zjawis1kiem, bo 
głód jest zwykłym towarzyszem bezrobocia. 
Prawda głosi. że życie to bywa ciężkie i czar
ne, jak ciężka i czarna jest praca górników 
z Kentucky. 

Prawdą jest - 1 prawdę ~ pokazuje cen
na książka Vladimira Posnera - że to praw
dziwe życie Ameryki jest dziś udziałem mi
lionów ludzi pracy i ich rodzi1n, że życie to 
jest wal.ką, w której !krzepną siły i hartują 
się charalctery. 

(ARB) 

I---

•) Vladimir Posner - „Stamy nie bardzo zjedno. 
ezone", PIW, 19".xl, przekład AlicJJ i Anatola Ster. 
nów, stron 270. 

Wszyscy odczuwamy w upalne lato pragnie
nie, wywołane poceniem się. Parowanie potu 
z powierzchni ciała jest jednym z czynników 
automatycznej regulacji naszej stałej tempe
ratury. Naturalni•e, pocąc się tracimy spor.:i 
płynu ustrojowego, co z kolei powoduje uczu· 
cie prngnienia. Rozglądamy s-ię więc chętnie 
za jakimś napojem, a'by - uzupełniając uby
tek wody z u.stroju - ugasić pragnienie. Pi
jemy więc wodę, lemoniadę, SO'ki owocowe, 
herbatę ,napary ziół, kawę. piwo itp. trunki. 

Pod względem uzupełnienia ubytku pły
nów w ustroju, kaiidy napój spełnr tę rolę, 
lecz spożycie każdego z nich może kryć w so
bie jedn<Jcześnie niebezpieczeństwo przedo
stania się razem z nim zarazków chorobo
twórczych i wywołania przede wszystkim 
schorzenia przewodu pokarmowego, jak: dui' 
brzuszny, dur rzekomy i czerwonka. 

O ile chodzi o same tnmki, to najbezpiecz
niejszym jest gorąca herbata, w&"Zelkie inne 
napoje, jeżeli są sporządzone zgodnie z obo
wiązującymi pr-zepisami. 

Najzwyklejszy, codzienny a przy tym naj
pospolitszy napój, najlepiej bodaj gaszący 
pragnienie, to zwykła woda. Często jako do
brą oceniają ludzie wodę według jej ze· 
wnętrznego wyglądu i smaku. Tymczasem de
cyduje jej czystość bakteriolo.~iczna, której 
„na oko" nie da się ustalić. Naturalnie. że 
trudno wymagać, aby przed wypiciem każdej 
szklanki wody przeprowadzać jej b-akterio-

logiczne badanie, tym bardziej, że nie jest to 
potrzebne. Decyduje tu źródło. z którego wo· 
da do p-icfa. pochGdzi. 

Woda z ogólnego wodociągu, będącego pod 
stałą l~ontrolą bakteriologiczną, jest zdatna 
do picia. Nigdy za taką nie można uważać 
wody z lokalnego wodocic:gu, która przed 
dostaniem się do kranu przebywa w zbior
niku. ustawionym gdzieś na strychu. Nato
miast można pił wodę ze studni artezyjskiej, 
o ile jest czerpana z niej bezpośrednio, a nie 
po przechowywaniu przez pewien cz.as w j,a
k1mś naczyniu. 
Zupełnie nie0dpowledn'ią jest tZ!W'. woda za· 

skórna, albo gruntov.-a, pochodząca z wszel
kiego rodzaju płytkich studzien. Woda źró
dlana jest w zasadzie zdatna do użytku w 
surowym stanie o ile ujśc'e źródła, z kiórego 
się czerpie wodę· nie jest zanieczyszczone 
przez pranie, pojenie bydła itp. 

Nie można uważać za dobrą i czystą wodę 
z rzek, stawów, jezior, o ile nad ich brzegami 
są osiedla. Dopiero w odległości 2 km od naj
bliższego os'iedla, znajdującego się nad 'brze
giem rzeki, można wodę uważać za czystą 
gdyż na tej przestrzeni nawet zanieczy~zczo
na woda rzeczna podlega tzw. oczyszczaniu 
biologicmemu. 
Każda woda po przegotowaniu i ostudzeniu 

jest zdatna do picia i bezpieczniej jest wypić 
taką wodę. choć może posiadać gor9zy smak. 

Naczynia, z których pijemy, mogą być za
nieczyszczone• jeżeli są nienależycie umyte, 

Dlaczego ro§linq pohojowwe 99fubią'" 
żeby je wysławiać na deszcz 

Tylko dzięki roślinom możliwe jest życie 
invierzat i człowieka na ziemi. Jedynie bo
wiem t.ylko zielone rośliny posiadają cudow
ny dar wytwarzania - pr.zy pomocy energii 
słonecznej - z najprostszych związków nie
organicznych, nieskol'l.czonej ilości ,związków 
organicznych, mianowicie węglowodanów, 
tłuszczów. białek, witamin itd. A wszystko to 
tworzą z dwutlenku wegla czerpanego z po
wierza oraz z wody i soli mineralnych pobie
ranych z gleby. 

C~łowiek i zwierzęta mogą się odżywiać 
tylko związkami organicznymi, których do· 
starcz'!. świat roślinny. Człowiek jest typową 
i.stotą roślinożerną. więc żywi podświadomie 
głcbold kult dla roślin, od których zależy je~o 
egzystencja Chociaż w suro~ym klimac~e 
północy, gdzie prawie przez poi roku . nanu1c 
niedobiir pokarmów r-0ś!innych, człowiek sta' 
sie czerciowym miesożercą. to jednak czci dl~ 
śwhta roślinner,o nie utracił i ur0czyście ob 
chodzi św:ęto Zmartwychwstania Przyrody 
zdnblac swe stoły zielenią. 

Rń;vnież w domu swym stwarza sobie człc 
wiek pólnccy złudzenie „wiecznej" zielono· 
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ści i nieustającej twórczriśc! przyrody, hodu
jąc w mieszkaniach rośliny doniczkowe. 
Kwiaty uważamy za najpiękniejszy i naj
szlachetniejszy symbol czci składanej sobie 
wzajemnie zarówno w dniach radości jak 
i smutku. 

Trudno .znaleźć dcim polski, w którym nie 
byłoby roślin doniczkowych tzw. ,.kwiatów 
domowych". Można powiedzieć bez przesady, 
że miłość do kwiatów jest miernikiem kultu· 
ry duchowej danego narodu. 

Niestety. jednym te kwiaty domowe „cho
wają się" dobrze, a innym .,jak z kamienia". 
Takie nierowodzenia mogą znleżeć od braku 
3wiatła, wilgoci oraz warunków atmosferycz. 
·1ych, ale w pierwszym rzędzie od troskliwo
'ci „opiekuna". Rośliny, podobnie jak dzieci 
iotrzebują troskliwej i życzliwej opieki. 

Jak !Zaznaczono wyżej, ro~lina czerpie 7 

iemi wodę i sole mineralne. Nadmiar pobrn 
1ych soli roślina wydziela częściowo na po. 
vierzchni liści, a poza tym na liściach osiada 
mrz. Na otwar1·ej przestrzeni nadmiar tych 
soli osiadłych na powierzchni liści spłukiwa-

ny jest przez deszcze i powraca do gleby, u 
roślin pokojowych natomiast - osadza się 
na powierzchni liści i utrudnia oddychanie 
i przyswajanie. Dlatego ogrodnicy hodowane 
w szklarniach rośliny starannie opryskują 
wodą, nieraz PC' kil.ka razy dziennie (zwłasz
cza na wiosnę I w lecie), albowiem rośliny 
podzwrotnikowe wyma~a.ią takich częstych 
kąpieli. Troskliwy miłośnik kwiatów wysta
wia je w lecie na deszcz. aby je należycie 
opłuka! lub przynajmniej przy pomocy po
kojowego rozpylacza daje itn ożyi.vczy „pry. 
sznic". 

Do opryskiwania roślin pokojowych naj
lep~zą jest woda deszczowa lub miękka źró
dlana, natomiast wody twarde, bogate w sole 
wapnia i żelaza (iak np. wię!;:szość wód stu
dziennych w r-~odzi). nie oplukują należycie 
ii~ci, a nawet pozostawiają na nich plamy 
i osad. 

Pamit;lajmy przet-0.że rośliny dla swego 
zdrowia i rozwoju potrzebują częstej ką
pieli. 

P1·Qf. Jan Muszyński 

al'bo do mycia używa się wody zanieczyszczo• 
nej. A czyż nie j€steśmy aż na.Zbyt często 
świadkami, jak \V różnych bufetach, kio
skach itp. stoi miseczka z wodą, w której 01>0• 

ba spr!!:edająca napoje sph1kuje suklanki, kie• 
lichy itip. jedne z.a drug.mi; zanurz.a przy 
tym w tej wodzie nie pierwszej czy.sitości rę· 
ce, którym! przyjmuje również pieniądz~ 
i wydaje resztę. 

Nie wiele lepsze jest „zmywanie" naczy„ 
nia przez odwracanie go dnem i opłukiwa• 
nie wytryskującą wodą. W pulblicznych miej
scach, obsługujących napojami większą ilość 
ludzi, najlepiej jest .stosować picie z urzą• 
dzeń o systemie fontannowym, przy którym 

Takd sposób picia jest najbardziej higieniczny 

pijący ~ie korzysta z naczynia, lecz pije bez„ 
pośrednio ze strumienia fontanny poidełka 
(patrz rys.). 
Byłoby ~ardzo wskazane, aby Rady Naro• 

dowe w większych miastach 1'.stawi!y w wie• 
lu pu~J<tach m!asta takie poidełka, po-łączone 
z. s1ec1ą wodociągową, co rozwiązałoby w le· 
cie sprawę gas-zenia pragnienia ludności ro
botniczej b~z naraż.an'a na choroby zakaźne. 

F.ea_sumuJą~, i;ależy powiedzieć, że pragnąo 
ugas1.c _pragme1~1c trzeba zwrócić uwagę na: 

1. zrod~o, z k,ó~ego pochodzi napój, 
. ~· sposob mycia naczynia· z którego si• 

pi Je. 
Bez zas'ęgnięcia porady lekarskiej nie na• 

leży pić wód mineralnych w dowolnej ilości. 
DR MED. KAROL RYDER . 



Rozmowa z Twainem 
Pisarz zawiadomił mnie że zgadza się na 

wywiad „ze względu n~ dawną przyjaźń" 
i pod warunkiem, że będziemy rozmawiać 
przedzieleni parawanem, aby nie był zmu9Zo· 
ny patrzeć na mnie i mógł mówie. co mu się 
podoba. 

Przybyłem o umówionej porze. Na drzwia<:h 
wisiała karta z napisem: 

- Wejdź pan, zamknij drzwi i wiądź. 

_ Uczyniłem, jak głosił napis. Siedziałem dość 
długo, gdy nagle spostrzegłem lekiki obłok 
dymu, unoszący się nad parawanem. 

- Panie Twain - rzekłem - przypusz
czam. że to pan siedzi za parawanem. 

- Poczekaj pan, muszę się rozejrzeć. Tak 
jelt. Siedzę tu istotnie - odrzekł pisarz. 

- Dzień dobry, panie Twain. 

- Dzień dobry. 

..... Wyobraź pan sobie, że pragnę uzyskać 
od pana wywiad. 

- Do diabła! To coś nowego! Muszę przy
zwy-czaić eię do tej myśli. To absolutnie nowa 
i<lea. 

I Horacy Sa!!!!ł 

~""'"" llAttei 
UCHWAŁA 

KADŁUBOWEJ RADY BEZPIE
CZEŃSTWA 

Uchwała godna trzech kompanów, 

podyktowana racją„, Stanów, 

POSPIECH TRUMANA 

Z Iiarty Narodów strojąc sobie żarty 

na stól przedwcześnie wyłoiył swe 

karty. 

- Dla mnie istotnie nowa. gdyż zaszczyt 
.en spotyka mnie po raz pierwszy. 

- Słusznie. Dla mnie jednak nie jest to 
pierwszyzna. Zdziwi to pana może. Ale tak 
jest istotnie. Za każdym razem, gdy udzielam 
wywiadu, coraz inny człowiek zadaje mi py
tania. - Odpowtadam jednak zawsze ja. A 
więc, o oo chodzi, panie reporterze? 

-O nic. 

umrzeć na św. Helenie. Moje kłopoty z po
wodu brody wydają mi się podobne do prze
żyć mego przyjaciele., który spacerował w zie
lonych spodniach na brzegu Mississipi. Bła · 
gam pana. abyś nigdy tego nie czynił. Czy 
bierze pan tę radę na serio. f\roszę się uspo
koić. Był to tylko żart. Czy mam wrócić do 
i nte-resujących dziejów mego życie.? 

- Proszę o to, mistrzu. 

- A więc dobrze. Licząc osiem dni, ucze-
- Podaj mi }Nln w myśli rękę, jestem 'bo· stniczyłem w wyścigu dzieci w Bernie. Nagle 

wiem tego samego zdania. O He pan uważa - wybuchnął tajfun i ogromna głownia wypa
naszą rozmowę za bezsensowną, ni ma to liła mi oko. - Niech pan nie ubolewa nade 
również znaczenia. Przyszłość od niej nie zale- mną. Wszak pozostało mi drugie. Od tego 
ży. Czy panu nie jest za ciepło, czy może za czasu 'boję się opuszczać dom. Spędzam życie 
zimno? w łóżku, jak twierdzą europejskie dzienniki. 

- Jest mi zupełnie dobrze. · 

- Mnie również. Jeżeli jednaQt duch pań-
ski pragnie jeszcze rozrywek, to leży w po
bliżu pana alibum z pocztówkami. 

- Czy kiika pytań z mej strony nie utru• 
dz.i pana zbytnio? 

- Absolutnie nie. Utrudzą mnie jedynie 
odpowiedzi Zresztą znam je z góry i odpo
wiadam: 

Urodziłem się pewnego roku zeszłego stu
lecia z kobiety. która była moją matką. Tak, 
tak, w naturze dzieją się takie cuda. W mło
dości uczyłem się czytać i pieać, lecz nie 
działo się to przypadkiem, absQlutnie nie. 
Humory.stą zaś stałem się dlatego, że poza 
cierpieniami i łzami powstała mi jeszcze zdol· 
ność do śmiechu i radości, co prawda nie bez 
pewnej dozy melancholii, e. to z powodu cho
rQby żołądkowej. - PrzY'Pominam sobie mia
nowicie, że kiedyś w dzieciństwie wypiłem 
dużą szklankę mlek.a, zupełnie białego mle
ka. W życiu moim nie !brak dziwów. - Drę· 
czy mnie np. niepewność. która doprowa
dziłaby mnie do roz.paczy, gdylbym miał czas 
zastanawiać się nad nią. Nie znam mianowi
cie długości mojej brody. Powie mi pan, że 
golę się przecież. Ta właśnie okoliczność po
woduje dręczącą mnie niepewność. Nie m-0ge 
wcale wypowiedzieć, ile mnie ona kosztuje. 
Biadania na ten temat za daleko by zaprDwa
dzily i nie przeszkodziłyby Napoleonowi 

Sprawiłem sobie w tym celu białe jedwabne 
smokingi. 

- Lecz pański -pseudonim wzięty jest ~ 
żargonu maryna.rzy. Więc pańskie podróże 
morskie ... 

- Słusznie. Czasami, gdy wstawałem z łóż
ka· aby z szuflady nocnego stolika wyjąć 
świeżą fajkę, mówiłem 90'bie: - Pogoda nie 
jest wcale zła. Mógłbym od'być PQdróż na 
Szpicberg lub do Małej Azji, Oto w.szystko. _ 

- Czy posiada pan jaikieś przyzwyczaje
nia? 

- Zgadł pan. Nie trzymam np. nigdy cy
gara w ustach, gdy piję, i ba.rdzo rzadko pi
szę sonety podczas pływania. Patrzę na świat 
dwojgiem oczu i nie interesuje mnie wcale 
czwarty ząb trzonowy dwudziestej trzeciej 
żony Ramze·sa XXXIV. Starzeję się z każdym 
rokiem, lecz odpowiadam zawsze, gdy mnie 
pytają o wiek: - Cóż z tego? Nikogo bo· 
wiem nie powinno t'O obchodzić. Mówią o 
mnie, że posiadam dowcip. Ale ja posiadam 
daleko jeszcze więcej przymiot&w. Sprzedaję 
je potrochu, co pozwala mi kupować wazelinę 
do smarowania moich oki.tlarów 

- W jaki spos{Jb kupuje się pański dow· 
cip? 

- Jest to prosta sprawa. Piszę sł·owa na pa. 
pierze. Następnie odwiedzają mnie wydawcy. 
Ja daję im papier, na którym napisałem &lo
wa, a oni przysyłają- mi następnego dnia 
czeki 

Wacław Olszewski 

DIAGNOZA 
Raz i n t e I i g e n t prosił doktora; 
„Doktorze poradź! 
Siedzieć nie mogę, chodzić me mogę 
- może mi aobrze zrob1 Hcmogen 
lub Waleriana? 

„Przepraszam pana" 
- doktór mu przerwał -
„To tylko nerwy" 

Leez raz przestąpił lekarza progi 
c bł o p ek ubogi: 
„Panie doktorze, panie doktorze, 
- siedzieć nie mogę - niech pan pomoże, 
bo do chałupy IJcwnie nie dojde" 

,,To h em o r o i d Y". 

Skutek ten sam 

- Czy pan także lotnik? 
- Nie, automobilista. z 

Wobec tego kto? 
- MO! rodZice n:igdy n~e dawali mi w dz.ie-; 

NAUKA KOREAŃSKA 

Dzięki Korei, jedną, rzecz 

zrozumJał obĆz wsteczny: 

.te agresora groźny miecz Stasio - geograf 
- Co się panu najbardziej po<lobalo w clństwie alkoholu, bo uważali, że dziecko od 

Europie? wódki głupii'ęje . 

Jesł 7.awsze - obosieczny, 

MISJA U. S. A. 
Na. rookBJZ gen. Mac Arthura. lot,. 

n\ctwQ amerykańskie bombarduje 
obwairte miGBta. Półnooruej Korei. 

Jasną się staje, na podstawie danych, 

zaszczytna misja generała Mac'a: 

'W ramach „pomocy krajom 

zacofanym" 

Ale on Korei „pomoc" .„z lotu ptaka, I 
K. Gru.ss 

,...... To by?o.„ 

- Cóż to było? Czekam na odpowfed:!. mi• 
strzu. 

Za parawanem cisza. -Czekam kwadTaM, 
pól godziny. Decyduję s'i.ę w ko11cu rzucić 
okiem za parawan. Nie ma tam żadnego· 
Marka Twaina! 

- Hm.„ A kto panu w tak!im raZJie dawał7, 

Formalista 
.._ Kelner, proszę mi podać kawę, ale bez 

ciastek! 

Wracam do redakcji. Na progu dogania - Zechce pan wybaczyć, ale ciastek już ilie 
mnie posłaniec i wręcza mi fotografię ma. M.oże być kawa bez bułecr.ek. 
Twaina. Napis ołówkiem głosi: 

„W celu umożliwienia panu sporządzenia 
mojego rysopisu, o i'le weźmie pana na to Rodoć 
ochota". 

Opr. C. Juszyńskł łlie, to skandal jaldch mało __________ ..., _____________________________ ..., __ .... ______ ._. ______________________ _ 
- Nie, to skandal, jakich mało? 

Pięć typów symulanckich 
I. KONAJĄCY 

- Pan'ile doktorze, gwałtu, czuję, że będzie 
koniec :ii mClim mężem. Atak serca, atak ne
rek, atak płuc i kolek! Właściwie nie chciała
bym się wtrącać do spraw pana doktora, ale 
myślę sobie: dobrze by było, żeby pan dok
tór na wszell{[ wypadek przyn:iiósł z sobą 
grornn.icę. bo tylko tej mój mąż najbardz;iej 
potrzebuje, Aha, jeszcze jedno! Tylko proszę 
przyjść przed dziewiątą, bo o dzie·wiątej mąż 
mój wych<ldzi do restauracji na smarowanie! 

II. MILOSNJK TELEFONU 

- Hallo, czy referat budżetowy? Proszę 
do telefonu pana Kowacza! Jak się masz, Ko 
waczku! Mam do ciebie prośbę. bądź łaskaw 
powied7lieć szefowd, że za pięć minut będl) 
miał operac,lę ślepej Ici&Lki i nerek. Do1>iero 
o dziesiątej mogę przyjść do biura. 

III. WZBURZONY - czy nie chciałbyś dziś w nocy uciec ze 
mną? - Co to znaczy gdzie mnie boli? I czy pod 

_Niestety, jestem dozorcą tego więzlenia. naciskiem co czuję? Więc widzi pan! To zna-

czy, że medycyna wciąż stai w tym samym 
miejscu. Jeszcze dzisiaj interniści macają i 
wypytują chorego, zamiast po prostu wypisać 
mu kartę na zasiłek cho-robowy, 

IV. OPTYMISTA 

- Panie dokto['ze, jestem śmiertelnie cho
ry ! Ale to baJ:dzo, bardZiQ chory! Proszę? Pan 
doktór uważa mnie za zdrowego w stu pro
centach? Nie szkodzi. Przyjdę na dru~ ty
dziień. Może będę miał więcej szczęśaia. 

V.-? 

- Bn-r„. chrrrr.„ Nie, ty!„. bbb ... o„.lli.„ 
he, he, he„. bbb„.oo„.lli! Nn-ie mm.„ogę 

złappp„.ać tchu„. Rrra ... thujcie! Ppp„.oo.„mo-
cy„.! . 

- Te Władek, nie strugaj wariata! Prze
cież już doktór wyszedł. 

Niby tak, ale kto wie, czy nie podsłuchu
je pod drzwiami. 

MmLAS GERGEBY 
tłum. z węgierskiego T. Fangrat 

Halq 'tfazio pi§ze ••• (Rys. Kazimierz Grus) 

- Cóż się stało, mój kochany? 

- Zmarzłem jak pies, to się stało. 

A to dopiero bałwany! 

Wystaw sobie, jestem w mieście; 

Mróz, na niebie ani chmury, 

Aż tu narodu ze dwieście 

Stoi i patrzy do góry. 

Patrzę i ja; na kominy, 

Na dachy„, precz dookoła; 

Patrzę z jakie pół godziny, 

No i nic nie widzę zgoJa. 

Więc pytam się najbliższego 

Tuz obok siebie sąsiada, 

Co to się stało takiego? 

„Nie wiem" - sucho odpowiada,. 

Pytam drugiego - nic - cicho, 

Pytam baby i ta nie wie, 

Myślę sobie, pal ich licho! 

Pójdę już; bo bylem w gniewie. 
AB.bo nie; ludzie się roją, 

Poczekam chwileczkę małą; 

Przecież jak głupcy nie stoją, 

Oto, co się pokazało: 

Jacyś dwaj się założyli, 

Ze gdy kto stanie pod bramą 

I spojrzy w górę - po chwili 

Sto osób zrobi to samo. 

I prosz~ cię, trzy godziny 

Tłum stał tak, na środlm drcgł, 

Z łbem do góry, bez przyczyny 

Najbardziej mi· zmarzły nogi. 

Choć tłukłem jeclną o drugą! 

Bodaj ich diabli porwali! 

- Dlaczcgcżrś stał tak długo? 

i.- A dlacz{'go oni stali? -----J.>ANOitAMA ur 28 (152) 3 



POZYCJA nr 100 

Białe: Tenner 

~i:arne mają przewagę piona. a jeśli ten 
~g1111e (Wbg8) zabiorą piona c znowu zacho
"·vjąc. przewagę materialną. Ale pozycja bia
łych Jest lep.sza, a mianowicie król czarny 
jest ?d~ięty na skrajnej lm:U. Wystarczy wi~c 
oczyscic .drogę na lini:ti trze<;iej dia wie7.y, któ 
ra naraT.:e musi stać na siódmej pi!Onowej 

1· c4!! · 
i::i·<;>StY i d<;>skonały ruch. Czarne nie mogą 

:•n.ąc t;ego p:ona. gdyż nastąpi 2. Kb4 i mat 
Jest 111e do obrcny. Również n:e pomoże 
1„.w:3-:- i b;ałe grożą jednocześnie; matem 
na b:i albo .zdobyciem wieży. 

1... Wxc6 
2. pxb5+ Ka5 
3. pxW We3+ 
4. WxW glH 
5. Ka2! HxW 
6. G7 i białe wygrywają. 

Jest w Moskwie taki teatr - teatr tkaczy 
słynnej „Trechgornej Maaufaktm·y". znanej 
na całym świecie jeszcze z czasów rewolucji 
1905 roku. Wśród wysokich gmachów fabry
cznych i pięknych wielopiętrowych domó-,v 
rmeszkalnych. na zbiegu ruchllwych ullc znaj. 
<iuje się ośrodek 'Ż,vcia kulturalneg0 i twó:'.-
~lośct samm·odnej wielotysi~cznego kolekty. 
wu ,TrechgDrki" -- Dom !Cultury i Teatr im. 
W. Lenina. 
Młody tkacz A. Łobanow. który nie miał. u_ 

kończon'.!j szkoly średniej, wstąpił do teatru 
z początku jako amator; oddziałało jednak na 
n;cgo śroc\owisko artystyczne - uczuł potrze
bl, uzu9eh'.::nia braków w swoim w71ki:zU\łce
niu oJólnym. ucząc się sztuki aktorskiej, u
częszczał jedn0cześnie · do wiec·zorowej szkoi7 
firednie]. przy czym i tu. i tam czynił nadzwy
c:rnjne pos~ępy. Z odznaczeniem sk01'i·~zył 

1'zkołę ciziesięcioletnią, po czym · wstąpił •1a 
drugi kurs technikum ;viókiennicz.zgo, skoń
czył go i już jak.1 tkacz ~pecjaJista gorliwie 

. kontynuuje pracę w teatrze. Obecnie grywa 
jui: w większości sztuk główne role. 

- Młodzież 1.a posiada taką energię, tak 
~zybko tldzie w górę. tak chciwie pochłania 
w'.edzę, że reżyser, który z nią pracuje, musi 
sie nieustannie doskonalić - mówi kierownik 
artystyczny teatru o swoich pupilach. 

Teatr może teraz wy;:tawiać wszystkie sztu
ki w podwójnej obsadzie. 

- Każda l)b.sada - informuje reżyser -
przygotowuje sztukę samodzielnie. Następnie 
porównujemy pracę obu zespołów dzie. 
limy się doświadczeniem. dyskutujemy, u
cz~'my się na błf!dach. A co się tyczy widzów 
- nie zachowują się nigdy obojętnie. Sala jest 
.zaws.ze p•-łn?., widzowie żywo ~eagują na '.1:1/ 
sze przedstawienia. W dyskuSJach nad num 
nie szczędzą nam uwag, często bardzo slusz
nvch i subtclnvch. 
·Młodzi aktoi·zy mają troskliwych i życzli

wych doradców. Czqstym gościem w klubie 
robotniczym jest jeden z wybitnych aktorów 
Teatru Małego - M. Swietłowidow. W pracy 
nad sztukami konsultacyj udzielają reżyserzy 
Teatni Artystycznego. 

•rrupa aktorów dramatycznych nie jest je
dynym zespołem klubu robotniczego. Sześć
dziesięciu młodych robotników i robotnic uczy 
się ta11ców haletowych. Na program ze~połu 
choreograficznego składają się taiice ludowe. 
Ost.alhią swą pracę - „Suitę rosyjską" - ~e
spól ten zadem@strował niedaWl'l:o, z ~dz~a
łem chóru na zbiorowym koncercie włoknia. 
rzv w Sali Kolumnmvej Domu Związków Z3-
wodowych i zasłużył na duże uznanie, które
mu dała wyra.z publiczność i krytyka. 

Chór tkaczek. istniejący w „Trechgorce" z 
górą pi~tno.śde lat. ·~nan.y jest całej Mosk".ie 
: co.ł0mu krajowi. Histl)na tego zespołu po~ia
da piękne kariy. Kierownicy chóru z nauKo
wa dokładnościa zebrali nader bogaty mate
riał dotyczący dzlejów pieśni tkaczy. Starar:i
nie zapisywali ze słów najstars.zych robotnic 
pieśni m\ni<>nych czasów. śpiewane na fabry
c z11ych :zabawach ludowych. Wiele starych 
tk11czek dotvC'hczas jeszcze śpiewa \ chórze. 

Pró::z głó~vnegl) chóru tkaczek istnieją jes.z. 
cze cztery chóry w internatach ;•Trechr.or~1". 
Liczą one ogółem ponad 200 osob. Chor ~,;:a. 
czek cieszy się specjalnym po~o?z:-111".!m . 
·wśród robotników. Pró<'z starych p1esm tkfł
cze śpiewają obecnie .. Pieś1't o „Trechgorce"; 
ułożoną specjalnie dla ich chóru przez kompo-
1!'..yto~·a Kamałdinowa. 

Dodajmy do tego mło.docia~: zespół pi.efol 
i tańca Pcza.cv 180 o!>ob, orkiestry_ z!ozone 
e około' 100 0sÓb, kółko pieśni solowej, kółko 
amatorów fotografii i kółko literackie, a bę. 
dziemy mieli pewne pojęcie o ~akresie samo
rodnej twórczości art.ystyczneJ w „Trech. 
gorce". 
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pod redakcją K. Makarczyk<.t 
POZYCJA nr 101 

Czarne: G. Thomas 

Białe: Tylor 
z part'!d granej w turnieju międzynarodow·ym 

w roku 1936 

L. f4! 
2. f3 

Po 2.Hxp nastąpiłoby pxp i na Sxp czarne 
ruchem We8 zdobywają skoczka. 

2„. 
3. Gxp 
4. Sc4 

et 
pxp 
pe4!! 

Thomas śW'ietnie prowadzi. atak (kolejno na 
figury względn'ie pozycję roszady). 

5. Gxe4 
6. Wf2 
7. Gxc6 
8. Gf3 
9. pxG 

pe2! 
Gg4! 
Wc8 
GxG 

Jeśli białe wezmą w1ezę. nastąpi Sg4 i po 

wymianie wież i h3 czarne wygrają efektow
nie ruchami Hf4-f2+ Wf6. 

9... S<l5! 
10. Hd2 Sf4! 
11. Khl Sd3!! 
12. HxH pxH 

i b:ałe się poddały. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod. redakcjlł WI. Labnaara I R. l\'llałkowskiego 

1. LOGOGRYF MUZYCZNY 

r~~ 
~· 

li 

I „u 

e1 

Należy v.rpi~ać wg podanych zn.ac?.eń 12 
pięcioliterowych wyrazów· których p~erw~ze 

litery czytane jako nuty dadzą początek po· 
pularnej melodii polskiego kompozytora. Po
dać nazwę utworu i na:z;wisko kompozytora. 

- Jaka wtór-trzy-czwarta-pląta. 
c!ę zajmuje? 

- Cała! - syn na to odpowie. 

Za praw:dłowe rozwiązanie ws·zy.stlcich po
wyż..~ych zadań przeznaczamy 3 n~gro.d~ 
ksiażkowe do rozlosowawa, a za co naJmIUeJ 
jednego - dalsze 2 na.grody pociesz.~U!a. Roz
wiazania nadsyłać pro&imy w termm1e dwu· 
tyg.odniowym pod adresem: SWO „Czytelnik" 
Dz;ia-ł Roz1.'ywek Umy>.fowycb, Łódź 1, Piotr
kowska. 96, pok. 207. 

Znaczenie wyrazów: 1. w· muzyce: mocno, 
silnie. 2. Instrument dęty. drewniany o dźwię
ku nosowym. 3. Mocniejsza część taktu, prze
ciwieństwo thesi3. 4. Duży irutrument formy 
trójkątnej o strunach meta~owyc.h. 5. Instru
ment złożony z pudła z metalowymi struna
mi, które się palcami szczypie grając. 6. Drew
niane instrumenty dęte w kształcie rurek z 
dziurkami i klapami. 7. Niezgodność tonów, 
nuta n'.ewłaściwa. 8. Rodzaj ludowej piosenki 
ukraińskiej. 9. śpiew po wiosku. 10. Uroczy
ste p.ieśni pochwalne. 11. Róg, waltornia. 
12. Zespoły śpiewacze. 

ROZWJ,).ZANIE ZADA~ z ll1' 24 „J'AXORA.'1Y" 

1. REBUS: Sta.rnnn!•e myśl i wyśledź do)},re I'02'-

wii;1.a:nJe (g-taruI1r-:!'.!'.-3my-śl!wy-ślcdż-..d--0br-
Eros-\viąz-Antie) . 

1. ROZETA: 1. Referat. 2. Za:wieja.. 3. ~1!.7A. 4. 
Kore kta.. 5. Arldyc.ia. 6 WęroJnd. 7. f...op.ir-11,Y. R. 
Od:;:os•a. 9. &:h!'>llN•. JO. ?...ant;-n:i.. l}. Amfllrn:. 12. 
Ks.>s:Jtut. 13 Re."pons. 14. ObyCZ..'lJ fo IV.ga.."l.ek. J 6. 
Kofeima r<'. O;>ie-kun. Hł. N'1·waona. 19. Intrata.. 20. 
Kalwil'l: P..zeks, wlo.slw .. krok kow:C'.ta i reBkcja s.zyb. 
ko zn>ka. POl<t~p . 

„Ed-Ka" 

2. REBUS 

,•Esse" 

3. ZAGAllKA: Oke>lticn. (61ro-lica.). 
Za pnw<dłowe rozwillzanie Wo>ystklrh •ai!_n,ń nll.• 

grody wylobowali: 1. Sulow.'llk:l. Jan.tt~a. Kraków, 
Bęsztowa 2.~. m 7; 2. Br:auma.nowa Ifohna, Gor!:.ce, 
3 ll:Iafa 18 i 3. No\V'!C!'i \Yitold, !{a.dość k. Warll'Za· 
wy. &horkO'\vsk,a 4. 

Nn.icrotly po~ieszeni& w~·lc6ownli: 1. K~dowskl 
lty'l?>:z1rd, Szczecin„ Pl. Orta Bla!ego S <Bank Inwe. 
f;tycyjn~'!\ i 2. Szyma~ki Józef, Szczecin, Bo!. śnlia.
łego 11114. 

3. SZARADA „KOLCA" 

Różne wtór-raz-czwarte czt~ry-pięc 
trój-pierwsza - To pies policyjny, Głowę bym da.la, :ie 

codziennie z .synem w rozmowie: mój maJżonek kazał mnie śledzić, 

Kącik 

W :zeszłym tygpdniu po· 
kaznliśmy p:erwszą serię 

czechosłowacką która 5 ma
ja uczc:ia piątą rocznicę po-

lilatelistqcznq 
ws tani.a Czechosłowackiej 
Ludowej Republikli. Demo
kratycmej 

Druga seria z tej samej 
o:rnzji ukazała się 9 maja. 
Składa się ona także z,.czte
rech znaczków o takiich sa
mvch nominata.eh i o bardw 
p0dobnych barwach· ale wy. 
konana jest bratysła-wską 

rotograwiurą: 1,50 (zielony) 
- współ'mwodnictwo mło
dzieży, 2 (b,runatny) - u
przemysłowienie Słowacji. 3 
(czerwony) - rolmctwo i 5 
Kcs (niebieski) - upai1stwo· 
wienie przemysłu. 

Jak i poprzednią serię 
tak i tę projektowali arty
ści dotąd w twórczości znacz 
kowej nie=ni: J. Adamco· 
va (1,50). B. Doleżalova (2 
i 3) i Andrsova .(5 Kcs). 

Znaczki są drukowane w 
a!'kuszach po 50 szt. i mnją 
ząbkowanie ramkowe 13 s;,, 

('wjo) 

Ze ~wiata 1'oblet 

3 razy ta sama 

- Ile sukien zabierasz ze sobą na wcza~y 
nad morze? 

Takie pytanie zadaje zawsze jedna kobieta 
drugtej kobiecie, wybierającej się na urlop 
„wodny". 
Rozsądna kobieta odpowiad;i: 
- Zabieram jedną sukienkę. składającą 

się z. pięciu części i tymi częściami manipulujE: 
w zależności od pory dnia i tzw. okazji. 

- Okazją do ubrania się w bluzkę i sp.ód· 
niczkę, tworzące efektowną całość - Jest 
wspólny obiad, wieczorek w świetlicy, wycie
czka do miasta po krEm itp. 

- Natomiast na spacery lokalne ubieram 
się w bluzkę-opalacz. Spódniczka pozostaje 
ta sama. 

- Na plażę wkładam opalacz i majteczki 
uszyte z tego samego materia~u i okulary, 
przez które lepiej widać opalemznę. 

- Przez dwa tygodnie pobytu nad morzem 
mogę się przebforać i przebierać. W ten sp7· 
sób manii p1·zebierania staje się zadość, a me 
obarczam się zbędnymi rzeczami. 

Wydawnictwa nadesłane 
KRASZEWSKI J. I. Za Sasów. (August ID. 

Tom I i II. Str. 358. W·wa 1950 (Czytelnik}. 
Cena zł 270. 

AMADO ,Torge Jubla.ba. Str. 352. W-wa 1950 
(Czytelnik: Bibl. w Prenumeracie). Cena 
zł 370.-

BRONTE Emiilia. Wichrowe wzgórz&. Prze
kład z ang. Str. 392. W-wa 1950. (Czytel
nik). 300 zł. 

JEŻ Tome.sz Teodor. Słowiański hrrcog. Po
w:eść w 4 tomach na tle dziejów Słow'.ań
szcz.yzny południowej. Tom I-II: str. 508, 
tom III-IV: str. 512 (Czyteilnik). Cena t. 
VII i III/IV 1000 zł. 

ZOXIN Aleksander Marska brali. Przekł. 

:z. ros. Str. 294. W·wa 1950 (Wyd. „Prasa 
Wojsikowa"). Cena zł 340 

KOZLOW rwan. W krym!lldej partyzantce. 
Tłum. z roo. Str. 368. W-wa 1950 (Wyd. 
Pr. Wojsk.) zł 285. 

KURHANOW O. Ameryka.nie w Japonii. 
Tłum z ros. Str. XXII, 202, W-wa 1950. 
(V/. P. W.) z.I 225. 
Ks!ążka n:ezwykle aktualna, w tywej fe>rm!e re.. 

portażu pnedst-awla. życie dzisiejszej Japonii, 

JERMASZEW I. Cztery dyna.stfo Chin. Str, 
120, W-wa 1950 (WPW) zł 140 
Ksl·ątka o „czterech dynastiach Chin" - to , 
d:deje p.anowa.'lla na'Cl Chlnami Czang Kal.szeka 
i jego kliki, siJ..-upie>nej w Kuomintangu. 

DOBROWOLSKI W. Trzej w srarych płasz
czach. Powieść. Str. 268, W-wa 1950, tłum. 
z ros. (WPW) zł 300 

Kpt. W ALEKI F. J. bkrą do Leningradu. 
Str. 56, wiele zdjęć. W-wa 1950 (WPW) zł 90 

CENTKIEWICZOWIE A. i Cz. Zdo,bywcy Bie
g1ma Pólnocneg1J, Str. 200. W-wa 1950 (Czy. 
telnik) zł 300 
Książka niei.wyikle ciel:awa. Powi= slę malet6 
w lcażdej bibliotece s:>Jkolnej i śwJetlicowej. 

BAŻOW Pawet Kon'!.k polny: Tłum z ros., 
str. 92, W -wa 1950 (Czytellnik) zl 120 

MARIANOWICZ Antoni. Na wpół drwiąco, 
Str. 10(). W-wa 1950 (Czyteln:k). zł 200 

MOROZOW M. Szekspir. Tłum z ros., str. 222 
(plansza z portretem Szekspira), W-wa 1950 
(Czytelnik) zł 300 

BOULIER Jean k:i. Swiadeetwo pra.wdzie. 
Tłum. z franc. Str. 48, W-wa 1950 (Czy
telnik) zł 70 

CHAMSON Andre. Studnia cudów, Powieść. 
Ttum. z franc. str. 252, W-wa 1950 (Czytel
nik) zł 500 

RODOC. Satyry i fraszki. Str. 163. W-wa 
l!l50 (Czytelnik: B l'bl. „Szpl1ek") (Mikołaj 
B:ernacki zl 200 

PARKER Ralph. Spisek p.rzeelwllO 1>ok0Jowi. 
Zapiski angielskiego dziennikarza. Tłum. 
z ang. Str. 208, W-wa 1930 (Czytelnik). 

'USZKIN Aleksanrler utwory wybrane. Str. 
508„ W-wa 1930 (Czyle111ik ,..... Książka 
i Wiedza) .zł 450. 


